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Doniosła interwencja
gospodarcza rządu.

Tajemniczy „fm starz" ukraiński. - Samobójstwo asys­
tenta weterynarii. - I t  być czarownica.

Tto i irzeDfea mm ruta m ram.
Niezrównane mieszanki kaw i herbat poleca F-a „Zakopane" Lwów, Akademicka 24. - Sapiehy 25.

NOWY PRZEPIS W  SPRAWIE 
URLOPÓW WOJSKOWYCH.

/Telefonem od naszego korespondenta),

W arszaw a, 2. sienpnia. (et). Mini­
ster spraw w ojskow ych zarządził, aby 
w  wypadkach przekroczenia przepisa­
nych norm urlopow ych w  ciągu roku, 
przypisać w innym  do zwrotu koszty 
przejazdów, odpowiadające pełnej ce­
nie biletów kolejowych, obliczonych 
według taryfy norm alnej.

400 TURKÓW NAD POLSKIEM 
MORZEM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 2. sierpnia, (st). 4-go 

sierpnia zawinie do Sopot w ielki pa­
rowiec „Ranshi" o pojemności 16 ty­
sięcy ton z 400 tureckimi turystami, 
którzy zw iedzą Gdańsk i wybrzeże 
polskie.

idealny w smaku ciemny ctleb żytni 
1 kg. 30 gr. tylko groszy 90 z piekarni

STANISŁAWA SCHIRMERA
L W Ó W , 2 A D W Ó R Z A Ń S K A  4 0

5333

UPROWADZENIE DZIECKA ZAPOMOGĄ SAMOLOTU. 
(Dc artykułu na stronie 9-tej).

PODRÓŻ „ISKRY".
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2. sierpnia. (Z). Statek 
żaglow y szkolny polskiej m arynarki 
wojennej „Isilcra“  po odbyciu  raidu 
Gdynia, Portsmouth, Las Palmas, St. 
Yago i Kuba, znajduje się obecnie w 
drodze do New-Port-News.

STUDENCI POLSCY W BIAŁYM DOMU.
Nowy Jork, 2. sierpnia (PAT) Prezy­

dent Hocver przyjął w Białym Domu 
dwunastu studentów Politechniki War­
szawskiej.

Precyzyjny zegarek 
światowej marki

do nabycia w pierwszorzędnych 
magazynach zega rmistrzowskich | 

Jubilerskich!, 631!|

MA1II9AOHIA I  Lw ó w , o  l l .  Sierp i wys ępy nowo zaangażowanych artystów krajowych i zagranicznych światowe]
n H U J B H n i l l H ^ I - l S U W r c E i  ul. 3 -M a ja  sławy: I. M. Loro, ekscentryczni saksofoniści. Ferry Krall, tańce modernistyczne. Wiktor 
iuryn, p osenkarz nastroiowy. Nura Aąrniok, polski-rosyjska sub etka. Lola Witówna, tańci c harakterystyczne. Tumanowa, tańce klasyczne.
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ł omercjalry 
idealizm.

L w ów , 3. sierpnia.
D otychczasow y stosunek Stanów 

Z .ednoczonych  do S jw jetów  srodJ po 
lir ji  jasno określonej. P izy  braku 
w zajem nych stosunków dyplom atycz­
nych i stali ;m pooKreslanm p iz  raasci, 
jaka dzieli amerykańską oeimokrację 
od kraju dyktatury i krwa/wit go terro­
ru, —  żw aw o rozw ijały  się w zajem no 
nierr*'iv lian Ulowe. Potentaci doJarowi 
ubiegali się o koncesje sowjecKie, do­
starczali m aszyn i innych towarow, 
w zam ian korzystając z  bezkonkuren- 
yjnie tanich surowców. Nad przepa­

ścią, różnic społecznych, politycznych  
obycza jow ych  zarzucany został kla- 

f  rznie piasty most „bussinesu".
Ostatnio .edmaik w  te praktyczne 

zasady życiow e w m ieszał się n iezw y­
k ły  dysonans. Oto urząd ce ln y  w  No­
w ym  Jorku w ydał dwom okrętom za­
kaz w yładow ania drzew a, wiezionego 
i  Archangielska d la  soro. jeckiego przed, 
stawicieistwa, handlow ego i pewnej 
firm y prywatnej Nie byłoby w  tem 
nic szczególnego, gdyby nie m otyw  
zakazu. M ianowicie w yjaśniono, że 
drzewo to obraoiali i ładow ali skazań­
cy. Zeznali to pod przysięgą przesłu­
chani marynarze okrętów 

Zarządzenie pow yższe posiada rzecz 
jasna znaczenie zasadnicze. W tej
chw ili 7.najdu,e się w  drodze do N o ­
w ego Jurku dalszych 52 okrętów z
drzewem sow jecluem , w  tem znaczna 
część n iem ieckich, a 8U m iało w naj­
b liższych  tygodniach opuścić Anchan- 
gifiiek. To też n iezależnie od prote­
stów  zainteresowanych linij okręto­
w ych  z gwałtowną kontrakcją w ystą­
piła Moskwa, przesyłając w  drodze ka­
blow ej dlnflia w yjaśnienie o  pochodze­
n ia  drzew a i cenach  robocizny Na- 
raizie protest ów nie odniósł skutku 
Co więcej —  w  samej Am eryce pod­
n iosły  się głosy, żądające, by zakaz 
przyw ozu rozciągnąć rów nież na nie­
które i nrowue pochodzenia włoskiego, 
jako rów nież w yrabiane i ładon ane 
przez ludzi skazanych aa przym usow e 
r o b o ty ..

R ów nocześnie opin.a amerykańska 
podzieliła  się na dwa obozy. Po stronie 
zakazu stui założony niedawno zw ią­
zek rob i tniczy pod kierunkiem Matthe 
w a W olla  i część przem ysłow ców , na­
tomiast przeciw zakazow i m iał się 
w ypow iedzieć prezydent H oorer, zain­
teresowane w  przew ozie fatn-yki pa­
pieru i ich robotnicy. D ipartament 

skarbu, któremu podlegają urzędy cel­
ne, za ją ł narazie stanow isko w ycze ­
kujące, uzależniając decyzję od  do­
kładnego uprawdzenia pochodzenia 
drzewa, przy czerń badanie odlbyć się 
ma na m iejscu.

W  każdym  iazie  gest am wy kateki 
w ypadł im ponująco. Pozbaw iać się ko­
rzyści, p łyn ących  z dow ozu taniego 
surowca, dlatego tylko, że pracowali 
•przy nim  skazańcy straszliw ych  W ysp 
Sołow ieckich , —  to naprawdę nieocM  
kiw any u  kupców  idealizm . Aie —  tak 
6ię szczęśliw ie złożyło, że w  parze 
z idealizm em  idzie tu całkiem  raaŁny 
interes, a w  dysku, jaoh na tem at dal­
szych  stosunków handlow ych z So- 
Wjetami zaczyna się zwykle od hum a­
nitaryzmu, a kuńczy na cytrach i kal­
kulacjach.

Kalkulacja bow iem  stwierdza, że 
(co w Europie już dość dawno odkry­
ło) Sowjety prow adzą politykę bez­
względnego dumpingu- Nie prowadząc 
u siebie gospodarki racjonalnej,, .lec?

F A R K Y ^ i  Q 7 A R I  (lN ń U lf wykonuje szablcny malarskie wedle naj-
I H U l l i n n  O Ł H U L U I1 U II nowszych trłysty-ynch wzoró„ szwaj­
carskich oraz nowo< eesnych wzorów dosprysk.wama. Na składzie: nowoczesne 

I praktyczne aparaty do rozpylania farb 
Fabryp» sz°bIonów 

Lwów- ni. Krasickich Q  Zaolnych zastępeówW*" FS-1 A Telefon 72-72 6713 poszukujemy.

? m  k p i  wmpi i r iw
CHODZI O NIEPRZESTRZEGANIE TERMINÓW PRZY FRuTESTACH

WEKSLL
(T( icfonera od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2 -sierpnia, (st) Szereg 
zrzeszeń ku-pieckicb wystąpił ze zbio- 
iowyiu memoriałem do Ministra Spra­
wiedliwości w  spiaw ie dotychczaso­
w ych  metod protestowania weksli. —  
Doszło do tego, pow iadają kupcy w  
memoTjaie, że -niektórzy rejenci w  po­
goni za łatw ym  zyskiem  nie przestrze-

gają nawet okresu pełnych 24 godzin
od chw ili płatności w eksla. Jeżeli p ła­
tność przypada -na godzinę 3 popołu­
dniu, to juz o godz. ■ 2.15 następnego 
dnia jest w eksel u rejenta zaprotesto­
wany, W skutek tego są kuszty w dwój 
nasób zwiększane.

1 owei l f i d li
PRÓCZ PRZEDTERMINOWEGO ZWO LNIENIA I URLOPÓW ZDROWOT 

NYCH, OTRZYMAJĄ JESZCZE POPRAWĘ BYTU.
(Telefonem od naszego korespondenta).

w ięzienne znały tylko jeden środek ła ­
godzenia Kary, a m ianowicie przedter­
minowe zwolnienie z  przycizyn ściśle 
określonych. Obecnie w prow adza pro­
jekt jeszcze dalsze skutki łagodzenia 
kary oprócz zwykłych, a m ianowicie 
poprawę bytu więźnia i różne inne ul­
gi. Frzep'sy powyższe zaczną ooow ią- 
zyw ać jeszcze w r  b.

Warszawa, 3. sierpnia, (st). M ini­
ster sprawiedliwości opracował szcae 
gćlowe przepisy wykonawcze do usta­
wy a oipuuizaoji więziennictwa w Pol­
sce. Pn jeLt ten wprowadiza w  szero­
kiej mierze możność łagodzenia kary 
w  z a c n o ś c i  od sprawowania się w ię­
źnia —  w  m yśl systemu amerykań- 
skieno. D otychczas polskie przepisy

„Kaka<H ciastka i  u
CJ

PRZEDSTAWICIEL RZĄDU PRUSKIEGO O ZAGADNIENIU MNIEJSZOŚCI
I j t n  to n e m  od n a sz e g o  k o r y s a o n d o u t i . )

Warszawa, 3 sierpnia. (Z) Na uro­
czystościach  p leb iscytow ych  w 01- 
fztynie przedstaw iciel pruskiego m i­

nisterstwa spraw  w ew nętrznych , rad­
ca nunisterjałny dr. Ralhenau w yg ło ­
sił znam ienne przem ów ienie, pośw ię­
cone polityce mniejszości niemieckiej. 
Z przem ów ienia tego podajem y nastę 
pujące w ażn iejsze ustępy.

„P raw a i ochrona m niejszości w y ­
su w ały  na pierw szy plan jako bez­
w zględny ich w spółczynn ik  bezwzglę­
dną lojalność mniejszości. Tam, gdzie 
tego brak, .specjalnie tam, gdzie robi 
się próby  stworzenia .mniejszości, to 
zn. przyciągania do siebie części lu­

dności w ielkiego państwa, która we­
dług w łasnego poczucia  nie chce do 
owej mniejszości należeć, —  tam się 
kończy bezwzględna ochrona mniej­
szości. Nie boim y się u czciw ej w alki 
kultur i nie i dsuw am y się od tej w al­
ki, jednakże przeciw staw iam y się 
w szystkiem i środkam i w alce  o dusze, 
prow adzonej przy  pom ocy  „kakao i 
ciastka". Jeżeli m niejszość uw aża za 
konieczne stw arzanie ochronek, przed 
szkob dla dzieci i tp., —  my twórzmy 
to samo dla niemieckich dzieci, 
jako przeciw w agę i nie ustańm y, 
ch ociażby  faryzeusze m niejszościow i 
na to się skarżyli. Jest to poproStu na-

eksploatacyjną, nie licząc się z kosz­
tem suirowca i kosztem am ortyzacji, 
Lezą oczyw iście cen y  bezkonkurencyj­

ne. Obniża je jeszcze hardziej bez­
płatna robocizna skazańców. Jak dłu­
go ta procedura nie zagrażała, intere­
som am erykańskim , nie w chodzono 

.szczegółowo w  pochodzenie towaru i 
kalkulację. Nawet niektóre gałęzie 
am erykańskiego pmznmysłu przetwór­
czego korzystały z tej niezwykłej ta­
niości surowca. Ale wreszcie tu i tam 
zaczęto wietrzyć niebezpieczeństwo. 
Pierwsi zabrali głos producenci npy 
naftowej; dumping sow jecki zaczynał 
pozbaw iać ich tchu. Z kolei przemysł 
zapałczany uzyskał podniesienie o 50 
procent cła na zapałki sowjeckie. 
W końcu w ykryto w  dumpingu so- 
w jeckim  broń polityczna: środek na 

dezorganizację ekonomiki światowej. 
Przez chaos cen , zastój w  produkcji 

uniem ożliw ienie wszelkiego przew i­

dyw ania mają. Sowiety przygotow ywać 
rewolucję.

W praw dzie podniosły się głosy u- 
sipokojenia —  że interwencja sowje- 
cka. gdyby nawet m iała  tak nielojal­
ny cel na oku, posiada za miało zaso­
bów do jego osiągnięcia i r y c h ło  w y­
czerpie się —  to jednak bynajm niej 
opinji nie uspokoiło. P rzy  dość żyw ym  
w  ostatnich m iesiącach kursie anty­
komunistycznym w  Stanach Zjedno­
czonych  now y element rew olucji gos­
podarczej dola ł oliw y do ognia.

W ynik zależeć będzie od tego, 
któ.a gn pa interesów wożmie górę. 
Od tego też zależy los pięknego hasła, 
biorącego w  obronę robotników so- 
wjLCkich. 'N.axiazie nastą.niło zaostrze­
nie w zajem nych stosunków, a naweit 
zarysowała się m ożliwość ich zerw a­
nia. Jednak powtarzam y: o zw ycię ­
stwie lub porażce idealizm u —  zade­
cyduje rachunek i tylko rachunek.

Mm pieniędzy!
Zaoszczędzisz sobie, jeśli zakupisz wszy- 
stlue artykuły pert kosm. w znanej z 

taniości firmie 
M. BIRM' ELDA 

Lwów, Kazimierzowska 1 
Wody kolońsMe i perfmry na wagę! 

Hurtownie — detajlicznie.
6199-10

szym  obow iązkiem  w  stosunku do sie­
bie i do naszych  potom kow  bronić nie­
mieckiej młoozieży przeciw obcym a- 
takom. Niestety w iem y, że nauczycie­
le pofecy, n au cza ją cy  u  nas, uważali 
za swój obow iązek uprawianie polskiej 
oświaty i kultury także poza szkołą. 
Do tego nie daje praw a pruskie rozpo­
rządzenie o szkolnictwie m niejszościo- 
w em . Dobitnie, spokojnie i z godno­
ścią odrzucimy takie zakusy".

P ow yższe przem ów ienie przedsta­
w iciela  pruskiego ministerstwa spraw 
w ew n ętrzn ych  zasługuje na specjal­
ną uwagę. N iczego w ięcej nie m ożem y 
ani nie ch cem y  od N iem ców  w ym agać 
w  zakresie m niejszości, jak n ie  u cie­
kanie się do tej polityki „K akao und 
Z w ieback ", o której m ów ił p. R alhe­
nau. U czciw a walka jest w łaśnie tem, 
czego się dom agam y. D odać jeszcze 
należy, że jeżeli ch odzi o w ojew ódz­
two śląskie, to notow aliśm y już fakt 
pobierania pizez nauczycieli niemiec­
kich sibsvdjów zagranirznycli. Co ńę 
tyczy  zaś w alk i o duszę dzieci pol­
skich robotników  w  w ojew ództw ie ślą 
skiem, to jest ona z działalności Yo-lks- 
bundu na Śląska dostatecznie znaną.

FRANCUSKI MIN. LOTNICTWA 
W KRa KOWIE.

Kraków, 2. sierpnia (PAT) Dziś o go­
dzinie 9. rano przyleciał do Krakowa na 
aparacie polskim „Fokker" z Dęblina 
francuski minister lotnictwa p. Eynac w 
towarzystwie szefa departamentu lotnic­
twa m, s wojsk pułkownika Rayskiego, 
szefa francuskiej misji wojskowej w Pol­
sce gen. Deniain oraz grona sztabowych 
oficerów francuskich i polskicłi. Naprze­
ciw zoliżającego się samolotu wyleciała 
eskadra II. pułku lotniczego towarzy­
sząc p. ministrowi do lotniska w Hako- 
wicach. Na lotnisku powitali gości przed­
stawiciele władz i wojskowości.

 u-------
DRZEWO POLSKIE NA RYNKU 

AN (HELSKIM.
Warszawa, 2. sierpnia (PAT) Pud- 

czas gdy w latach 1928/29 sezonowy wy­
wóz drewna polskiego do Anglji był bar­
dzo słaby, to w roku bieżącym przy po 
ziomie cen znacznie obniżonym w poró­
wnaniu z rokiem ubiegłym, drewno po1 
skie zaczęło silniej przenikać na rynek 
Anglji, który zaczął zyskiwać na zna-, 
czeniu Przywóz drewno polskiego osi.fi 
gnął w czerwcu poziom nienotowany od 
2 lat (222 tys. Ioads miękkiego drzewa 
tartego i 3.4 tys. louds drzewa twarde­
go). Wobec znacznego w roku bież za> 
potrzebowania na budulec ze strony W, 
Biytanji sjjodziewać się można, że po­
ważne znaczenie tego rynku dla tarcicy 
polskiej utrzyma się w ciągu bieżącegt 
sezonu,

REKONSTRUKCJ 4 MIESZKANIA 
CHOPINA.

Barcelona, 2. sierpnia (PAT) Mieszka* 
nie zajmowane przez Chopina w Cartuja
de Valdemosa na wyspie Majorce ma być 
poddane specjalnej opiece i umeblowaną 
ściśle według wzorów autentycznych. Jak 
wiadomo Chopinowi towarzyszyła v i  
Majorce George Sand
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Doniosła mterwoKis
gospodarcza rządu.

(Telefonem od naszego koresponi uóa)

W arszaw a, 2 sierpnia. (Z) A gencja 
„P ress" otrzym ała ze strony pow oła­
nej następująco m iorm acje ~w spra­
w ach  doniosłych uchwal Rządu, po- 
u  ziętych  dla złagodzenia depresja go­
spodarczej w  przem yśle.

T o  n iedaw nych  uchw ałach  w  za ­
kresie polityki celnej, zm ierza jących  
do przyjścia  z pom ocą '•olnictwu, Ko­
mitet ekonom iczny m inistrów  pow ziął 
na osfatniem  posiedzeniu  niezm iernie 
doniosłą u chw ałę d la  złagodzenia de­
presji gospodarczej w Tzemyśle. B io­
rąc m ian ow icie  pod im  agę, ze zamó­
wienia rządowe dła przemysłu w  obec 
nej strukturze gcepudarozej Polski są 
n iezm iernie w ażnym  czynn ik iem , 
wstrzymującym i przeoiwdriałającym 
.padkowi wytwórczości i wzrostowi 

[bezrobocia, Komitet ekonom iczny  po­
stanow ił u pow ażn ić m inistrów  p o ­
szczególnych  resortów  gospodarczych 
do wydawania przemysłowi zamó­
wień, które mają być wykonane w la­
tach budżetowych 1931-32 i 1932-33. 
W  dotychczasow ej praktyce p oszcze ­
gólne ministerstwa w  w ykon an iu  swo 
ich budżetów  uw zględnia ły  w  sposób 
przych y ln y  w szelk ie oferty  przedsię­
biorstw  przem ysłow ych , w yzysku jąc 
w  tym  ce lu  w  jaknajszerszym  zakre­
sie wszelkie snrny, objęte zatwierdzo- 
nmn przez Sejm planem gospodarki 
budżetowej. M inisterstwa te nie mia­
ły  jednak m ożności antycypowania 
pew n ych  w iększych  w ydatków  in w e­
stycy jn ych  na poczet buazeta na lata 
przyszłe i każdy taki w ypadek  musiał 
u zyskiw ać każdorazuwą zgodę Komi­
tetu ekonomicznego ministrów.

Ostatnia u ch w ała  Komitetu ekono­
m icznego reguluje tę sprawę w spo­
sób zasadniczy. Albow iem  przez upo­
w ażn ien ie poszczególn ych  ministrów 
do w ydaw an ia  przem ysłow i zam ów ień 
przew idzianych  n a  lata budżetowe

SEKDEOZNE PRZYJĘCIE POLAKÓW 
Łubiana, 2. sierpnia (PAT) Na odby 

wający się tu kongres straży ogniowych 
państw słowiańskich przybyła delegacja 
polska złożona z 10 osób. Na czele dele­
gacji polskiej stoją wojewoda Twardo i 
inspektor Jaroszewski. Delegacji pol- 
&k:ej zgotowano' serdeczne przyjęcie. 
Przewodniczący delegacji wojewoda 
Twardo odznaczony został orderem św. 
Sawy.

WYŁĄCZNY S ftlM

GABRYEL STMK
LWÓW. PL. MARJACK) 11.

Etiiftftera fnćFfi
■sb* m radykał fe bez bołp uporaj 
m  ugniotu I zgrubne sa j a ,

S k ła d  n y r ó l

Aptaka M. Ettingera
Lwów, plac Gotuchowsklch

1931-32 i 1932-33, łagodzi sie w ch w ili 
dzisiejszej w bardzo pow ażnym  stop­
niu przesilenie życia  gospodarczego. 
Z naczen ie  tej u ch w ały  jest tern w ięk­
sze, jeśli w eźm ie się pod uwagę, żp 
um ożliw ione są na jej podstaw ie za­
m ów ienia, które m ogą rów nież doty ­
cz y ć  Joata<w o charakterze zapotrzebo­
wania stałego do wysokości 50 proc. 
przeciętnej sumy podobnych zamówień 
z ostatnich trzech lat Z azn aczyć  n a­
leży, że udzielane zgodnie z om aw ia­
ną ustawą zam ów ienia rządow e nosić 
będą głów nie charakter zamówień in­
terwencyjnych, traktow anych przez 
rząd jako środek na złagodzenie w  tej 
drodze kryzysu  gospodarczego. Z  te­
go punktu w idzen ia  uch w ała  Komitetu 
ekonom icznego m inistrów  jest posu ­
nięciem  bardzo ważnem.

t e i e g n u j  
s w e

tylko doDremi 
środkami, a będą 
zdrow e i białe. 
IJzyWa) stale do­
skonałej pasty

jCALIClES^ir
Śsiękne

granic, ostatecznie ustalonych przez 
traktat, lecz z nierr niejszą stanow czo­
ścią rząd polsflri i ca ła  'polska opin ja 
publiczna w ypow iada się za pokojem. 
Zarówno N iem cy jak i nacjonaliści 
iramcuscy powinni się zro/umieć.

earmJi
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YWffiRDZI, ŻE NIEPOTRZEBNIE DENEhWUJMY SIĘ SPRAWĄ NACH.

GRANIC.
P aryż, 2. sierpnia. (PAT) W dzien­

niku „L ‘Oevre" ukazał się dluzszy ar­
tykuł Snolla o  kwostji korytarza po- 
morskirgio. Nie n ależy  kam panji, pod­
jętej w  tej sprawie przez nacjonalistów  
niem ieckich brać zbyt tragicznie, pi­
sze autor na wstępie. Nie m a rów nież 
powodu dla ultranacjonalistów  francu­
skich do uzależniania tej kwestii od 
ew akuacji Nadrenii. Nie ulega oczy ­
w iście *adnej w ątpliw ości, że obie 
kwestie iaiajdują się w pewnej łączno­
ści, lecz nie w  takim Stopniu, aby je­
dna za leżała od  drugiej. —  Okupacja 
Nadron,ji by ła  czasow a, wówcizas gdy 
ustalone granice są z  natury rzeczy  o- 
stateczne. Snell tw ierdzi dalej, że z  o- 
trzyimanvch przez niego w ycinków  
prasy polskiej w idzi, iż prasa ta zajęła 
w  tej sprawie słuszne stanowisko. —
Przedrukowuje ona artykuły nacjona­
listów  niem ieckich, lecz stwierdza za­
razem  z w ielkim  spokojem, że zaoad- 
nienie granic i pokoju właściwie nie 
egzystuje.

Sprawa ta nie podlega dyskusji, 
gdyż ostatecznie i ca łkow icie  została 
rozstrzygnięta. Jest to odpow iedź pod 
adresem nietylko nacjonalistów  nie­
m ieckich, lecz i pew nych  czynników  
francuskich , którym by chodiziło prze­
de wszystkiem  o zwalczenie Brianda i 
które chętnie w yzyskują w  tym  celu 
sprawę polską. N acjonaliści pragną 
rozniecić ogień, którego na szczęście 
nie ma zupełnie i niepotrzebne są ich 
próby w yw oływ ania ze strony rządu 
polskiego rfenzywy przeciwko polityce 
pokojowej Brianda. P olacy oczyw iście 
z w ielką jednom yślnością i energją ob­
stają przy kwostji nietykalności sw ych

6739
KORONACJA KRÓLA K/ROLA 

Wiedeń, 2. sierpnia (PAT) Według 
doniesień dzienników z Bukaresztu, u- 
stdlil król Karol w  porozumieniu z pre- 
mjerem Maniu termin koronacji na 
dzień 21. września br.

Wiedeń, 2. sierpnia (PAT) Wedle do­
niesień dzienników z Budapesztu pań 
stwa zagraniczne reprezentowane będą 
na uroczystościach koronacyjnych przez 
swoich akredytowanych w Knmunji po­
słów. Król wyraził życzenie, aby uroczy­
stość miała charakter skromny.

Pamiądzy Anglfktatu a Niemcem
rozstrzygnie sie

W ALK A O PIERW SZEŃ STW
Berlin, 2. 9icrpnia. (PAT). W  c ią ­

gu dnia dzisiejszego poddano pierw ­
szym  próbom technicznym  cztery dal­
sze samoloty, biorące udział w  raidzie 
awjonetek. Ogółem w ięc zbadano 33 
maszyn Pozostały jeszcze do zbada­
nia 4  aw joneiki. W ciągu  dinia dzisiej­
szego kom isja nie og łosiła  żadnych  no­
w ych  punktów. L otn icy  przygotowują 
sie do jutrzejszej ciężkiej próby na zu­
życie benzyny pizez motor.

Dziś ustalona została następująca 
kolejność uczestników raidu awjonetek 
według punktów, uzyskanych  za 'prze­
bycie trasy, oraz pierwsze próby tech­
niczne. Pierw sze cztery m iejsca za j­
mują: E. 3. kpt. Eroaf. (An-gl.) 292 p.,
2) D. 3. Morzik (N im i.) 288 p., 3) B.
8. Poss (Nicm .) 287 p., 4) C. 1. Metz 
(Niam. 284 p. Na 14-tem miejscu 
pierwszy z Polaków znajduje się Płon- 
ozyński, pilotujący m aszynę P. 3, któ­
ry otrzym ał 244 punkty. Tyleż punk­
tów posiada rów nież pilot polski TS ięc- 
kowski na m aszynie P. 4, który zaj­
muje 15-te z kolei miejsce. 31-sze 
m iejsce zajm u/e Bajan na maszynie

O W  n UDZIE AWJONETSK.
P. 2 ze 125 minktami, a na 32-giem, 
miejscu Gednowtl na m aszynie O. 1 ze 
106 punktami. Ostatnie m iejsce zaj­
muje, w edle ogłoszonej dziś niepełnej 
jeszcze tabeli Anglik Andrews na m a­
szynie K. 4 ze 73 punktami.

W  tabeli tej nastąpić mogą jeszcze 
pewne przesunięcia przy dalszych pró­
bach technicznych , wykazuje ona jed­
nak z grubsza ostateczny rozkład * ił. 
W alka o  pie-w sze m iejsce rozstrzygnie 
się między Anglikiem a Niemcem. Lo 
do Polaków, to w  każdym  razie co  
najm niej dw óch znajdzie się w pierw ­
szej dwudziestce, dla której przezna­
czone są nagrody.

DYSKWALIFIKACJA BROADA?
Berlin, 2. sierpnia. (PAT). W  ko­

łach  sportowych m iędzynarodow ego 
raidu awjonetek rozeszła się diziś w ia­
dom ość o  możliwości zdyskwalifikowa­
nia angielskiego lotnika Bnada, który 
dotychczas ma najlepszą ilość punk­
tów. Okazało się bow iem , że w czoraj 
na m aszynie Rm ada w ykonane zostały 
po próbach tech n iczn ych  loty akruoa-

*



Str. 4 „G A ZE TA  PORANNA" z dnia 4. sierpnia 1930. Nr. 929?

tyczne, m iedzy innem i lot na plecach,
w yiaźn ie  zabronione w  regulaminie 
konkursu. Fakt ten interpretuje się na 
lotnisku w Staacken jatio wyraźne lek­
ceważenie konkursu ze strony Angli­
ków, którzy chcą w idocznie zam ani­
festować swój protest przeciwko skre­
śleniu Butlera. Dotychczas k ierow n i­
ctwo sportowe raidu nie zajęto żadne­
go stanowiska wobec tego i aktu.

 o ----
AMERYKANIE W WARSZa WIE. 
Warszawa, 2. sierpnia (PAT) W War­

szawie. zatrzymała się wycieczka amery­
kańska, ułożona z około 20 osób, powra­
cająca z Rosji. Uczestnicy wycieczki zwie 
dziii miasto, oraz Wilanów, poczem wy­
jechali do Berlina.

 O——
SYTUACJA STRAJKOWA WE FRANCJI 

Lille, 2. sierpnia (PAT) Do strajku 
przystąpiło 4.500 robotników przędzalni 
podmiejskich. Strajk objął również kilka 
tutejszych garbarni.

Lille, 2. sierpnia (PAT) Izba zwią­
zków zawodowych przedsiębiorstw me­
talurgicznych powzięła uchwalę odrzuca­
jącą wszelkie dalsze rokowania z przed­
stawicielami syndykatów robotniczych 
oraz postanowiła trwać -niezłomnie przy 
warunkach zaakceptowanych dnia 29. 
lipoa przez przedstawicieli izby zwią­
zków zawodowych zarówno przedsiębior­
ców, jak i robotników.

SKĄD W  TUM TOWARZYSTWIE 
KOŚCIÓŁ NARODOWY?

^Telefonem od naszego korespondenta.)
"Warssawa, 2. sierpnia, (st). Dnia 

7-go sierpnia przybędzie do Gdyni na 
pokładzie okrętu „P ułaski" wycieczka 
polaka % Ameryki, a  m ianowicie Pol­
skiego Zw iązku Naiodoweyo, Polskiego 
Narodowego Kościoła w Ameryce i 
Zwsązka Polskich Kobiet w Zachodniej 
Pensylwanii.

 o-----
REGULACJA DNIESTRU 

Z PRZESZKODAMI 
Stanisławów, 2. sierpnia (PAT) Dnia

1. sierpnia zebrało się w Pobereżu, p o ­
wiat Stanisławów 83 robotników z Du- 
bowiec i 100 z Pobereża celem podjęcia 
prac przy regulacji Dniestru. Robotnicy 
z Dubowiee zgodzili się na warunki o- 
£iai cwane przez kierującego regulacją, 
natomiast robotnicy z Pobereża warun­
ków nie przyjęli i pod groźbą pot lei a 
zmusili pierwszycn ao rozejścia się. Do­
chodzenia w sprawie powyższej są w 
toku

fm l s lei p if iłw s  u lji cif

O REKORD PODRÓŻY POWIETRZNEJ.
Nowy Jork, 2. sierpnia (PAT) Lotnik 

amerykański John Henry Mears wyru­
szy! dziś rano z N. Jorku z zamiarem 
pobicia rekordu podróży powietrznej na­
około świata. Rekord ten należy obecnie 
do Zeppelina. Lotnik obrał trasę, idącą 
przez Nową Ziemię, Irlandję, Niemcy, 
Syberję, Seattle, Chicago i N. Jork. Dłu­
gość trasy wynosi 17.975 mii angielskich.

— >— o-------
WZROST BEZROBOCIA W ANGLJl. 
Londyn. 2. sierpnia (PAT) Według <v- 

fiojalnych obliczeń liczba robotników po­
zbawionych pracy wynosi 1,972.700. Cy­
fra bezrobotnych w porównaniu do da- 
nycl z tygodnia ubiegłego wykazuje 
wzrost o 32.834 robotników.

ŚMIERTELNY WYPADEK W TATRACH 
Praga, 2. sierpnia (PAT) Wczoraj o 

godz 9. rano polski student z Warszawy 
Kazimierz Kubcik, odbywający wyciecz­
kę w Wysokie Tatry, spadł w przepaść. 
Zwłoki jego zostały znalezione przez 
ekspedycję czechuslowackiego Touring- 
tlubu i przeniesione do domu Touring- 
clubu w Starym Smokowcu.

• o-------

PRZED ZAGŁĘBIEM KROŚNIEŃSKIE Bi OTWIERAJĄ SIĘ
TON TY.

NOWE HORY-

Lwów, 3. sieirpnia-
Dnia 29 lipca -br. d ow iercoro  w  

R ów nem  stzyb „Ignacy", głębokości 
747.30 m. z produkcją około 2 wagony 
dziennie Szyb ten stanow iący w ła­
sność koncernu  naftow ego „Małopul- 
ska", otwarty i pu szczon y w  ruch oso­
biście przez Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolite) ptol. Mościckiego dnia 22 
lipca 1929 r. Jego im ieniem nazw any 
przez dow iercen ie tak znacznej na 
tamtejsze 9tosunki produkcji, zapocząt 
kow uje nową prę w zagłębiu krośnień 
skiem.

Znajduje się on bow iem  na północ- 
nem skrzydie fałdu między starymi o- 
t worami, wi-erconym i wT różnych cza ­
sach, jednak do p łytszych  h oryzon ­
tów . Obecnie po dowierce-niu szybu  
„Iignacy" w  głębszym  h oryzon cie  m o­
żna będzie na tym terenie bądź to po-

głębiąc dotychczasow e szyby, bądźto 
odwiercić większą ilość nowych szy­
bów, a -tern sam em  oży w ić  tam tejszy 
teren. N ależy przyfem  zaznaczyć, iż 
teren ten stanowi kolebkę polskiego 
przemysłu naftowego i że tam w ła ­
śnie przed 75 laty dow iercono pierw­
szej ropy na terenie Polski. Z pow yż­
szego w yn ik a , że Zagłębie krośnień­
skie nie straciło na swej w ażności m i­
mo upływ u tak długiego czasu i że Za 
głębie to. może w ydać jeszcze wielką 
proanKcję i wzbogacić nasz przemys' 
naftowy- W ażność tego dow iercen ia 
podnosi jeszcze ten fakt, iż -szyb „Igna 
c y “  w raz z calem  Zagłębiem  znajdu­
je się w  t. zw. „Trójkącie bezpieczeń­
stwa P aństw a" —  stanowi w ięc dla 
Państw a bardzo w ażny czynnik  w  jego 
obronie.

Kościoły w opresji*
UDAREMNIONE ŚWIĘTOKRADZTWO I „SKOK" DO Ka NCELARJI PARA­

FIALNEJ.
(Teielrneir od naszego korespond i.itn).

W aissaw a, 2. sierpnia, (sit). Dziś 
w  nocy nie w ykryci sprawcy po w yb i­
ciu  okien dostali się do kancelarji 
przy kościele sw. Anny na Nowym  Mo­
ście. Z łoczyń cy  w yłam ali zamki przy 
szafie, szukając pieniędzy. W iększej 
gotówki nie znaleźli. Zabrali tylko 80 
zł. i znaczki stemplowe.

Również dzisiejszej nocy  do ko­
ścioła św. Marka pod W arszawą w e­
szli nieznani spraw cy przed jego zam ­

knięciem i ukryw szy się, w nocy 
wdarli się do -zakrystii, rozbili szafę i 
komodę, zabierając dc tłumoka szaty 
liturgiczne, dwie kapy, jeden pokro­
wiec i 7 obrazćw (? ) .  R zeczy  tych  je­
dnak nie zdołali w yn ieść, gdyż zostali 
spłoszeni pTzez księdza, który wyszedł 
na przechadzkę obok kościoła. Z ło ­
dzieje słysząc kroki księdza, w oleli 
zrezygnować z łupów.

I w Pucku są żmije.
SAMOLOT SANITARNY W TEZIE SZCZEPIONKĘ.

(Telefonem od naszego koresj.ondeiilf:.)
Warszawa, 2 sierpnia, (st) Przed 

kilku dniam i jeden z m arynarzy w 
Pucku został ukąszony p-sez żmiję. 
W obec tego, że w Pucku ani też w  naj 
bliższej okolicy  nie m ożna było  otrzy­
m ać szczepionki przeciwjaduwej, zate­
lefonow ano do Torunia. W  ciągu  kilku 
minut zmobilizowano lekarza i  posta­

w iono do jego dyspozycji samolot sa­
nitarny. Samolot w niespełna godzinę
w ylądow ał z lekarzem  na lotnisku w 
Pucku. N atychm iast przystąpiono do 
zastrzyku. Szybka pom oc samolotu sa­
nitarnego zadecydow ała o ocaienm 
życia marynarza polskiego.

B fę d f tętn icze
i zł i warunki atmosferyczne

POWODUJĄ NARUSZENI
Warszawa, 2 sierpnia. (PAT.) W 

zw tozku z czyn ion ym i przez stronę 
niem iecką zarzutam i, dotyczącym i 
rzekomo licznych przelotów samolo­
tów polskich ponad granicą niemiec­
ką, ze strony polskiej udzielone zosta­
ły  wyczerpujące wyjaśnienia. Z w y ­
jaśnień tych  w ynika, że w ładze pol­
skie przestrzegają z całą surowością 
wykonania przepisów, zabraniających 
przelatywania poza granice państwa. 
Fwentualne uchybien ia m ogły mieć 
miejisce jedynie wskutek błędów lotni­
ków, lub też pod wpływem warunków 
atmosferycznych, które zm uszały  pi­
lotów do chwilowej zmiany kierunkn 
Podobne uchybien ia m iały zresztą 
m iejsce w liczn ych  w ypadkach rów­
nież ze strony lotników niemieckich.

Eto błędnego kw alifikow ania prze- 
ł»tu  tam oictów  z  terytorjum  polskie-

POWIETFZNYCH GRANIC.
go na niemieckie, jako przelotu pol­
skiego p rzyczyn iła  się ta  okoliczność, 
że sam oloty kom unikacyjne n iem iec­
kie na linji Berlin - Królewlc o nie 
zaw sze trzym ają się w ytknięto] linji 
lotu, iak to stwierdzone zostało przez 
obserw ację kom petentnych w ładz pol­
skich. Zbaczanie tych sam olotów  z 
w łaściw ego szlaku stwarza w  m iejsco­
wość iach, nad któremi przelatują, n ie ­
słuszne w rażenie naruszenia granicy 
przez samoloty polskie. Częsta ilość 
w ypadków  rzekom ego naruszania gra­
n icy  w ydarzyć się m iała w  okręgu 
trójkąta. Bampohl, Schla chan, Schnel- 
demtihl i trójkąta Sthum, Marleuwer- 
der, Deutsch Eylan, przez które to o- 
kręgi przebiega w łaśnie trasa n iem iec­
kiej linji lotniczej Berlin —  Królewiec. 
Jak stw ierdzono, inne w ypadki rzeko­
m ego naruszenia giAiriey ćottc& ą w

67.2riZPHfKi
„JAROSŁAWIANKA"

a r iy k u ł s p o ż y w c z y  
pisr,vszG p o jia b y ,

rzeczyw istości lotów bądź to obcych 
eskadr w ojskow ych , bądź też samolo­
tów cywilnych obcych , lecących  do 
Niemrec i Poiski lub przez Polskę i za­
opatrzonych w  stosowne pozwolenia 
niemieckie. Jako przykład służyć mo­
że przelot jednej z zagran icznych  e- 
skaur z Tallina do Warszawy w  dniu 
4 lipca br., który również uw ażany oy l 
om yłkow o przez stronę niem iecką za 
naruszenie granicy  polsko -  n iem iec­
kiej przez sam oloty polskie. Celem 
zm niejszen ia m ożliw ości da lszych  nie 
porozum ień w tych sprawach ze stro­
ny polskiej w ydane zostały dalsze ści- 
ślejs ze zarządzenia. Nadm ienić nale­
ży , że w ładze potokie nie w yciągały  
dotychczas konsekw encji z przelotu 
sam olotów  niem ieckich  nad terytorjum 
Polski, zbacza jących  om yłkow o ze 
swej trasy, aczkolw iek zdarzało Się to 
dość często.

——o----
OPOZYCJA KOMUNISTÓW CZESKICH 

ŁĄCZY SIĘ Z SOCJALISTAMI.
Praga 2. sierpnia (PAT) Wydziały wy­

konawcze stronnictwa socjaldemokra­
tycznego oraz opozycji komunistycznej w 
okręgu berneńskim przeprowadziły od­
rębne i wspólne narady w kwestji postę­
powań ■ a przy połączeniu się opozycji ko­
munistycznej z socjaldemokracją. Posta­
nowiono, że do 1. września br. przepro­
wadzone mają być prace połączone z fu­
zją tych dwóch grup. Również miejscowy 
organ opozycji komunistycznej przesta­
nie wychodzić i połączy się z dzienni­
kiem socjaldemokratycznym. Opozycja 
komunistyczna w Brnie jest dość silna i 
połączenie się jej z socjaldemokracją jest 
poważnym krokiem rozpadania się ko­
munistów w Czechosłowacji.

 u-------
SENSACYJNA TRANSMISJA.

Montreal, 2. sierpnia (PAT) Senza- 
cyjną transmisję urządziła radjostacja w 
Montrealu. W  porozumieniu z lotnictwem 
z aerodromu w La Salle odleciał wielki 
platowiec kierowany przez kpt. pilota 
F. G M. Spark&a, który zabrał ze sobą 
amplifikatory i speakera. Z wysokości 
4.090 stóp (jednego kilometra) nadano z 
samolotu audycję muzyki kameralnej, o- 
r,az z płyt gramofonowych Mimo huku 
silników, uprzedzeni na ziemi radiosłu­
chacze odebrali koncert względnie czy­
sto, C:- zaś, którzy o „dziwnej transmisji" 
z wysokości nie wiedzieli, mieli do roz­
wiązania intrygującą zagadkę, nikt bo­
wiem -nie wiedział, skąd w godzinie, gdy 
stacja w Montrealu nie pracuje, w gło­
śnikach i słuchawkach rozbrzmiewają 
silnie dźwięki muzyki, której towarzy­
szy dziwny szum i glosy ludzkie. Dodać 
trzeba, że Sparks zastosował również 
wielki głośnik, eo sprawiło, że muzyka 
szła zewsząd.

PIERWSZY WYSTĘP WYBORCZY 
BRUENINGA.

Berlin, 2. sierpnia (PAT) Kancleri 
Bruening przemówi dziś na publicznem 
zgromadzeniu w Lignicy. Będzie to pier­
wszy w-ystęp z cyklu przedwyborczych 
mów agitacyjnych, jakie ma on wygłosić 
w rozmaitych miastach Rzeszy. Jak przy 
wyborach poprzednich kanclerz Bruening 
będzie figurował na naczelnem miejscu 
listy centr jwel wrocławskiego okręgu 
wyborczego
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Rewelicyjne szczegó­
ły sensacyjnej s/ ramy Samobójstwo Kukzycklej
! magistra Prokopa. Zona oskarża męża

o zamordowanie wielbiciela.
( K o r e s p o n d e n c i  z  w ł a s n a  ^ G a z e t y  l& r a T tn ^ i” . &

fiorodenka, w  sierpniu.
Onegdaj danióęliśmy krótko o po- 

dwójnein sam obójstwie w Horodenee, 
a m ianowicie żony dr. Kutezyckicgu 
i koncypienta adw. tir. Prokopa. W y ­
padek ten w yw ołał ogromne zaintere­
sowanie nie tylko we Lw owie, ale w  
całej W schodniej M alopolsce, jako że 
łow nym i aktorami dram atu były

osoby z towarzystwa znane w powie­
cie, a takżr poza nim głównie w  sfe­
rach inteligencji ukraińskiej. W obec 
tego wysłaliśmy naszego sprawozdaw­
cę do Hciodenki, celem  zebrania b liż­
szych szczegółów  tego tragicznego 
wypadku. Oto sprawozdanie, opraco­
w ane na oodstawie wielu rozm ów  i 
spostrzeżeń:

Główni aktorzy,
Śp. Olena K ulczycka, żona adw. 

dr. Ostapa K ulczyckiego, oy*a córką 
znanego polityka ukraińskiego, byłego 
posła do parlamentu an&trjackiegu, dr. 
Teofila Okuniewskiego, po dziś dzień 
mimo wieku podeszłego jednego z na ' ■ 
ruchliw szych  działaczy ukraińskich. 
Dr Okuniewski je»t człow iekiem  bar­
dzo majętnym, posiada bow iem  kilka 
realności w  Horodence, a ponadto 
w iększą posiadłlość ziemską w po­
wiecie.

Bp, Ołena Kulczycka była edyną 
jego córką, to też kochał ją staruszek 
nad życie, tern bardziej, że Ołena od­
znaczała się wybitnem i zalotami du­
cha i cieszyła się powszechną sym- 
pafją. Trzydziestodwuletnia kobieta, 
matka tro’ ia dzieci, z których najstar­
szy liczy  lat 9, b y ła ' przystojną blon­
dynką c  dużych niebieskich -oczach. 
Brała żyw y udział w życiu społecz- 
nem i politycznem Ukraińców M. in 
przew odniczyła  Kołu pań ruskich i na 
leżała do w szystkich  ukr. stow arzy­
szeń kuLturalnych, politycznych i gos­
podarczych. Mimo to wszystko była 
kobieta próżną i dość dużo znaczenia 
przyw iązyw ała do wrażeń, jakie wy­
w ierała na płci męskiej.

Mag. praw Autoui Prokop, liczył 
at 43, był człowiekiem poważnym, 
statecznym , pośw ięcającym  się z ca- 
ym zapałem  swemu zawodowi adwo­

kackiemu, unikającym  wszelkich za- 
aw  i rozryrwtk tak dalece, że nazy­

wano go nawet odludkiem. Jako oficer 
armji Petlury dokonać miał w  wojnie 
z  bolszew ikam i cudów  w aleczności.

Pierwsza 
zna ismość

Przed dwom a la ty -zaw arł śp. Pro­
k op  bliższą znajom ość z Ołeną Kul­
czycką i odrazo zakochał się w niej 
na zabój. Była to pierwszr miłość doj­
rzałego już mężczyzny, to też w ybu- 

,cńła ona odrazu z taką gwałtowne 
ścią, że śp. Prokop w yrażał się przed 
.®w( imi serdecznym i przyjaciółm i, że 
wobec braku nadziej! zdobycia Ołe- 

■ny na wyłąC2ne swe posiadanie, uwa­
ża życie swe za beznadziejne i na 
zawsze złamane. Śp. Pi okop byw ał 
cora z  częściej u państwa Kulczyckich, 
A dr. Kulczycki odnosił się do niego 
początkowo naw11 bardzo życzliwie, 

nie podej-zyiwając go w cale o zaloty 
Ac- swojej żony.

Stosunek ten zm ieni! się iednako- 
w aż z początkiem br., gdy dr. Kul­
czyck i otrzym ał anonim od „serdeuz-

niający, że bez niej żyt nie może 
i nie będzie. Gdy uwzględni się przy- 
tpm   opowiada jedna ze znajom ych

nego przyjaciela", w którym autor 
przestrzegał dr. K. przed Prokopem, 
bałamucącym mu żonę.

Od tego czasu dr. K śledził swą 
żonę i wkrótce też uzyskał dowody, że 
autor anonimu nie kłamał. P ożycie 
m ałżeńskie K ulczyckich stało się od 
tego czasu nieznośne. T iapiony zazdro 
ścią czyn ił dr. K. siwe żonie częste 
wymówki z powodu lej zachow ania 
się wobec ś. p Prokopa, a częstokroć 
przychodziło  nawet podobno do 
ostrych scf-n małżeńskich, głośnych 
w  całem  miasteczku.

Sp. Olena K. znalazła się wkrótce 
m iędzy młotem a kowadłem . Z jednej 
strony mąż, pow ołujący się na swe 
uświęcone prawa, a z drugiej w ielb i­
ciel, kochający (ją szczerze i zapew-

Bezpośrednia

W  M l

Ja j

Ś. P. OLENA KULCZYCKA.

denatki —  miłość, jaką śp Ołena ota­
czana swoje małe dzieciaki, nie trudno 

zrozumieć, że nieszczęśliw a kobieta 
znanaizła się w  końcu w sytuacji roz­
paczliwej, z której napróżno szukała
wyjścia.

- <
vr X : • -
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FU TR A - F U l RA
GUSTAW NEUMAN 

Lwów, Trybunalska 16. teł. 76— 71. 
Reprezentant znanej fabryki imitacji fu­
trzanych O. J. PIPE3BERGA podaje ni- 
niejszem do wiadomości, iż powiększył 
swój skład modnymi artykułami, które 
nia wystawie , Ipa ‘ w Lipsiai budziły 

ogólny podziw.
Na skladde Bibrole, Nutrjcty, imitacje 
lisów, jakoteż błamy wszelkiego rodzaju.

6542-6

przyczyna dramatu*
W ieczorem  dinia 27 uh. m. stał się 

dr. K. przypadkowo naucznym świad­
kiem czułej sceny m iędzy siwą żoną 
a mag. Prokopem. Dr. K. zareagował 
na to w ten sposób, że obił śp. Pro­
kopa pięściami i laską tak niemiło­
siernie, że Prokop stracił nawet chwi­
lowo przytomność. W ów czas śp. Ołe­
na Kulczycka, pobiegła w  negliżu na 
pobliski posterunek policji, gdzie, za­
lew ając się łzam i, krzyczała  spazma­
tycznie:

„  Mój mąż zamordował mego 
wieibicielal"

Komisarz policji, który udał się 
naturalnie zaraz n a  m iejsce zajścia, 
stwierdził jfdnakże, że w doniesieniu 
Kulczyckiej jest dużo przesady, gdyż 
mag. P-okop b y ł wprawdzie mocno 
poturbowany^ nie tak jednakże, alby 
życiu  jego groziło jakieś niebezpie­
czeństwo.

W  m ieście krąży pogłoska, że dr. 
K. udać się miał nazaiutrz do kance- 
larji adw. dr. Wasyla Kasjana, gdzie 
mag. Prok-up pracow ał jako koncy- 
pient i tu pobił znowu bardzo dotkli ■ 
wie swego rywala. Po tym  drugiem 
zajściu uznał zaw ezw any lekarz dr. 
Schneider stan pobitego jako groźny.

kI n % r te in y  s t r z a ł
O tern dowiedziała się w  godzinę 

później śp. Ołena Kulczycka, która, 
załatwiwszy z.arupy w mieście, odwie­
dziła dr. Schneidra prawdc podobnie 
celi om poinformowania się o stanie

mag, Prokopa, poozem natychm iast 
udała się do domu i tu w  sypialni 
celnym strzałem z rewolweru w gło­
wę pozbawiła się życia.

Dr. K. tw ierdzi, że usłyszał ten 
strzał w chw ili, gdy w  sąsiedniej swej 
kancelarii czytał jakieś akty oroceso- 
we, że pobiegł natychmiast ido sy­

pialni i tu za®łal swa żonę leżącą bez 
ruchu na podłodze w kałuży krwi, 
sączącej się z rany na prawej 9kroni. 
Zaczem  sam obójczyni nur .ałaby skie­
rować broń zabójczą przeciw sobie 
ręką iewą.

Na miejsce wypadku przybyli na­
tychm iast komisarz policji i sędzia 
Jarusiowicz i rozpoczęli urzędów , do­
chodzenia. Przesłuchiw any dir. K. ze­
znał, że rewolw er, Którym żona .ego 
popełniła samobójstwo jest jego włas­
nością, nie w ie w  jaki sposób denatka 
w eszła w  jego posiadanie, nalbył go 
•dopiero niedawno, nie postarał się 
jednakże dotychczas o  pozwolenie na 
posiadanie brom .

. ‘ 1 y * 1

Druga ofiara.
W iadom ość o  samobójstwie O łeny 

K. rozszerzyła się błyskaw icznie po 
całe-m mieście i dotarta naturalnie też 
wkrótce do uszu nhorego po w c z o r a j 
szem zajściu  mag. Paokopa. Przyjąć 
on wiadom ość tę naoozór spokojnie* 
lecz natychm iast udał się no sądu i 
tu, w udegłym zakątku, ułożywszy 
się na ziemi, przeciął subie brzytwą 
gardło. W  godzinę później znaleziono 
go *imnego już wśród krzaków agr stu.

Wrażenie w mieście.
To sensacyjne podwójne samobój­

stwo w yw arło  iw miasteczku jgromne 
wrażenie, przyczem  współczucie zwra­
cało się głównie w stronę ojca Ołeny 
K.„ dr. Okuniewskiego, w  całym po 
w iecie bardzo poważanego i centom go 
stei-uszka. Dr. Okuniewski, dowie­
dziaw szy się o utracie córki, w yraził 
się, że tego strasznego ciosu uanowczo 
nie przożyje, tem bardzicj, że nie od­
zyskał jeszcze równowagi umysłu od 
czasu samobójstwa swego stans^ego 
brata, lekarza sztabowego armji au­
striackiej, który przed dwoma laty 
w tym domu i w tym samym poa. »n 
odebrał sobie życie przez zażycie tru­
cizny,

Najmniej współczucia w yw o.al

W  O G R O D Z IE

P A R Y Ż A N K A ”
jest wszystko dla żołądka i pod­
niebienia (Pasieczną 18-) ( a

łv o z a k o w s k i m P a rk ie m ). 6133

rozpaczliw y czym Ołeny K., gdyż za­
rzucano jej ogólnie, iż jako żona uczci 
wego człow ieka  i matka trojga dziecj 
nie powinna była łaknąć emocji pos>q 
małżeństwem, a przynajmniej nie do­
puszczać do sytuacji bez wyjścia, po, 
wodującej z  natury rzeczy n iechybną 
katastrofę.

jJk *«.

Sekcja zwłok.
Sekcja zwłoiw obu d gnatów doko­

nana przez lekarzy: dr. Wiśniewskie 
go, dr. Jarosiewicza i dr. Iaterowicza, 
w obecności kom isarza policji i sę­
dziego Jarosiewicza, stwierdziła co do 
mag Prokopa niewątpliwe samobój­
stwo, natr miast co do Ołeny K. nie 
wypadło orzeci-eme lekarzy tak sta­
nowczo. Faktem met, że gdy ducho­
wieństwo odmówiło udziału w pognę­
bię śp. Ołeny K., w ydali lekarze opi- 
nję, że duchow ieństw o mogłoby w 
danym wypadku ncze^niczyć w po­
grzebie, gdyż niezbitych dowodów sa­
mobójstwa nie ma.
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Pogrzeb obu ofiar odbył się we 
czwartek po południa. Oleny K. o go­
dzinie i  a mag. Prokopa godzinę póź­
niej. W  uroczystościach pogrzebowych 
w zięła udział ludność całego miasta, 
a ponadto zjechało sporo ludu z oko- 
icy.

W  pogrzebie ma». Prokopa wtzięła 
udział cała paiesrtra miejscowa, tu­
dzież delegaci wielu zrzeszeń ulkraift- 
kich. Di. Komaryński, który przem a­
wiał nad otwartym grefcem swego przy 
aciela, w yraził się, i e  śm ierć mag. 

Prokopa pokryje żałobą całą Ukrainę, 
gdyż nieboszczyk, jeden z najlepszych 
yn ów  swej ziem i, ca łe  swe życie po­

św ięcił swem u narodowi, przelew ał 
swą krew w walce z wrogiem ojczyzny, 

a skończył swój chlubny żyw ot tak, 
akby nikt nigdy nie był przypuszczał.

Tak zakończył się dramait, co  do 
którego jednak otpinja, czy  m oże ra- 
zej plotka miejscowa nadal snuje da- 
eko idące przypuszczenia. W yjaśni je 
śledztwo.

POPIERSIE MARSZ. PIŁSUDSKIEGO
Z WĘGLA.

Katowice, 2. sierpnia (PAT) Górnik- 
powstaniee Książczyk z Chorzowa wy­
rzeźbił w bryle węgla popiersie Marszał­
ka Piłsudskiego. Rzeźba ta zostanie wy­
stawiona w dniu 6. bm. przed gmacnem 
Województwa śląskiego, a w dniu 10. 
bm. delegacja okręgu śląskiego Związku 
Legjonistów zawiezie ją do Radomia, 
gdzie podczas zjazdu legjonistów będzie 
ustawiona w sali, w której odbędzie się 
akademja.

AMBASADOR SKIRMUNT JEDZIB NA 
URLOP.

Londyn, 2. sierpnia (PAT) Ambasa­
dor Rzeczypospolitej w Londynie Skir- 
munt odpłynął dziś polskim statkiem 
„Prem jer" na urlop wypoczynkowy do 
Polski. Kierownictwo ambasady objął 
radca ambasady Wszelaki w charakterze 
charge d‘affaires.

O " —
MAŁŻEŃSTWA NA PODSTAWIE

DYSPENZY MOŻNA UNIEWAŻNIĆ!
Wiedeń, 2. sierpnia (PAT) Nowy try­

buna! konstytucyjny wydał w konkret­
nym wypadku małżeństwa zawartego na 
podstawie dyspenzy orzeczenia według 
którego małżeństwa takie mogą zostać 
uznane *a nieważne przez sąd. Ze wzglę­
du r.a około 50.000 małżeństw zawartych 
w Wiedniu na podstawie dyspenzy pa­
nuje w mieście poruszenie

 o-------
TYLKO STOPNIOWE ULGI.

Wiedeń, 2. eierpnila (PAT) Sprawo- 
zdawca Agencji Telegraficznej donosi z 
Sinaja, że rumuńsko - jugosłowiańska 
umowa celna nie przewiduje zupełnego 
zniesienia ograniczeń celnych pomiędzy 
obydwoma państwami, lecz tylko stopnio­
we ulgi celne.

GDY CZEKISTA SIĘ KOCHA...
Wiedeń, 2. sierpnia (PAT) „Neue 

Freue Presse“  donosi z Teheranu, że 
wysłany przez G. U. P. na kontrolę do 
Persji czekista Aga Bek zakochał się w 
córce pewnego dyplomaty angielskiego. 
Kiedy dyplomata ów dowiedział się. iż 
Bek, który przedstawił mu się jako ku­
piec, kradnie systematycznie dokumenty 
polityczne w obcych poselstwach, wyda­
lił z domu swoją córkę, którą czekista u- 
prowadził zagranicę, prawdopodobnie do 
Francji.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKA I RZECZNĄ.

Warszawa, 2. sierpnia. (PAT). W 
sobotę, 2. bm. w  Ministerstwie spiraw 
zagr. podpisana została konw encja lot­
n icza pom iędzy rządem polskim i fran­
cuskim. Konwencję podpisali: w im ie­
niu rządu francuskiego minister lotni­
ctw a Lanrent Eynac i ambasador 
Francji Lar och e, zaś w  im ieniu rządu 
polskiego minister kom unikacji Kfihn 
i minister pełnom ocny Tarnowski.

K onwencja ma na celu  rozwój 
współpracy francusko-polskiej w  dzie­
dzinie lotnictwa handlowego. W  szcze 
gólności konw encja przewiduje utrzy­
manie nadal dotychczasow ego połą- j 
czernią lotniczego Paryż - Warszawa

Warszawa, 2 sierpnia, (st) Na Po­
graniczu sow iecko - rum uńskiem , na 
Obszarze sow ieckiem  zanotow ano wy­
buch nieznanej epidemji, która dzie­
siątkuje ludność w iejską. W skutek 
dziw nej choroby  m usiano przerwać 
żniwa, bo  w iększość ludzi zachorow a­
ła, a inni po pracy w  polu m uszą kłaść 
się do łóżka. Komisja lekarska, w ysła 
na na m iejsce, objęte epidemją, zdo­
ła ła  jedynie stwierdzić u ch orych  za­
trucie krwi, którego pochodzenie je­
dnak nie mogła ustalić.

P rzebyw ające .na pow yższym  ob­
szarze oddziały annji czerwonej, od­
byw ające m anew ry, nie zdołały uchro 
nić się od zarazy. W obec tego, że wie 
lu żołn ierzy zachorow ało, musiano 
m anew ry przerw ać. Podjęte badania

Lwów, 3. sierpnia. i 
(— ). W  r. 1927 m ieszkaniec gminy j 

Czernichów, pow. Stanisławów Michał 
Hryńkow zbiegł przed poborem  w oj- j 
skowytu do Rosji sowieckiej i tam j 
przez dwia Lata słtużył w  armji. —  Po 
tym okresie został w ysłany na kurs | 
szpiegowski do Charkowa, a po ukoń- j 
cizeniu kursu z  odipowiedniemi instruk- j 

cjam i skierowano go z powrotem- do J  
Polski w  celach  szpiegowskich. Hryń- 
kow  podjął się powierzonego mu zada- |

przez Pragę, a pozwiem utworzenie 
drugiego połączenia lotniczego- pizez 
Berlin, jak rów nież ewentualność u- 
tworzenia jeszcze innych linji. Kon­
w encja ustala ogólne warunki, oraz 
systemy celne, jakie mają b y ć  stoso­
w ane w zakresie eksploatacji żeglugi 
■powietrznej. Konwencja zawarta zo­
stała na okres 10 lat. Otwierając nową 
dziedzinę w  działalności na polu
w spółpracy polsko-francuskiej, św ieżo 
podpisana konwencja lotnicza przy­
czyni się niewątpliwie do dalszego za ­
cieśnienia w spólnych  interesów obu 
krajów, powiększając m ożliw ość roz­
woju ich lotnictwa handlowego.

w ykazały , że chorobę w yw ołu je  ma­
leńki kleszcz, ktćry wgryza się w skó­
rę, docierając aż d o  n aczyć  krw iono­
śnych. Pasożyt pochodzi z dojrzałego 
zboża i  przerzuca się n a  ludzi, pod­
czas żniw , spania w  stodole lub na 
stogach zboża.. W alka z  kleszczem  
jest narazie niemożliwą. L iczba śmier­
telnych ofia r n ie została ustalona, w  
każdym  razie musi być znaczna, sko­
ro w  jednej tylko w si um arło 7 męż­
czyzn, 5 kobiet i I !  dzieci. Poniew aż 
w iększość m ieszkańców  jest chora  i 
nie m oże opuszczać m ieszkania , —  
wśród ludności panuje panika, a na 
w iadom ość, że choroba pochodzi od 
zboża, ludność wtsrsymuje się od zbie­
rania zboża z pól.

nia, ale w  chw ili przekroczenia gTa- 
nicy został ujęty i aresztowany. Zna­
leziono przy nim kompromitujący ma­
teriał, oraz większą gotówkę w dola­
rach. Aresztowanego odstawiono do 
sądu w  Tarnopolu, a przedwczoraj 
stanął on przed sądem oskarżony o 
zbrodnię szpiegostwa. W czoraj zakoń­
czy ła  się .przeciwko niemu rozpraw a 
wyrokiem skazującym  go na 2 i pół 
rokn ciężkiego więzienia.
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nie przeszkadza im. B yleby spędzali 
noc n a  ław ce w postawie swędzącej.

Gd} którykolwiek, zm orzony snem, 
położy się w ygodniej, niespodzianie 
zjaw ia się policjant:

—  Panie, panie, Aleje to nie hotel, 
ław ka to nie kanapa. W stań pan i sia­
daj przyzw oicie.

Zbudzony człow iek  usiłuje się tłu­
m aczyć lękliw ie:

—  Ja tylko tak, panie kom i^irzu 
„przyłożyłem sdę“ na chwilę... już 
wstaję...

—  A  d laczegóż to  pan dobrodziej 
nie w domeczku z żonką, dziatkami...
—  peroruje dobrotliw ie stróż stołecz­
nego ładu i  porządku.

—  Nie mam, nie mam, komisarzu. 
Ot, żyje się ni z tego ni z ow ego. Bie­
liznę zm ieniam  w  łaźni, a cały zapas 
garderoby —  to tu w tym węzełku.

n P olicjant spogląda „rzeczow o", 
choć z  w idocznem  w spółczuciem , idzie 
dalej, czyn iąc sw ój zw yk ły  obchód 
Alei.

Sceny  podobne pow tarzają się czę ­
sto. Ilość bezdomnych, zwłaszcza z 
pośród ster zdeklarowanej inteligencji 
wzrasta zastraszająco. Nocują na ław ­
kach w  ciep łe , łagodne noce,

Ale smutniej i  tragiczniej przed­
stawia się ich  d o la  w  dżdżystą jesień 
i nieskończenie długą, m roźną zimę, 
zw łaszcza, że u nas nie ma dostatecz­
nej ilości przytułków dla bezdom nych.

CO WIDZIAŁ DZIENNIKARZ 
ANGIELSKI NA KRESACH?

Londyn, 2. sierpnia (PAT) Dziś uka­
zał się w „Times‘ach“ ostatni artykuł 
korespondenta warszawskiego tego dzień 
nitka o kresach wschodnich. Reasumując 
swoje wrażenia z podróży po kresach ko­
respondent wyraża przekonanie, że kre­
sy posiadają dziś administrację lepszą, 
niż kiedykolwiek. Administracja jest tam 
dostosowana do zasadniczych potrzeb lud 
ności, a cechuje ją stanowczość, spraw­
ność i przestrzeganie zasad sprawiedli­
wości.

Autor korespondencji dodaje, iż po­
myślny stan rzeczy przyśpieszony został 
przez zamach stanu marszałka Piłsuds­
kiego, który usunął przeszkody, na ja­
kie napotykały twórcze elementy admi­
nistracyjne.

 o -
MISS UNIVERSUM!

Galreston 2. sierpnia (PAT Texas) 
Przybyły tu dzisiaj królowe piękności 
europejskie, reprezentujące następujące 
kraje: Niemcy, Austrję, Francję, Rumu­
nię, Rosję i Turcję. Przybyłe pię-kności 
jutro wezmą udział w konkursie o tytuł 
„Miss Unirersum".

 o— —
NOSIŁ WILK PONIEŚLI „W ILKA".
Kowno, 2. sierpnia (PAT) Likwida- 

oja organizacji „Żelaznego W ilka" napo­
tyka na duże trudności z tego powodu, 
iż spisy osób, należących do tej organi­
zacji, jak również wykazy osób, które 
otrzymały broń, zostały przez zwolenni­
ków Waldemarasa zniszczone.

ZWIEDZAJCIE
MIĘDZYNARODOWĄ WYST AWĘ 
KOMUNIKACJI I TURYSTYKI 

W POZNANIU 
OD 6. LIPCA DO 10. SIERPNIA BR.

... Którzy  są Jak ptaki
bez gniazda,

LOKATORZY ŁAWEK W  OGRODACH PUBLICZNYCH.
Lwów, 3 sierpnia, 

(jp) Charakterystyczny obraz obec­
nych  sm utnych stosunków socjalnych 
m ożna znaleźć w  następującej migaw­
ce  z A lei U jazdow skich w  W arszaw ie 

Godzina szósta zrana. O ficjalni 
stnóże m agistraccy m etodycznie i ze 
spokojem  zam iatają chodniki.. Raz 
w raz raźno mkną poranne tramwaje, 
przepełnione ludźmi pracy.

Pow ietrze czyste , zlekka w ilgotne.

Gdzieniegdzie na ław kach sw oiści 
zapóźnfeni przechodnie.

Lecz nie c i „lok atorzy" Alei U jaz­
dow skich  nadają barwę tej pięknej u- 
licy.

Ci, którzy dają A lejom  charaktery­
styczny „p ora n n y" w ygląd, to nocne 
ptaki wielkiego miasta —  ludzie bez­
domni.

Obsiadają oni ławki przez ca łą  noc. 
T-akich w  A lejach  jest legjon. Policja

t a i  eoidemla w M ołdiw li
WYWOŁUJE JĄ KLESZCZ ZBOŻOWY, POWODUJĄC ZAKAŻENIE KRWI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Niedoszły szp ieg
SKOŃCZYŁ KARJERĘ W  WIĘZIENIU.
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“  A r e s z t o w a n i e
tajemniczego Kwestarza. Miast legit macji 

5~ strzałowy 
rsuolwer.

Z Y G Z A K

„ Ś m ie j  s ię  
p a ja c u !  .

Lwów, S. sierpnia.
Zaproszono mnie na zebranie nie- 

zaangażowanych artystów teatru lwow­
skiego. Ma ono się odbyć na trzeciem 
piętrze gmachu teatralnego. Wchodzę bocz 
nem wejściem od ulicy Legjonów, na ku 
rytarz w parterze. Jestem tu dopiero 
trzeci czy czwarty raz w mojem życiu. 
Rozglądam się z zaciekawieniem i jestem 
mocno rozczarowany. Dziś więcej, niż 
dawniej. Jeszcze bardziej ponuro, smut­
nie i brudno. Błądzę. Widzę wejście na 
scenę i do garderób. To są te tajemnicze 
kulisy, które z taką predylekcją opisują 
embrjony grafomańskie, o których marzą 
snoby i niedoszłe adeptki Melpomeny. 
Nic w nich z krużganków świątyni sztuki. 
Przypominają mi raczej przedsionki are- 
nztów policyjnych lub wejście do maga- 
tynów hali aukcyjnej.

Wspinam się po ciemnych schodach o- 
drapanych i niepozamiatanych na trze­
cie piętro. Tłumaczę sobie brak schludno­
ści tem, że właśnie jeden lokator wypro­
wadza się, pakuje, a drugi jeszcze nie mo 
że się wprowadzić.

W  sali przeznaczonej na zebranie je­
stem pierwszy raz. Widocznie przeznaczo 
ne na próby orkiestralne, kilkanaście or­
dynarnych ław, połamane pulpity, kula­
we stoliki i przedwieczny klekot.

Trudno usiąść. Kurz nie zmiatany od 
tygodnia. Artyści schodzą się powoli. Na 
razie nie wielu ich we Lwowie. Większa 
część w Krakowie i Krynicy. Kilkoro ko- 
lenduje na dole kolo kasy. Może choć kil­
kadziesiąt złotych uda się wykłócić a con- 
to zaległych należytości. Część personalu 
dramatycznego odjeżdża dziś w nocy na 
występy do Krynicy. Prawie nikt nie ma 
pieniędzy na wyjazd, a przecież trzeba 
także zapłacić, choć część długów, gdy 
większą część miesiąca żyło się na kredyt.

Zaczyna się dyskusja. Jedni gorącz­
kują się, drudzy przysłuchują się apa­
tycznie. Są jakby ogłuszeni tem niespo- 
dziewanem wyrzuceniem na bruk. Może 
z życzliwości., nie i nieświadomości sto­
sunków i życia proponuje się im tułacz­
kę po prowincji. Z ezem? Jakie szanse? 
Więcej niż male. Skąd dekoracje, ko- 
stjumy? Za co -wyjechać? Za starzy zre­
sztą na poniewierkę. Choćby i chcieli, nie­
ma już sil. Propozycje, pomysły bezład­
ne i niepraktyczne. Jeden mówi przez dru 
giego. Nie jest to bowiem akademicka 
dyskusja, lecz bezsilne, beznadziejne sza 
motanie się mózgów w poszukiwaniu 
wyjścia, chleba. Co dalej? Za miesiąc kil 
kadziesiąt ludzi bez zajęcia. Kilkaset o- 
sób skazanych jeżeli nie na śmierć głodo­
wą, to aa straszną proletaryzację, upoko­
rzenia a może i pohańbienie.

Widzę obok siebie chluby naszych 
scen. Niektórych z nich czcili już nasi 
ojcowie. Zazdrościliśmy im, gdy ze sceny 
wyciskali nam łzy z oczu, gdy bawili nas. 
Dziś wytarte surduciki, nicowane suknie. 
Gdzież blask ich oczu, bohaterska po­
stawa , radość życia, które widzieliśmy 
u nich i wierzyli w nie? W  tej chwili, 
gdy stoją na tle odrapanych murów, a 
nie bajecznych dekoracyj, w półmroku 
dnia, a nie blasku „jupiterów1, jacyś oni 
mali i biedni! Bez szminki, bez oszukań­
czych szmatek, niema w nich nic^ boha­
terskiego, nic demonicznego, nic jowial­
nego. Ludzie jak inni, szary tłum, tylko 
biedniejszy, bo budzący litość, która 
obraża, która boli "więcej niż zatruta 
rana.

Jutro niektórzy gTają w Krynicy. In­
ni we Lwowie. Będą się śmiali, aby nas 
zabawić. Bo tak każe rola, tak każe im 
dola.

nr.

K a d b s l  a  n e .

Dyrektor dóbr
na niewypowiedzianem stanowisku, — 
zmieni posadę. Bodenkultur, prawa, 
skarbo>wość, referencje, kaucja. Pośre­
dnictwo honorowane dyskretnie do wy­
sokości 1000 dolarów. — Oferty: Admi­

nistracja dla „Dr. Juljan B.“ . 6969

Lwów, S sierpnia.
C—■) D ochodzenia w  sprawie krw a­

wego napadu cz łon k ów  U. O. W . na 
kar jolkę pocztow ą pod Bóbrką, prow a­
dzone są be* przerwy w dalszym cią­
gu. Z dotychczas przytrzymanych 9 o- 
sobników, 5 w ypu szczon o na w olność, 
zaś 4  odstaw iono do więzienia sądowe­
go.

W czora j w  gm inie Brzozdow ice, 
pow . Bóbrka, pojaw ił się jakiś mło­
dzieniec, który wśród w łościan  rozpo­
c z ą ł zbiórką na nieznane cele. M ło­
dzieńcem  tym zainteresow ał się po­
sterunek P. P poczem  zaprow adzono 
go do budynku posterunku i poddano 
przesłuchaniom. M łodzieńcem  tym o- 
kazał się Bohdan Prokopiw, by ły  u- 
czeń  gim nazjum  w  Rohatynie, który 
nie potrafił dokładnie określić, na ja­
kie cele kwestował. Gdy zażądano o- 
kazania kw itarjuszy. —  Prokopiw  
9ięgnął ręką do bocznej kieszeni ma­
rynarki, w  ruchu tym  uprzedził go | 
kom endant posterunku i z  kieszeni tej

Lwów, 3. sierpnia,.
(— •). W ostatnich dniach lipca b. r. 

dokonano kradzieży m ieszkaniowej na 
szkodę Anny Siruckowej, urzędniczki 
konsulatu czeskiego, zam ieszkałej przy 
ul. M ochnackiego 22, gdzie skradziono 
większą ilość rzeczy, wartości około 
1000 zł. Pod zarzutem popełnienia tej 
kradzieży aresztowano znanych  zło- 
dzieji: Jakóba Grflnera ialse Meister- 
mana, oraz Jakóba Neumana ialse 
Korpnsa, którzy do kradzieży się przy­
znali i padali, że l!up sprzedali niezna­
nemu paserowi. W toku dalszych do­
chodzeń ustalono, że paserem tym był 
Leisor Weitz recłe Hawler, malarz po­
kojowy, zam ieszkały przy ul. Zamar- 
stynowskiej 26, u którego w czasie re­
wizji zakwestionowano część rzeczy, 
stanow iących w łasność okradzionej Si­
ruckow ej, a nadto w iele in nych  przed­
miotów, pochodzących z innych kra­

dzieży. W eitz recte H aw ier do kup aa 
kradzionych rzeczy się nie przysnął, 
ani nie ch c ia ł w skazać pasera, który 
resztę rzeczy kupił i ukryj. Funkcjo- 
ruarjusize policyjn i stwierdzili, że lup

Warszawa, sierpnia, (.st). We 
w si Grobowo na Polesiu zaczęli od ja­
kiegoś czasu  gwałtownie um ierać m ie­
szkańcy i to wyłącznie gospodarze. 0- 
statnio gdy zm arli niejaki Owsiej Bar- 
tow  i Antoni Awdziuk, w e w si zapa­
nowało ogromne wzburzenie. W iejscy 
politycy zaczęli głosić wpływ czarów 
na zgon gospodarzy. Na skraju wioski 
m ieszkała ośm dziesięciokilku letnia 
Anna Porlak, znania w całej okolicy 
wróżbiatka i czarownica. Często do 
niej zw racano się, by w różyła i dawa­
ła naidy przeciwko różnym  chorobom , 
klęskom i nieszczęściom . Staruszka

wyciągnął nabity a-na nabojami re­
wolwer bębenkowy. O czyw ista rzecz, 
że Prokopiw  nie posiadał zezw olen ia  
na noszenie broni. Z  przeprow adzo­
nych  dochodzeń w ynika, że kwesta 
była tylko płaszczykiem dla innej 
czyn n ości Prokopiwa, który przybył 
do powiatu bobreckiego w  określonym  
celu, m ającym  związek z wykonaniem 
napadu. Prokopiwa aresztow ano i od­
stawiono do dyspozycji sędziego śled­
czego.

W  sprawozdaniu z pogrzebu śp. 
post. Józefa M olewskiego podano przez 
pom yłkę, że w  pogrzebie tym brała u- 
dział orkiestra kolejow a, podczas gdy

Lwów, 3 sierpnia.
(— ) W czoraj w  godzinach przed­

południow ych  rozeszła  się w e Lw ow ie

w  całości został w yw ieziony po doko­
naniu kradzieży autobusem do Narola 
i tam kupił je paser Izrael Sauer, han­
dlarz starzyzną.

W obec tego funkcjonariusze poli­
cy jn i wyjechali do Narola i tam prze­
prowadzili rewizję u Sauer a, gdzie zna 
leziono wszystkie rzeczy skradzione 
Sirnckowej. Pozatem przeprowadzono 
rewizję u niejakiego Lazara Schneidra 
w Narolu, gdzie zakwestionowano 
większą ilość garderoby, biżuterii i bie­
liznę wojskową, pochodzące z kradzie­
ży, a w końcu przeprowadzono rew i­
zję u handlarza starzyzną Izraela Kom 
mana w Lisku obok Niairola, u  którego 
również zakwestionowano większą i- 
lość biżuterji i garderoby. W  czasie re­
w izji Korman usiłow ał zn iszczyć 
płaszcz męski, 'pochodzący z kradzie­
ży , w  czem  mu jednak przeszkodzono. 
Po ukończeniu dochodzeń aresztowa­
nych Griinera, Neumana i Sauera od­
stawiono do w ięzienia we Lwowie, zaś 
Kornmana i Schneidra przytrzymano 
w  aresztach oolicyjnych.

zresztą niechętnie udzielała się ze 
swymi czaTami. Gdy śm ierć znowu 
zabrała dw óch  now ych gospodarzy, o - 
pinja wsi zwróciła się przeciw staru­
szce i w zburzony tłum zebrał się przed 
chałupą Porlakowej. Porlakowa ch cia ­
ła się ukryć, ale było już zapóźno. Za­
częto czyn ić przygotowania do spale­
nia „cza row n icy11. Na szczęście kilku 
starszych gospodarzy przeciwstawiło 
się zamierzeniom tłumu i udało się im 
staruszkę wyrwać z jego rąk. Perlako­
wa m usiała jednak opuścić rodzinną 
wioskę.

» fi— ..

E t f c n y e r a  „ f t h m o s a o “
(M. S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie 1 szybko .

K A T A R  N  O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddychaniu

Wytwórnia:
Apteka Mr. M. Ettingara we Lwoy/ie.

Do nabycia wc wszystkich aptekach.
6876

była  to orkiestra pocztowców ze  Lwo-

w iadom ość, która w  sferach nauko­
w ych  naszego miasta w yw oła ła  wiel­
kie wrażenie.

Oto dr. Stanisław Wolosaczak, asy­
stent Akadem ji W eterynarji, w czesnym  
rankiem  w  gm achu Akademji Wetery­
narji popełnił samobójstwo.

W  zw iązku z tą tragiczną śm ier­
c ią  śp. dT. Stanisława Wołoszczaka 
zdołaliśm y zebrać następujące szcze­
góły. Zm arły tragicznie dr. W ołosz- 
czak , liczący  lat 42, żonaty, od  szere- 
gn lat zajm ow ał stanowisko asystenta, 
a ostatnio by ł asystentem  rekt. Aka­
demji weterynaryjnej prof. dr. Marków 
sklep o. Na stanowisku swojem da ł się 
poznać jako snmieny i utalentowany 
uczony i c ieszy ł się sym patią wśród 
grona profesorów  tej uczelni i jej słu ­
ch a czy . W czora j około godz. 8 przy­
b y ł denat do gm achu Akadem ji i udał 
się do gabinetu rekt. prof. M arkow­
skiego. W tym czasie oprócz w oźnego 
Obszarskiego, zajętego sprzątaniem, w 
gmachu Akadem ji jeszcze nikogo nie 
było. W 15 minut po  przybyciu  prof. 
W ołoszczaka w oźny  Obs-zarski usły­
szał huk wrystrzału rew olw erow ego, 
dobiegający go z gabinetu rektora. — 
Udał się lam natychm iast i zobaczył 
prof. W ołoszczaka, siedzącego na krze­
śle przy biurku z głową zwisającą, 
trzym ającego w praw ej ręce rewolw er. 
Przerażony w oźn y  zaalarm ow ał mie­
szkańców  gmachu, którzy zaw iadom ili 
Pogotowie ratunkowe. P om oc jednako­
w oż okazała się fnż zbyteczna, gdyż 
prof. W ołoszczak  nie żył.

Denat nie pozostaw ił żadnych li­
stów, ktćreby w yjaśn iły  p rzyczyn y  
rozpaczliwego krokn. W iadom o jesf 
tylko ty le, że w  dniu dzisiejszym  miał 
w raz z żoną w yjech ać do jej rodziny 
w Rumumji. Zdaje się, że brak pienię­
dzy  utrudniał ten w yjazd  i praw dopo­
dobnie wskutek tego śp. Stanisław  W o 
łoszczak  popadł w zdenerwowanie, 
które pchnęło mu w  rękę broń zabój­
czą.

HBaB g a B H a g a

ZWIEDZAJCIE 
MIĘDZYNARODOWĄ WYS1 \WĘ 
KOMUNIKACJI I TURYSTYKI 

W POZNANIU 
OD 6. LIPCA DO 10. SIERPNIA BR.

Autobusem do Narola
WĘDROWAŁY ZŁODZIEJSKIE ŁUPY.

Z le  b y ć  c z a r o w n ic ą !
Śr e d n io w ie c z n e  p r a k t y k i  w e  w s i  p o le sk ie j .

(Telefonem od naszego korespondenta).

wa.

Asystent weterynarii
popełń ł samobójstwo.
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l̂achi-zcinach... & llllft3 kOlUBC
wesołego grajki.

Lwów, 3 sierpnia.
{— ) Przed kilku dniam i zginął ta­

jemniczą śmiercią grajek rzynnuwy 
w  Zam arstynow ie, Ignacy Korber, za­
m ieszkały  przy ul. Słodow ej. W edle 
p ierw szych  in form acji m iał on ponieść 
śm ierć wskutek zatrucia alkoholem 
Tym czasem  przeprow adzone przez kil­
ka dn i dochodzenia  przez kom. poste­
runku w  Zam arstynow ie, starszego 
przodow nika juzwina, w ykazały , że 
KórLer zginął wskntek uderzenia po­
lanem w głową, utrzymanem w czasie 
bójki.

K rytycznej nocy  K orber został za ­
p roszon y  n a  chrzciny do Stanisława 
iKtirasza w Kleparowie, gdzie m iędzy 
innym i obecn i by li zarobnik Jan Czucz 
mian, zam ieszkały w barakach przy 
ula Pełiew nej, dalej Władysław Dereń, 
kieszonkow iec Stefan Skrzynia, zna­
n y  awanturnik, niejaki Tytkc i in. Po 
poczęstunku u Rurasza, gdy zabrakło 
już alkoholu, ca łe  tow arzystw o udało 
się do szynku Jnngmana, gdzie w ypili 
jeszcze razem kilkadziesiąt wódek. —  
Potem znow u w rócili do dom u Kura­
sza. W  diudze pow stała bójka, w  c z a ­
sie której Tytko uderzył Czuczm ana, 
który w yco fa ł się z towarzystwa. i u- 
k ry ł się w  ciem nej u liczce . Tam w y ­
n alazł sobie większe polano drzewo i 
.zabrał je z sobą Po zlikw idow aniu  
ł>ó'ki, ca łe  tow arzystw o się przeprosi­
ło , a  T y łko zw rócił się do Korbera ze 
słow am i: „Ignasiu zagraj nam coś,,_ 
Ignaś zagrał na harm onji, poczem  
w szy scy  poszli dalej. Kolo baraków, 
przy ul Łokietka, zauw ażyli stojącego 
Czuczm ana. Tytko ośw iadczył wtedy, 
że n a leży  go zabić, na c o  Korber od 
parł, że  w ystarczy  go wziąć do niewo­
li i po tych  słow ach zb liży ł się do 
Czuczm ana. Czuczm au przypuszcza­
jąc, że Korber ch ce  go uderzyć, zadał 
m u silny cios polanem w głowę, tak, 
że Korber zach w iał się i upadł n a  zie­
mię, zaś Czuczm an zbiegł.

M IC H A Ł  R O L L E .

,  Po kilku chw ilach  Korber w rócił 
do przytom ności i udał .się za rogatkę 
Zam arstynow ską i na rusztow aniu je­
dnej budow y p ołoży ł się spać. Gdy n a­
stępnego dnia nie .zbudził się, zaalar­
m ow ano policję  i Pogotow ie ratunko­
we, które stw ierdziło, że KBrber nie 
żyje. Sekcja zw łok  w ykazała , że  Kor-

C i o ś  p o l a n e m  p o -  

z b  i w i ł  g o  ż y c i a .

ber zm arł wskutek ciosu, zadanego 
mu jakiem ś tem pem  narzędziem  w 
giow ę. PrzepTon adzone docnodzenia 
w yk aza ły , że c ios  ten zadał mu Czucz 
m an, którego w obec tego aresztow a­
no. Czucaman przyznał się do czyn u  1 
został odstaw iony dc w ięzienia

Echi n m c ii mlepów UOW
„D IŁ O  Ż A L I SIĘ, 

L w ów , 3. s ie ip n ia .
Z u pełn ie  zgod n e stan ow isko ca­

łe j p rasy - p o lsk ie j -wobec ostatnich 
(,w yczyn ów " UOW . zm usiło  „D iło “  
do  przerw an ia  w yg od n ego  m ilczenia 
i od p ow ied z i. N iestety od p ow ied ź  ta 
n ie idz ie  po lin ji jed yn ie  w  tym w y­
padku w skazanej i uczciw ej.

„D iło “  um yw a ręce . P ow iada, że 
„U W O . jest organ izacją  tajną, zakon­
spirowaną,, stoi poza sferą  w pływ ów , 
w glądu  i ja k ie jk o lw iek  k on tro li ze 
strony in nej ukr. po lityczn ej czy spo 
łecznej instytucji czy organizacji ja ­
k ich k olw iek  jednostek , z w yjątk iem  
tych, k tóre  bezpośredn io , fizycznie 
do UW O należą. Jest chyba rzeczą 
całk iem  jasnąj że przy  takim  charak­
terze UW O. absurdem  by łob y  zrzu­
cać odpow iedzia ln ość za je j czyny na 
ja k iek o lw iek  instytucje czy Organiza­
cje, k tórych  działa lność jest jawna, 
o p ie ra  się  nu p isanym  i lega lizow a­
nym statucie i pod lega  stałej kontroli 
społeczeństwa!. Jeszcze w iększym  ab­
surdem  jest obw in ianie jak ie jś  o rg a ­
n izacji czy zaułaau szkolnego o  to, że 
ktoś z je g o  członków  czy w ych ow an ­
k ów  na uboczu  zachw ycił się treścią 
k on sp iracy jn e j propagan dy ( ? )  i p o ­
szedł spełn ić czyn, który  nic w sp ó l­
nego nie m a z charakterem , celam i i 
m etodam i takiej jaw n ej, kulturalnie
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GRYZŁ SEPCEM.
M ikołaj (Rodoć) B iernacki m e mógł 

‘za  ży cia  skarżyć się na brak popular­
ności we Lw owie, który serdecznie i 
gościnnie przyjął niejednego em igran­
ta z za słupów granicznych. Taki już 
b y ł nasz los. M usieliśm y, zaopatrzeni 
w  paszporty praw dziw e albo fałszo­
w ane, em igrować z Polski do Polski, 
że zaś w  b G alicji oddech był jeszcze 
najznośniejszy, tutaj o-siadali c i, któ­
rym  —  zw łaszcza  pod rosyjskim  z a ­
borem  —  żyć by ło  trudno. Du licznej 
tej rzeszy n a leża ł i pan Mikołaj.

Za życia  kochano go i cen ion o ; jego 
satyry rozśm ieszały czytelników  i 
słuchaczy, w chodziły  bow iem  stale do 
program ów  w ieczorów  m uzykalno-de- 
k lam acyjn yeh ; po śm ierci tragicznej—  
zapom niano. Zm ieniła się m oda lite­
racka, zm ieniły gusty publiczności; 
ten, co  gryzł sercem, nie w yw oływ ał 

dreszczy , pożądanych  przez spragnio­
n ych  nadzw ycza jności, które straszą 
po  nocach . A  jednaik i Rodoci-a p rzy ­

pom nieć warto i u czyn ić naw rót do je­
go spuścizny, bynajm niej nie pozba­
w ionej rzetelnych wartości literackich, 
ow ianej duchem  obyw atelskim , tak 
znam iennym  dla pisarzy owego poko­
lenia

Na innych w p ływ a ł kojąco, sam 
jednak, w  czterech  ścianach K rakow ­
skiego Tow arzystw a W zajem nych  U- 
bezpieczeń, gdzie dla chleba praco­
w ał, m usiał często wpadać w pessy- 
m izm , skoro w łaśnie tam skończył tra 
gicznie. Rozstałem  się z kochanym  
pa nem Mikołajem u drzw i jego biura, 
ani na m om ent nie przypuszczając, że 
człow iek  ten, w esół i spokojny z pozo­
ru, po u pływ ie kwadransa porzuci nas 
na zawsze.

Zanim  tragiczny obrachunek z ży ■ 
ciem  nastąpił, .spędzaliśmy z Rodociem 
w ieczory  w  Kole literacko-artystycz- 
nem bardzo sym patycznie. O literatu­
rze i  życiu  potoeznem , nawet o piso­
w ni polskiej i gramatyce m ów ił zaj-

A L E  NIE P O TĘ PIA .
ośw ia tow ej czy społecznej organiza­
cji, jaką jest np. „P ła st".

W  ślad za tem  „D iło "  rozdziera 
szaty nad tem , „w y p a d e k  p o d  B óbrką, 
za który  nie m oże odp ow ia d ać żadna 
istn iejąca ukr. instytucja, żadna par- 
tja polityczna, w ypadek , będ ący  dzie ­
łem  an on im ow ej k on sp iracy jn e j orga  
m zacji, posłużył pu blicystyce pol­
sk ie j jaku d ob ra  sp osobn ość  d o “ .... 
cz e g o ?  Oto do w ołan ia  o  „zn iszczenie  
w szystkich  ukr. szkół i organizacyj**.

P an ow ie z „D iła “  udają Greka. 
Nikt n ie  w ystąp ił z tak icm  hasłem , 
natom iast pow szech n ie  podn iesion o  
żądanie w glą d n ięcia  w  stosunki pa ­
nujące w  ukr. szkoln ictw ie i n iek tó­
rych organizacjach . Postulat tani jest 
chyba zupełn ie  naturalny. Jeśli m ie­
szkańcy ja k ie jś  dzieln icy  roznoszą po 
ok o licy  ep id em ję , to do  tej dzieln icy ' 
udaje się k om isja  sanitarna n ie po 
to, by ją  zburzyć) ale by usunąć źród ła  
zarazy. Z chw ilą, gdy  się  stw ierdziło , 
że człon k ow ie b o jó w e k  UW O. rekru  
tują się z pom iędzy  absolw en tów  p e w ­
nych szkół lub członków  pew nych  
tow arzystw , jest obow iązk iem  w ładz 
zainteresow ać się b liże j atm osferą , pa 
nującą w  tych instytucjach. Sam o zła 
panie i osądzen ie  w in ow a jców  nie
w ystarcza.

A le  „ D iło "  udaje, że nie w ie , o  co

mująco. Pewna nerw ow ość obok mło - 
dzieńczego temperamentu w yciskała  
na sposobie jego dyskusji charaktery­
styczne piętno.

W ystarczy  przerzucić w spółczesno 
pism a lw ow skie, a cń oćby  bodaj 

^ R oczn ik  K oła literacko - artystyczne­
go", w ydany w r. 1897 pod redakcją 

dr. W itolda Bartoszewskiego, by  prze­
konać się, ile razy w  tej instytucji to­
w arzyskiej korzystano z talentów ry- 
m otw órczych R odocia , Urbańskiego, 
Bełzy, Kosteckiego i Rossuwskiego. 
M ożeby dzisiejsi poeci zechcieli kie­
dyś-'. w  w olnej ch w ili zaglądnąć do 
w spom nianego w ydaw nictw a, a w ów ­
czas i ciekaw o te postaci ich poprzed­
ników na lwowskiem  Parnasie pełniej 
szych w ich um ysłach nabiorą kształ­
tów,

Kiedy Koło literacko - artystyczne 
święciło 25-lecie pracy literackiej prze 
zacnego pana M ikołaja, R odoć —  zw y ­
kle tak swobodny —  ty.m razem , oto­
czon y  liczną garścią serc, które w  da­
nej chw ili b iły  tylko d la  niego, w yra ­
żając się językiem  prostym , codzien ­
nym : „zacukał się".

B óg  mi dał kroplę talentu —  mó-

Przy niedostatecznej funkcji przewodu 
pokarmowego, katarze żołądka i kiszek, 
opuchlinie i stanach zapalnych kiszki gru­
bej, skłonności do zapalenia ślepej kiszki, 
naturalna woda gorzka ,,Franciszka-Jó­
zefa** szybko usuwa objawy zastoinowe 
i bóle w podbrzuszu.
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chodzi rów n ież pud innym  w zglę ­
dem . D ziw i się, jak można o d p o w ie ­
dzialność za czyny ja k ie jś  tam zakon­
sp irow an ej organizacji generalizc 
wać. O czyw iście, n ikt n ie żądaj aby 
redaktor „D iła "  śledził na w łasną rę ­
kę sp isk ow ców  i chw ytał ich za połę 
m arynarki, ale m usim y żądać, aby 
w y i uśnie pow iedzia ł, co sądzi w łaśnie
0 tych „metodach**. A  on  w o li w y ­
k ręcać się  tędy i ow ędy. N iby n ie  ma 
nic w sp ó ln eg o  z całą h istorją , ale je j 
n ie potęp i. My zaś m usim y żądać p o ­
tęp ienia.

M łodzież ukraińska jest taką, jaką 
w ychow ała  ją  szkoła, prasa i  m oral­
ność społeczeństw a. Jeślii zaś i prasa
1 społeczeństw o m ilczy tam j gdzie  md 
w ić trzeba, p on osi odpow iedzia ln ość 
za skutki.

T o  chyba zrozum ie każdy, kto 
chce zrozum ieć.

TUNEL POŁĄCZY PORT GDYŃSKI
z miastem.

(Telefoneiu od naszego korespondenta!
Warszawa, 2. sierpnia, (st). W  

Gdy ni rozpoczęto prace nad ogrodze­
niem całego portu, oraz budową tuneln 
długości 90 m., który będzie w  przy­
szłości um ożliw iał komunikację portu 
z miastem. Porl będzie całkowicie od­
graniczony od miasta.

 o-------
STRONNICTWO CHŁOPSKIE 

przyjęło secesjonistów z EBWR, 
Warszawa, 2. sierpnia. W czoraj od­

było się zebranie klubu parl. Stron­
nictwa Chłopskiego pod przewodni­
ctw em  posła Dębskiego. Poza sprawo­
zdaniem  politycznem  klub zastana^ 
w iał się nad sprawą przyjęcia posłów  
Cieplaka, Krysy i  Targuńskiego, którzy, 
w ystąpili z BB\VR. i zgłosili akces do 
Stronnictwa Chłopskiego. Po dyskusji 
postanowiono przyjąć wym ienionych' 
posłów  w poczet stronnictwa. Z tej o - 
kazji prezes Dąbski w vgłosił mowę po­
witalną.

■ m m n n n H M m n
w ił głęboko w zru szony  —  cierp ienie 
położyło in, uśmiech na usta, tempera-, 
m ent parł do pióra, ot i ptealo się. Da„ 
leki w ięc jestem od w szelkiej chełp li­
w ości i jeżeli m am  jaką am bicję, to 
am bicję pozyskania sobie serc ludz­
k ich".

Poecie trudno było  poprzestać na 
prozie, zakończył w ięc sw ą podziękę 
rym am i:

„A  jeżeli w m ym  śmiectiu jest niejaka
siła,

To dlatego, że gorzka łza go w ykar-
m iła,

N abierzcież w ięc m iłości garściam i j
pełnem i

I w ysypcie  ją na mnie. O to tylko stoję, 
Chcę, byście mnie kochali N iech to —»

moją chw ałą
Będzie, duma. nagrodą, ,szczęśliw o­

ścią  całą.
Nie pragnę, by  mi grób mój tłoczy ły

granity,
Z serc W aszych  ch cę  m ieć na n im ’ 

w ien iec n iespożyty". 1

W  przem ów ieniu tem skrystalizo­
w ał się —  m im ow oli —  ca ły  zacny i

! -kochany Rodoć.
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F mi A WETZEis- (en rangi l zwid* Mora 
MMi. WITTiUSERS Bez. HALLE I
Przedstawicielstwo: Mi, * Pofflewsifieoa fflii. M fl-13

g h zbrodniarzy* Uprowadzeni e dziecka
Po odebraniu okup i ban 

dycl oddali swo iupZS9ŁHGC3 samsEJu.
Lwów. 3 sierpnia.

(jp) N ajnowsze w ynalazk i służą 
nietylko do ułatw iania i uprzyjem nia- 
iiia życia , ale stają się także potężną 
bronią ciem n ych  żyw iołów .

W  Londynie niedaw no w yw oła ł 
■sensację w ypadek, który zaszedł w 
.znanej rodzinie m agnackiej, a m iano­
w icie  pj rwa nie dziecka w biały uzień 
z  parku, w posiadłości lorda B, D ziec­
ko zostało następnie uprowadzone 
aeroplanem, który zniknął w  przestwo 
rzach  pow ietrznych.

B andyci działa li ż n iezw ykłą  zu ­
chw ałością . Pew nego dnia, gdy bona 
przechadzała  się z dzieck iem ; ch łop ­
czyk iem  5-ietnim  po parku, ujrzała 
dw óch  eleganckich  panów , którzy w e ­
szli przez otwartą bramę pałacow y. 
Jeden z nich rzucił się na mą, zakne­
blował jej usta i związał ręce i nogi. 
Tym czasem  drugi, ch w yciw szy  dziec­
ko, czem prędzej um knął z m em  i 
w siadł do czekającego opodal anta. 
Jak stwierdzono, na pobliskich polach 
lądow ał samolot, do którego przesiadł 
się bandyta z dzieukieru

B ozp acz rodziców  b y ła  bezigrani 
czraa, a nie m niej zm artw iona była 
służąca, z pod której opieki w ydarto 
dziecko. Nazajutrz po' w ypadku ode­
brała  ona telefoniczne aw izo  od z ło ­
czyń ców  żeby zaw iadom iła sw oich 
ch lebodaw ców , że dziecko zostanie im 
oddane za opłatą wysokiego okupu. 
R ów nocześnie listonosz przyniósł list, 
zaw iadam iający L id a  B., iż winien 
on złożyć okup w kwocie 10 tysięcy 
[unitów w  te,n sposób iżby portjer pa­
ła cow y  o  oznaczonej godzinie czekał

(Do -ycinv na str. 1).

pTzed bramią parku z tacą, na której 
będą złożone pieniądze. W  liście m ie­
ściło się nadto ostrzeżenie, iż gdyby 
zaw iadom iono policję, łub użyto ja­
kiegoś oodstępu, dziecko zostanie za­
bite. W  razie zastosowania się do po­
danych  w  liście w skazów ek, chłop­
czyk wróci do rodziców cały i zdrowy.

Nic dziw nego, że pod taką groźbą 
lord B. spełnił warunki O ozn aczo­

nej godzinie za jechało przed bram ę 
pałacow ą auto, z którego w ysiadła 
elegancko ubrana para, która odebrała 
od portjera pieniądze, puczem  auto 
szybko się odda-liło.

Nazajutrz rano o św icie  portier zo­
stał obudzony sit nem dzw onieniem . 
Gdy w yszed ł aasta) chłopczyka złożo­
nego pod bramą. D ziecko m iało zawią 
zane oczy  i skrępow ane ręce i nogi.

Oświadczenie!
Odm* nie do artykułu w „Sprawie­

dliwości" z dnia 26. lipca zwracamy u- 
wagę P. T. Publiczności, że z firmą Kra­
jowy Skład Odzieży nic wspólnego me 
mamy.

hwszettoi Skład Cdzieły
Lwów, Pasaż MikotasO-a. 6067

Pozatem  ch łop czy  był zupełnie zdro­
wy. Nie um iał jednak podać b liż­
szych  szczegółów  swego porw ania, po­
n iew aż m iał przez c a ły  cza s  zaw iąza­
ne oczy i nie w ie, gdzie przebyw ał. 
R ycina nasza przedstaw ia najw ażniej­
sze m om enty tego n iezw ykłego zda­
rzenia.

Gioantiszna impreza s m w a
n a  u l i c a c h  f- w o w & .

u p b b c i y w y I  
R Ó L  

GŁOWY
u Ś U W A j A

SZYBKO WYWIERAJĄC MOJE DZIAŁANIE
P R O S Z K I

t a b l e t k i
d l a  d o r o s ł y c h

U W .  A  S U f t l M K i t l  J
00 NABYCIA WE WSZYSTKICH •■■TIKACH 

OL „INA „  CM JPAKOWANIU W MA .. 
OOtOONYtH PU0Et“ ACH PO DWADZ ŁSCIA Ta B L E U K

R.1.3&
Inok fabr TRÓJKĄT ŁtSTATYWBL

Lwów, 3. sierpnia.
W iadom ość o organizowaniu przez 

Małopolski iKJdb Automobilowy wy­
ścigu na trasie okólnej odbiła się do- 
nośne n echem w całej krajowej ptasie, 
w yw ołu jąc nadeir pochlebne komenta­
rze o inicjatywie i urzadsiębioiczości 
lwowskiego kluou. Je9t to rzeczą zu­
pełnie zrozum iałą! Imipireiza oowiem , 
jaką projektuje MKA nie m iała do­
tychczas w  Polsce sobie równej, a ood 
jęcie się zorganizowania tego rodzaju 
w yścigu św iadczy o dużej odwadze i 
wierze we wł»sne siły. Trhdności pię­
trzą się olbrzym ie! Nie w ystarczy bo­
w iem  w yszukać odpowiednią trasę 
która w  tym  w ypadku przebiegać 
będzie u] Sfryjtką— Pełczyńską— Ka- 

dfccką, ale należy ją. też odpuwiflinio

przygotować, wiszydtko zaw czasu ob- 
m yśleć i zapobiec niepożądanym  nie- 

j spodziankom.
D oprowadzenie dnogi ido wyścigo­

wego stanu spoczyw a na barkach od­
powiednich? w ładz m iejskich, które 
w ykazują d!a, sprawy daleko idące 

zrozum ienie. Ale poza nawierzchnią 
pozostaje jeszcze rozw iązanie szeregu 
innych kwestyj. I tak na pierw szy plan 

w ysuw a się zabezpieczenie kruywizn, 
które bynajm niej nie odpowiadają 
w yścigow ym  wymogom. Dokonać tego 
mają worki z piaskiem, których w y ­
pełnienie, zwiezienia i ustawienie po­
ch łon ie  niemaiło' czasu i kosztów. 
Na ul. Pełczyńskiej biegną szyny 
tramwajowe, stąnowią one dla wozu, 
będącego w  pefnym pędzie niemałe

U k ra in a  ~  d o m in iu m
rlws bsylyjsk ego.

6.18

Fu NTA&lfl AGORJE
Lu ów, 3 sierpnia.

(.) Z  Londynu donoszą, że nieda­
w no została tam założona nowa orga­
n izacja em igrantów  ukraińskich pod 
nazw ą „lega brytyjskich Ukraińców", 
zorganizow ana przez zam ożnych  far­
m erów kanadyjskich, którzy .przed kil­
kudziesięciu  laty w yem igrow ali z R o­
sji. W ytyczn ą  program u tej organiza­
cji jest zjednoczenie wszystkich ziem 
ukraińss.k-h i połączenie na prawach 
dominjum z imperium bi ytyjskiem.

CHORYCH MÓZGÓW
| Jeden z przedstawicie1’ tej organi­

zacji, niejaki Euz, w yjechał do Kana­
dy z odczytam i, w  których, jak dono­
si „T h e Canadian Farm er", prowadzi 
zaciekłą propagandę przeciwpolską, 
zmierzającą do oderwania Małopolski 
Wschodniej i utworzenia niezależnego 
państwa mkraiń-k-ego. To państwo, 
w edług fantastycznych planów in ic ja ­
torów  akcji, rozpoczęłoby w ojnę z So­
w ietam i o oderwanie ziem ukraińskich 
od Rosji.

niebezpieczeństwo. Od czegóż jednak 
poiuysłow-uść. Szyny pokryte zostaną 
powloką asfaltową. Trening i sarn 
bieg zimusi do zamknięcia komunika­
cji, a trudno w ym agać od mieszkań­
có w  w ym ienionych  ulic, by przez c a ­
ły  czas siedzieli w  -domu. Zapobiegną 
temu specjalne pomosty, um ożliw ia­
jące przejście górą ponad trasą. Po­
daliśm y tutaj tylko drobny przekrój 
problemów, dom agających się rozw ią­
zania. Zdaje się jednak, ze próbka ta 
wystarczy, by w yrobić sobie zdanie o 
ogromie pracy, czekającej organizato­
rów.

Dobrze, a.k jaki cel tego wszystkie­
go? —  zapyta przeciętny obywatel. 
Cel nader prosty! Ma on przysporzyć 
miastu naszemu siły atrakcyjnej, za­
interesować niem swoich i obcych. 
Zjazd autom obilistów z całego kraju 
i zagranicy obok wal er o w propagando­
wych ma też znaczenie gospodarcze. 
Zapełnią się hotele i restauracje, o ży ­
w i się ruch  na ulicach  i w  lokalach, 
popłynie szers-ą strugą pieniądz, sko­
rzysta więc nie tylko sport, ale i ku­
piec, właściciel hoteln, dorożkarz na 
równi z tramwajem elektrycznym czy 
przedsiębiorę! autobusowym. Tury­
stykę i sport zapi zęga się coraz czę­
ściej w ryiwan krajowej pol?*yki gos­
podarczej. W  w yścigu, który na tem 
polu rozwija się również i w  Polsce, 
Lwów nie może pozostać na ostatniem 
miejscu!

Po pier ajc ie  l ig ę  
- .ORSKą  i  RZECZNĄ.
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- Sprzedaż -
o d b y w a  się, p o  n i e b y w a l e  
zn iżon ych  cen a ch , częśc iow o

n i ż e j  cen własnych

n r  m  g it
Lwów, 3 -go M AJ A

Mrterje m^bbwe
śDiyw my 

Chodniki — Por'jery  
N a r z t t i j i y  e ^ g

Kspy i t. p,mi mmm.
Konflikt dwórh

i< M y w t d u o h m & e i Minister ulidsioiie
Mimo aTitppitji wy rzy 
mali z setą 5 7  lat.

Lwów, 3 sierpnia.
(r) Na temat wielkiej królow ej an­

gielskiej i niem niej w ielkiego ministra 
krąży m oc anegdot, z których więiŁ 
szość opiera się zresztą na prawdzie 
historyczrcj. Obecnie znajdujem y w 
iednem z pism angielskich ciekaw ą 
charakterystykę tego bądź dziwnego 
eto nn.ku, dziw nego o  tyie, źe  przy 
c iąg łych  tarciach, scenach i dysonan­
sach przetrwał on zw ycięsko przeszło 
pół wieku.

Stara królow a w  istocie nie lubiła 
swego liberalnego ministra. Ostatecz­
nie jednak m usiała się do niego przy­
zwyczaić, gd yż m iała do tego dość 
czasu. P olityczne życie  G ładstona za­
czę ło  się w  roku 1833, a w ięc cztery  
lata przed wstąpieniem W iktorji na 
tron W ielkiej iirytanji. Skończyło się 
zaś dopiero w roku 1894, a wiec po &7 
latach. B ył w ięc czas  do wza,emnego 
oswojenia się ze sobą, ch o ć  W iktor ja 
stale się skarżyła, że  Gladstone prze­
m awia do niej, „jakby była zgroma­
dzeniem lndowem".

K rólow a by ła  chorobliwie zazdro­
sna o swoje praw a suwerenne, a  tak 
samo Gladstone o sw oje stanowisko 
przywódcy parlamentu, dzięki które­
mu królow a zm uszona by ła  aż cztery 
razy  m ianow ać go prezesem  gabinetu. 
Gd czasu  do czasu  też przych odzdo 

’ do konlliku m iędzy królow ą a  jej 
p ierw szym  ministrem. Jeden z takich 
m iał m iejsce w e w rześniu roku 1883.

Gladstone w yjeżdża jąc na urlop, 
zabrał ze sobą sw oich  przyjaciół, mię 
dzy  którym i znajdow ał się mawny 
poeta Tennyson, już w tym  czasie 
„p oeta  laureatus". Całe tow arzystw o 
w siadło na parow iec „Pem broke Cast-

le " , który m iał przez kilka dn i krą­
żyć, fiez zatrzym yw ania się w jakim ­
kolwiek porcie, po Morzu Póm oc- 
nem. Poniew aż pogoda była w yjątko­
w o piękna, na prośbę Tennysona, któ 
ry n ie znał Kopenhagi, Gladstone, lu­
bo niechętnie, polecił zarzucić kotwicę 
w porcie kopenhaskim i  razem z gość­
mi w ysiadł na terytorjum obcego pań­
stwa. Bvto to wykroczenie przeciw 
obowiązującym w Anglii przepisem 
korstytmcyjnvm, w edług których urzę 
du jący  m inister na podróż do obcego 
państw a m usiał m ieć zezwolenie Kró­
lowej.

Gdy królowa o  tem później dow ie­
działa .się, wpadła w gniew. W  liście 
do Gładstona pisze dosłow n ie: „Wi­
docznie straciłeś pan zupełnie śn iado- 
ruość obowiązków sw oich  w obec pa­
nującego, któremu służysz .. Jak pan 
tak roztropny w m ow ie, m ożesz być

tak nietaktownym w postępowaniu i
jeździć, gdzie się panu podoba". Kró­
low a nawel w obec 74-ltbniego c z ło ­
wieka używ a w yrażenia „eskapada".

Gladstone odpow iada listem prze- 
piaszaiącyiu. K rólow a nie uspokaja 
się i pisze, że „ch ętn ie  mu w ierzy , że 
nie zastanow ił się nad tem, co  czy n i" . 
G ladstonowi jest ostatecznie tego za 
w iele. Pisze drugi raz i teraz nie po­
wstrzymuje się już od złośliwości: 
„Stałe zm ęczenie mego um ysłu  praw ­
dopodobnie za m roczy ło  u m nie zdol­
ność przesiadywania, którą zresztą ni­
gdy przedtem nie odznaczałem  się".

Ostatecznie królow a uspokoiła się. 
W ygrana jednak nie była po jej stro­
nie. Najlepiej w yszed ł na tem Tenny- 
s o e ., w łaściw y spraw ca konfliktu. Na 
propozycję bow iem  Gładstona królow a 
nadała mu tytiu lorda i fotel w izbie 
lordów.

m m
O RESTYTUCJĘ KSIĄG GRUNTOWYCH.

Lwów, 3 sierpnia.
(.) Piszą mam z B u czacza : Od lat 

ludność i  Magistrat m. B u czacza  ape­
lują d o  w szystk ich  kom petentnych m - 
stancyj w  sprawie dla siebie n a jżyw o­
tniejszej. Je9t pow szechnie w iadom e, 
że Bucz acz naieży do miast naj­
bardziej nawie Izioryrh i zniszczo­
nych w czasie wojny światowej i wo­
jen następnych. Lata linji frontowej, 
ep;dem je, które dziesiątkow ały lud­
ność, rekw izycje w szystkich  w ojsk, 
m asow e uchodźtw o, —  a w końcu po­
żar w szczęty  przez kozaków , który

zn iszczy ł większość m iasta —  przy­
praw iły  o  zupełny upadek gospodar­
czy to ongiś kwitnące centrum gospo­
darcze i handlowe.

Polska nie m ogła miast/a odbudo­
w ać, ani nawet wybitnie popierać w y ­
siłków  samego społeczeństw a. A le mo 
żnaby przyn ieść remedjum w  sposób 
następujący: Odbudowa m iasta i roz­
w ój gospodarczy są zależne od kredy­
tów, a te zostały dla Buczacza znpełnie 
oniemożliwiiine z puwudn braku ksiąg 
gruntowych, w czasie wojny zniszczo­
nych.

O restytucję tych ksiąg woła Bu- 
cza cz  od lat bezskutecznie. A to ch y ­
ba straszne, by  dla stosunkowo dro­
bnej przeszkody wstrzymana była 
odbudowa miasta, co sprow adza nędzę 
ludności. W iem y, że trudności finan 
sowe stoją na przeszkodzie, ale jak się 
okazuje n a  przykładzie sądów pow. w 
rejonach Sanoka i Erodów , restytuo­
w anie ksiąg przy przyjęciu  siły  kon­
traktowej nie jest zbyt kosztow ne. Mo- 
żnaby go przeto przyjąć, jako kon ­
traktową.

Dlatego m ieszkańcy B uczacza are- 
lują do odnośnych  w ładz o pow ierze­
nie kw alifikow anej sile restytucji 
ksiąg gruntow ych w Buczaczu.

w  z ł o c i e .
Każdy może sun ę powyższą wygi' ć 

rzy : akup i»  d we p tm j ,wcj po 
życzk t ud \vl nej S irze aj :n n 
r ty m. s p o  *4. 5  — s* p o  zapł - 
en 'u 1. rat. zys u e  kupujący peine 
y ączne prawdo >g an Zamów - 

nia k ie ro w e  należy m  adies P o w s z  
Zalcł. K re d  , —  L w ó w , pi. Ma -  

j a c  kii 6 - 7 .  04 S

LEKARZ DENTYSTA

D r .  H e n r y k  B e r g e r
ordynuje obecnie przy ul. Klein. Tańskiej 

1. 1. Telcf. 75-10. 6956-2

Da Z . r ąd<j kursów matur c nych
„ V ż . .e£ L pZ j4

w Krakowie
ul. Studencka 14, I. p. 

Składam serdeczne podziękowanie 
Szanownej Dyrekcji i wszystkim PP. 
Profesorom za sumienne przygotowanie 
mnie do egzaminu nadzwyczajnego z 6-ciu 
klas Rimn., który złożyłam w dniu 21. 
czerwca 1930 r. z wynikiem pomyślnym.

MARJA SKALSKA 
6201 Kraków.

Dr. I m iE R
cr Jynuje iak corocznie
W tfiil 'M ir
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ZWIEDZAM
— „Zoo-Bahnhof!! Aussteigen!" — 

Okrzyki konduktorów oznajmiły cel, io 
którego zdążałam całą siłą pary. — Jak 
miło nodróżować bez pakunków! Chwy­
ciłam mały neseser i w mgnieniu oka 
znalazłam się na peronie.

Przywitała mnie serdeczność znajo­
mych, pożegnała, niewidziana w Polsce 
uprzejmość kouduk.ora, 1 tylko sam Ber 
lin pozostawał niewzruszony, grzebiąc 
biedną podróżniczkę w ruchliwym tłu 
mie.

Co mu tan, kamiennemu mocarzowi, 
do małej przelatującej muchy, choćby na 
wet miała tęczowe skrzydła i chociażby 
marzyła o podniebnych lotach.

— On ma niewzruszoną twarz asfal- 
towanj ch ulic, koronę z nrzydkieh po­
mników cesarzy, płaszcz' z zielonych 
alei „Tiergartenu" i „Unten den Lin- 
den“ . Jego ramiona, to żelazne sieci 
szyn i elektryczne druty radja. Jego 
wnętrzności — to podziemne tunele i ko 
lejki. Jego dusza, to skoordynowany 
-uch i tempo pracy. Jego potęga — to 
kai aość, ład, pieniądz i miljon nie zmi­
litaryzowanego wojska.

Najsilniejszy puls życia, to Reinbardt

i jego teatry, Neubabelsberg czyli Ufa, 
parlament, giełda Oraz... rynki — naj­
zwyczajniejsze rynki, pełne jarzyn, owo­
ców, świergotanie ptactwa i przekupek 
(w wielkich, czarnych kapeluszach), ryn­
ki, wabiące oczy barwnością kwiatów, 
soczystością pomarańcz i bananów (5 
sztuk za złotego) — oszałamiające jak 
wiosenna, wezbrana fala.

Właściwie Berlin jest zewnętrznie ci­
chy — cichy mimo tysięcy aut, ciągną­
cych nieskończonymi sznurami przez uli­
ce miasta — cichy mimo niespotykanego 
u nas, zawrotnego tempa jezdni, chod­
ników — całego wogóle życia.

Patrząc na Berlin, czy raczej na cole 
Niemcy, przychodzi mi na myśl wielka, 
potężna rzeka w pogodny dzień, tocząca 
swojo .wody spokojnym, choć wartk m 
prądem. — Nikt nie odgadnie w taki sło­
neczny dzionek ile tam na dnie zdradli­
wych tajemnic jak potrafi być groźną 
i „temperamentowi}". (Vide zatargi par­
tyjne, warczenia bezrobotnych, częste ra­
bunki w Tiergartenie etc.).

—  Ale zewnętrznie miasto wygląda 
spokojne.

Każdy Berlińozyk idzie szybko, cho­
ciaż właściwie nikt się tu nie spieszy. — 
Idzie szybko, bo tego wymaga rytm uli­
cy, tego uczono go oa dzieciństwa, zre­
sztą jest zdrów, wysportowany, pewny 
siebie i wie, że czas — to pieniądz, więc 
nie należy marnować go na g.nuśne wa­
łęsanie się i zawadzanie innj m. Ale mi­
ni,7 to, jak powiedziałam, Niemiec nigdy 
się nie śpieszy — jest na to zbyt skru­
pulatny, zoyt wygodny i punktualny, a 
każdą minutę ma doskonale obliczoną.

Idzie więc szybko, sprężyście, nie 
roztrącając jak Francuz, nie zaczepiając 
jak Włoch, i niei plącząc się innym pod 
nogami jak Lwowianin.

Lecz na usprawiedliwienie tego ostat 
niego trzeba zaznaczyć, że trudno wy­
brnąć obronną ręką (czy raczej obronną 
noga) z ulicznego tłumu, skoro co chwila 
porywa cię coś nowego w inną stronę.

Tu zdumiewasz się m d  gwałtowną 
rozbudową robotniczych dzielnic, tam 
gębę rozdziawiasz na idące swobodnie 
bez kagańców psy, które „często-gęsto" 
prowadzą niewidomych inwalidów, sprze 
dając za nich gazety, a raczej pilnując 
gazet i kapelusza z pieniądzmi. (Uderz­
my się w piersi: czy dużoby u nas taki 
piesek, a raczej taki inwalida zarobił?...)

A propos psów; widziałam prześlicz­
ny zakład fryzjerski dla dobrze sytuo­
wanych psinek — za parę fenigów mo­
żna tam „h,aukasa“ wykąpać, elektrycz­

nie wysuszyć1,': ostrzyc, a nawet zaondu- 
lować.

Wzruszający jest widok ulicy, kiedy 
przez jezdnię przechodzi starzpc lub 
dziecko; opiekuńcza ręka policjanta, tak 
długo wstrzymuje setki aut, rowerów, 
itrom waji i autobusów, aż zbyt stare lub 
zbyt młode nóżki, spokojnie przejdą nie­
bezpieczne miejsce.

Tajojku! Tajujku!! Jakże nie masz 
plątać się ogłuszony i ogłupiały po ber­
lińskim asfalcie, kiedy za 2—3 marki 
wypijesz tu całą litrówkę pysznego wi­
na i kiedy co krok nęci twoje gardziołko 
czy żołądek jakiś lokalik!

Oto wytworna „C aff im  Zoo", sięga­
jąca od rozstawionych na ulicy stolików, 
taż do dancingu na dachu 1

Oto ulubiona knajpka gwiazd z kaba­
retu „La Scala", wyglądająca jak dru­
gorzędny szynczek vi Jaśle 1

Oto Kawiarnia japońska, oto zacisze 
niewiast, które głoszą samowystarczal­
ność, oto „Romanisches Cafć“ , zaniedba­
ny zakątek artystów, znany nam tak do­
brze z powieści.

Ja osobiście byłam zachwycona (i tru 
chę oburzona) loKalem rodaka Kempiń­
skiego, tek zwanym „Vaterlandem“ . — 
W dwupiętrowej wspaniałej kamienicy 
mieści się ix sal restauracyjnych, każda 
urządzona dekoracją ojczystych reminh 
scencji.

Przez szklaną ścianę każdej sali w!
i
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KRONIKA
S I E R P N i A

a Niedziela
Z ś . S zczep .

K lii* AKCJA BEZWARUNKOWO MAKU.
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.'

TEATR WTFLKT.
Teatr Wielki zamknięty przez sier­

pień z powodu przeprowadzanych w nim 
rekonstrukcji.

*
TEATR MAŁY:

Niedziela, 3-go sierpnia o godz. 8-mej 
„Trzykrotne wesele" — zniżki ważne.

Poniedziałek, 4. lipca o godz. 8 w. 
j,Trzykrotne wesele" — zniżki ważne.

*
TEATR COLOSSEUM.

Niedziela, 3- lipca. Trzeci i ostatni 
wieczór humoru i pieśni — Lopek Kru­
kowski, Korska, Tacjan Sisters.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
APOLLO: „Władczyni Miłości" film 

dźwiękowy z Gretą Garbo.
CASINO: „Tajemnica pokoju Nr. 13“ 

oraz „Ja chcę n.a płótno".
CHIMERA: „Nieznany Ojcieo".
COLOSSEUM: Z powodu rekonstruk­

cji Kino nieczynne.
FATAMORGANA: „Rapsodja wę­

gierska".
GRAŻYNA: „Miasto cudów".

KOPERNIK: „Noc po zdradzie" oraz 
„Wróć, wszystko przebaczam".

LEW: Z powodu odnowienia sali i In­
stalowania aparatu dźwiękowego ktno 
izamknięte.

LUNA: „W  -wirze wielkomiejskim".
MARYSIEŃKA: „Noc po zdradzie",

praz „Wróć, wszystko przebaczam".
OAZA: „Kiarjera dzisiejszego mło­

dzieńca".
PAŁACE: „Szalony Książę", film

dźwiękowy, oraz dodatki dźwiękowe.
PAN: „Bicz Boży".
PASAŻ: „Za kulisami cyrku" oraz 

dodatek dźwiękowy.
POLONJA: „Dzikuska" (na cel budo­

wy Domu Ludowego w Lewandówce)
PROMIEŃ: Z powodu rekonstrukcji

tino nieczynne.
STYLOWY: „Mężczyzna, któremu

tię płaci" i „Kamienne Serce".
SPLENDID: „Ostatni pocałunek".
UCIECHA: „Córka Szatana" oraz

.Wachmistrz na urlopie".
- n -

JJPiadomaści teatralne.
„Trzykrotne Wesele" w Teatrze Ma- 

fym cieszy się nadal ogromnem powo­
dzeniem, a codziennie wzrastająca fre­
kwencja publiczności, huczne oklaski na 
Widowni i salwy śmiechu, towarzyszące 
doskonalej grze aałego naszego zespołu, 
tą najlepszym probierzem, że dalszych, 
taledwie jeszcze kilka przedstawień tej

cala kuchnię i sposób przyrządzania 
•aw,* które są także zastosowane do 
rakteru narodowościowego danej re- 
iracji, a na karcie win odnośnych 
są tylko napoje identycznych kra- 
— I tak jest sala włoska (dekora- 

wloskiego krajobrazu, wina włotekie, 
hnia wioska), sala francuska (krajo- 
s Francji, wina francuskie i t. d.)), 
riacka, niemiecka, węgierska i wie- 
wiele innych -  i tylko... o polskiej 

Kempiński zapomniał.
— Cóż Ci jeszcze opowiedzieć Kocha- 

Czytelniku? -  Całe tomy wrażeń 
;labym napisać, ale... ale me wydru- 
e ich .Gazeta Poranna' z powodu bra- 
miejsca. -  Więc tylko wspomnę je­

że w teatrach Reinhardta siedzi się tak 
fodnie, że właściwie sam teatr mógt- 
być o wiele gorszy,, bo można by za to 
ownie spać w fotelach; 
że między innemi bytam na wspaniale 
•eżyserowanej sztuce p. t. „Phaea , 
itórej to teatr odbiera kinom jego 
ń: efekty świetlne i migawkową irma- 
miejsca akcji;
że ostatnią miłością wszystkich Lwo- 
nek z pewnością byliby aktorzy: Cur 
s, Fritz Kampers i Ryszard Romanow- 
. A cate nasze miasto leżałoby plackiem 
ed grą Grety Mosheim;
...Że ogród zoologiczny jest wprost cu-

icha katastrofy
STANISZEWSKI ZMAHŁ W  SZPITALU.

sierpnia. W  zw iąz- ^-godzinnych m ęczarniach Zarządzo-Kałtuz,
ku z katastrofy w  kaiłuskich „Tea- 
p a ch " dowiadiuejmy sę, że ciężko ran­
ny  Staniszewski zm arł w  szpitalu po

ne zostało śledztwo celem  stwierdze­
nia, kto ponosi w inę zaniedbań

przebojowej komedji, odbędzie się przy 
wypełnionej widowni, poczem nieodwo­
łalnie atrakcyjna ta sztuka zejdzie z re­
pertuaru, ustępując miejsca nowej pre- 
mjerze.

„Piorun z jasnego nieba", oryginalna
komedja Kiedrzyńąkiego, która nieda­
wno osiągnęła niebywały sukces w War­
szawie, będzie najbliższą premjerą Te- 
tatru Małego. Próby z tej nowości są już 
w pełnym toku, pod niezawodną reżyse- 
rją dyr. Frączkowskiego. Sztuka ukaże 
się na naszej scenie w pierwszorzędnej 
reprezentacji artystycznej wybitnych sil 
naszego zespołu i otrzyma nową, bardzo 
oryginalną i staranną opnaiwę sceniczną. 
Bliższe szczegóły podadzą wkrótce dal­
sze komunikaty i doniesienia teatralne.

Niedziela, poniedziałek, wtorek o go­
dzinie 8-mej „Trzykrotne wesele" — 
zniżki ważne.

Dziś, w niedzielę, pożegnają się Kru­
kowski, Korska, Tacjanki i zespól w 
teatrze Colosseum (dawny teatr Nowości) 
z publicznością lwowską na dłuższy 
czas Sądząc po pierwszych dwóch wie­
czorach, będzie to bardzo ciężkie rozsta­
nie, bo w tym krótkim czasie pozyskali 
sobie artyści warszawscy cały Lwów. — 
WTszelkie superlatywy są niewystarczają­
ce dla scharakteryzowania całkiem specy 
ficznego talentu Krukowskiego, lub na 
określenie wrażenia jakie wywarła Kor­
ska swą piosenką „Kadisch", a kto nie 
widział Tacjanek, nie wie co piękno i 
wdzięjr tańca. Cały zespół będzie przeto 
niewątpliwie żegnany dziś przez wypeł­
nioną salę tak, jak na to zasłużył.

Pogrzeb śp. pror. dra Emanuela Ma- 
cheka odbędzie się dziś, w niedzielę, 3. 
sierpnia o godz. 3-ciej popołudniu z do­
mu żałoby przy ul. Akademickiej 1. 11, na 
cmentarz Łyczakowski do grobowca ro­
dzinnego.

Pried *»i
Lwów, 3. sierpnia.

Front południowo - wschodni. —
Sprzym ierzone oddziały  ukraińskie zo 
stały zm uszone do częściow ego co ­
fn ięcia  się na linję S lrypy i Dniestru.

Kontrakcja 12 dywizji piechoty, 
pod dow ództw em  r-annego pułkow nika 
Januszajtisa, doprow adziła do w yrzu ­
cen ia  n ieprzyjaciela  za Seret na ca łe j 
lin ji, przyczem  pod M ikulińcam i zo­
stał 24 pułk p iechoty  sow ieckiej oto­
czon y  i w  pień w ycięty. W ybitną rolę 
odegrały w  tej akcji czołg i. Na przed-

downy ale opisać go niesposób, ze wzglę 
du na ogrom materjału —  a zresztą szko 
da czasu, czyż cały świat nie jest jedną, 
wielką menażer ją?...

Że, najpiękniejsze z pięknych, to nie 
zamki królewskie, nie kolumna Zwycię­
stwa, nie ogrom berliński, ani jego przy- 
ciężka architektura, ale berlińska noc — 
cała ubrana w biżuterję kolorowych lam­
pek reklam.

Niebo zasiane fantastycznemi napisa­
mi i arabeskami kryształowe i szklane pa 
łace ,recte kawiarnie, restauracje i maga­
zyny mód, zapalone ogniami zieleni i fjo- 
Ietu, a wkoło wystawy, wystawy, wysta­
wy pełne marzeń biednych dziewcząt, spel 
nionych snów wielkich kokot i przesytu 
filmowych gwiazd.

..Berlin! Miasto pracy i ruchu! Bły­
skotliwa chluba elektrotechniki!...

Wśród wspaniałej gąszczy parku Sans- 
Souci w Poczdamie, zabłąkała się staTa 
kamienna ławeczka, a na niej s c y z o r y ­
kiem w y r y t y  napis: „Tu marzył F r y d e r y k  
W ielki". —  Wątpię, czy Fryderyk umiał 
m a r z y ć  _  ale jeżeli tak, to chyba ta 
kolorowa rzeczywistość berlińskiej nocy 
dzisiejszej., godną by była zwać się: speł­
nieniem bajki cesarza.

Irena Ładosiówna.

Berlin, w lipcu

polu Mikulinlec naliczono 1600 trupów 
nieprzyjacielskich. Straty w łasne rów  
nieź duże w yn iosły  w  12 d yw iz ji 11 
o ficerów  zabitych, 18 rannych  oraz 
500 szeregowych ran nych  i zabitych.

18 dywizja generała Krajowskiego 
zdobyła w  godzinach w ieczornych  
Bnody.

W następstwie upadku Brześcia zo­
stał na południu w strzym any dalszy 
rozwój zw ycięskich  operacyj, co  unie­
m ożliw iło całkow ite w yzyskanie osią­
gniętej nad Budiennym  przewagi.

3 annja co fa jąc się nad Bug, opu­
ściła Kowel.

Front północno -  w sch o d n i W  gru­
pie poleskiej i 4 arm ji zażarte w alki 
na lin ji Bugu w śród obustronnych du­
żych  strat.

1-a an n ja : W  rejonie Zam brow a 
grupa generała Żeligow skiego zagro­
żona okrążeniem, odpiera gwałtow ne 
ataki nieprzyjacielskie. Brygada puł­
kow nika Ł uczyńskiego, m aszerująca 
na odsiecz Łom ży, a w obec upadku tej 
tw ierdzy, odw ołana pod Zam brów , po 
nosi w  dniu dzisiejszym  ciężk ie straty. 
Jej pułk 34 zostaje w  bitwie pod Ja­
błonką a  potem  pod Saniam i, otoczony  
przez przew ażające s iły  n ieprzyjaciel­
skie i niem al doszczętnie zniesiony.

Suk es teatru lwowskiego
w Krakowie.

Lwów, 3. sierpnia.
Dnia 1. sierpnia odbyła  się w te­

atrze mieskim w  Krakowie inaugura­
cja w ystępów  gościnnych lwowskiej o- 
pery i operetki. W  dniu tym  zaprezen­
tował się krakowskiej publiczności ze­
spół lwowski w przepięknej operze St. 
Moniuszki ,^Łrahiua” . W idow nię te­
atru w ypełniła doborowa publiczność, 
która entuzjastycznie witała artystów 
i huczneimi oklaskami nagradzała w y­
konawców, z  prim adonną Platówmą i 
Bedlewiczem  na czele. Po odegraniu 
przez orkiestrę w  składzie 50 osób u- 
wentury, frenetyczrryrn oklaskom nie 
było końca. N iebyw ały sukces arty­
styczny i kasow y tego inauguracyjne­
go przedstawienia, wysprzedana w i­
dow nia na najbliższe przedstawienia 
opery i operetki, oraz nastrój publicz­
ności i prasy, pozwalają w różyć o fe- 
nom enalnem  powodzeniu gościny 
lw ow skich  artystów.

£e spraw nttejsk ó
Lwów, 3 sierpnia.

(.) Na posiedzeniu Komitetu Roz­
budow y m. Lw ow a, odbytem  pod prze­
w odnictw em  prez. inż. Brzozowskiego, 
przew odniczący  zaw iadom ił cz łon ­
ków  o w yniku  sw oich  starań u rządu 
w  sprawie dodatkow ych kredytów. 
Z ośw iadczenia w ynikło, że widoki 
kredytu dodatkowego są bardzo niepe­
wne. Z kolei r. K owalski przedstawił, 
że do rozdziału pozostaje jeszcze kw o 
ta 1,092.000 zł. Ponieważ Gmina m. 
Lw ow a zgłosiła zapotrzebowanie swe 
na taką kwotę, a to na budowę ba­
raków dla delożow anycli przy ul. Peł- 
tew nej i  w  Zam arstynowie, kwota ta 
pow inna przypaść Gminie.

W yw iąza ła  się obszerna dyskusja, 
w  której zabrał głos między innym i

dyr. Malczyński, prosząc ' o zarezer­
wowanie pewnej kwoty dla tych pe« 
tentów, którym uchwalono już kredyt, 
a kwota im przyznana nie wystarczy 
na dokończenie budowy. Komitet u- 
zsnał postulat ten za słuszny. W  rezul 
tacie uchw alono przyznać Gm inie jsre 
dyt w  sumie 700.000 zł., zaś pom ię­
d zy  7-m iu petentów rozdzielono k w o­
tę 28.000 zł. Na rezerw ę pozostawiono
94.000 zł. W obec n iem ożności obdzie­
lenia dalszych  petentów  uchwalono, 
aby z następnego kontyngentu przy­
znać kredyt zgłoszonym  petentom, a -w 
pierw szym  rzędzie uw zględnić poda­
nie Kooperatywy „Własna Chata". W 
roku bież. rozdzielono kredyt w  sumie
2.800.000 zł.

K o r .m n i k a f .^ .

Legjoniści I., II., III. Brygady! Na
podstawie zarządzenia Zarządu Główne­
go Związku Legjonistów w Warszawie, 
zwołuję na dzień 8. sierpnia 1930 r. o 
godzinie 10-tej przedpołudniem w sali 
Teatru Małego, przy ulicy Gródeckiej 2, 
Walne Zgromadzenie Lwowskiego Od­
działu Związklu Legjonistów we LwoŁ 
wie. Sprawy ważno — obecność wszyst­
kich legjonistów obowiązkowa. Zarazem 
powiadamia się, że Zarząd Okr. Zw. Leg. 
we Lwowie otrzymał polecenie z Zarz. 
Glówn. Legjon. w Warszawie zwołania ró 
wnocześnie Walnego Zgromadzenia — 
wspólnie z naszym Oddziałem. Za Za­
rząd Oddziału Związku Legjonistów: 
Prezes: Dr. Józeł Garbień.-

—n —'
Z miasta

Pogrzeb ś. p. prof. Emanuela Macheka
będzie się o godz. 15-tej z domu żałoby 
przy ul. Akademickiej 11 .,

4

Kronika policyjna.
(—) Włamania i kradzieże. Izak Ju- 

chnowicz, właściciel pracowni krawiec­
kiej, żarn. Skiarbkowska 4, doniósł poli­
cji, że ub. nocy, niewyśledzeni sprawcy 
włamali się do jego pracowni i skradli 
na jego szkodę większą ilość materji, 
wartości kilka tysięcy złotych. — Zofja 
Tarnawska, zam. Kurkowa 39, zawiado­
miła policję, że z mieszkania jej skra­
dziono, na szkodę tam zamieszkałego 
Romana Tarnawskiego, garderobę oraz 
zegarek niestwierdzonej wartości. — 
W tramwaju obok kawiarni wiedeńskiej 
skradziono wczoraj Antoniemu Skier- 
leńskiemu z kieszeni portfel zawierają­
cy gotówkę w kwocie 370 zł.

(—) Kogo wczoraj aresztowano? Do 
aresztów policyjnych oddiano wczoraj 
Antoniego Hutnyka, za kradzież chuste­
czki na szkodę Marji, Hut, Józefa Wą­
sika, Józefa Worowskiego i Stanisławę 
Naurukównę za kradzież naczyń ku­
chennych z piwnicy Julji Kanianówny. 
Mikołaja Dubynę za kradzież desek na 

, szkodę skarbu kolejowego, Józefa Go- 
rzbę poszukiwanego za kradzież futra na 
szkodę Józefa Glińskiego, oraz Tadeu­
sza Mussakowskiego poszukiwiainego 
przez III. kom. P. P. za kradzież z wła­
maniem na szkodę Piotra Kwika.

Rozwód I unieważnienie małżeństwa
według obecnych ustaw polskich w opra­
cowaniu dra Elkona Marguttesa, adwo­
kata we Lwowie — wydanie drugie po­
większone. Księgarnia dra Bodeka. Lwów,

6924
— L i —

Sensacyjny program w „Alhambrze"
Niestrudzony w inicjatywie dyr. Franci­
szek Moszkowicz, właściciel „Alhambry" 
na pl. Targów Wschodnich, zmontował 
•na miesiąc sierpień program kabareto­
wy, który wywołuje sensację u licznie 
uczęszcaającej do tego lokalu publiczno­
ści. Poszczególne produkcje, a specjalnie 
popisy taneczne prof. Brusses i jego par­
tnerki stanowią prawdziwą atrakcję 1 
wywołują burze oklasków. Zbyteczne są 
jedynie dodatkowo wykonywane przez 
prof. Brusses sztuczki magiczne. Pozatem 
wielkim aplauzem cieszą się występy 
tancerki o wiośnianej urodzie Miss Lilii 
Wolson oraz innych wykonawców. Nad 
całością programu i swobodną zabawą 
publiczności czuwa cko dyr, Mośzkowi- 
cza, który stara się równocześnie zaspo­
koić wszelkie życzenia publiczności pod 
względem konsumpcyjnym,

V
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WICHER Z POŁUDNIA PARNY, LECZ NISZCZYCIEL,
Z ZA GÓR PRZYPĘDZIŁ CHMURZYSK CZARNE ZWAŁY 
I LUNĄŁ NAGŁĄ, GWAŁTOWNĄ ULEWĄ. —  
TRZESZCZĄC ZŁAMAŁO SIĘ NIEJEDNO DRZEWO, 
BELKI ŚCIAN MIESZKAŃ SKRZYPIĄCO ZADRZAŁY, 
GDY NIEMI TARGNĄŁ WICHER, WRAŻY MŚCICIEL _

NAPÓR WYDARZEŃ NA CZŁOWIECZE ŻYCIE 
UDERZYŁ Z DZIKIM IMPETEM, ZŁOWIESZCZO
BY ZŁAMAĆ SIŁĘ CZŁOWIEKA - NĘDZARZA--------
(LUTĄ JEST POMSTA LOSU ŚLEPA, WRAŻA,
BO RAZY LOSU, ZAISTE, NIE PIESZCZĄ,
LECZ OBALAJĄ, JAK CIOS ŻBIRA, SKRYCIE,..)

PRZEGONIŁ WICHER, UCICHŁA ULEWA,
ZGJĘTE WICHURĄ PROSTUJĄ SIĘ DRZEWA,
NA TLE CHMUR TĘCZY SIEDMIOBARWNY Ł U K --------

A TY, CZŁOWIECZE, ŻALIŚ LOSY ZMÓGŁ 
CO ZAGĘŚCIŁY CZERNIE NAD TWĄ GŁOWĄ —
CZY ZDOŁASZ NAPRZÓD IŚĆ DZIELNIE, NA NOWrO? — 

Zakopane.

ZE SPORTU.

Spieszmy na koi ty L
DZIŚ TURNIEJ Z A. Z. S. (POZNAN)

L w ów , 3. sierpnia .
Uwaga sp ortow ego L w ow a kon­

centruje się dzisia j przedewszyst- 
kiem na kortach L. K. T., gdzie od  
10 rano aż do zm ierzchu  toczyć się bę 
dzie międzyklubowy turniej o mi­
strzostwo Polski. P rzeciw n ik iem  
„T en n is istów " jest —  jak  już k ilk a ­
k rotn ie  poda liśm y poznański AZS., 
w  którego szeregach znajduje s ię  czo 
Iow y gracz P olsk i p. Warmiński.

Z aw ody  dzisie jsze  są pod  każdym  
w zględem  pierwszorzędną atrakcją. 
P on iew aż imprezy tenn isow e należą 
u nas z wielu w zględ ów  do rzadkości 
i niem a widoku b y  w najb liższej przy 
szłości zn ów  nadarzała się gratka 
oglądania pierwszorzędnych rakiet, 
to też n ie  należy w ątpić, że korty  
przy ul. P ełczyńsk iej w yp ełn ią  się 
po b rzeg i d ob orow ą  publicznością .

Szczegółow y program rozgryw ek 
przedstaw ia się następująco:

Godz. 10 rano: Gra pojedyncza
panów : Piechocki (AZS Poznań) —  
Hebda (LKT).

Godz. 11: Warmiński (AZS Poznań) 
— Kołcz (LKT).

Godz. 12: Gra podw ójna parni pa­
nów : Scaipowa, Warmiński (AZS Po­
znań) —  Orzechowska, Kuchar (LKT).

Godz. 13, 15: Gra pojedyncza pa­
n ów : Piechocki (AZS Poznań)—Kołcz 
(LKT), Warmiński (AZS Poznań) —  
Hebda (LKT).

Godz. 16.30: Gra pojedyncza pań: 
Scarpowa (AZS Poznań) —  Orzecho­
wska (LKT).

Godz. 17.15: Gra podw ójna panów : 
Warmiński, Lisowski (AZS Poznań)—  
Kuchar, Hebda (LKT).

Lwów, 3. sierpnia.
AZS. (Poznań) — LKT., turniej 

tennisowy o klu bow e m istrzostw o 
P olsk i, początek godz. 10, korty  przy 
ul. P ełczyńsk iej 

Zawody pływackie na staw ie ,,Św i­
teź", godz. 10.30 organizuje P ogoń  i 
H asm onea.

B ieg  kolarski R. K. S.-u, godz. 9-ta, 
start i meta przy Zakładzie O bróbk i

gram sportowy.
D rzew a na szosie  S tryjsk iej.

Świteź-Pogoń I. B. godz. 17, b o isk o  
P ogoni, zaw ody o  m istrzostw o ki. A .

Pogoń (S try j) - Czarni, zaw ody o 
m istrzostw o kl. A ., godz. 17 b o isk o  
Czarnych.

Janina - Hasmonea, zaw ody o  m i­
strzostw o kl. A ., godz. 17-ta, bo isk o  
H asm onei, poprzedzi o  godz. spotka­
nie drużyn m łodszych.

tura do op, „W łoszka w Algierze'*, 5) 
Waldteufel: Walc „Cały Paryż", 6) Fu-
pik: Marsz koncertowy „Florencja". 18.45 
Rozmaitości, komunikaty i koncert z płyt 
gramofonowych. 19.05 Transmisja z War 
szawy. Wiadomości przyjemne i poży­
teczne. 19.25 Dalszy ciąg rozmaitości.
20.00 Sygnał czasu, poczem transmisja z 
Warszawy: Kwadrans literacki. E. O- 
rzeszkowa: „Glioria Yictis". 20.15 Trans­
misja z Krakowa: Koncert wieczorny:
wykonawcy: p, Franciszka Platówna, p.
J. Bender (akompaniament dyr. Boi. Wal 
lek Walewski). 1) Verdi: Arja z opery Don. 
Carlos, wykona p. J. Bender. 2) Różycki: 
Modlitwa Lukrecji z opery Beatrix Cenci, 
wykona p. Franciszka Platówna. 3)
Meyerbeer: Duet z opery „Hugenoci11 — 
wykonają pp. Fr. Platówna i J. Bender, 
4) Rossini: Arja z opery „Cyrulik Sewil­
ski" __ wykona p. Fr. Platówna. 6)
Meyerbeer. scena Marcela z opery „Hu- 
genoci" —  wykona J. Bender. 7) Verdi: 
duet z opery: „Siła przeznaczenia" —
wykonają pp. Fr. Platówna i J. Bender, 
8) Verdi: arja z opery „ita przeznaczenia" 
wykona p. Franc. Platówna. 22.00 Trans, 
misja z Warszawy: Fejleton p. t. „Pre- 
mjera w teatrze" —  wygi. p. M. Maszyń- 
ski 22.15 Transmisja komunikatów z 
Warszawy. 23,00—24.00 Transmisja mu­
zyki tanecznej z restauracji „Oaza" w 
Warszawie.

LONDYN 18.30 Recital fortepianowy 
Isabel Gray. KRÓLEWIEC 21.15 Wesoły 
wieczór. BRAT1SLAVA 11.00 Koncert. 
KALUNDBORG 21.25 Pieśni duńskie od­
śpiewa Hedwig Bus. GLIWICE 19.00 Ruth 
Kessler śpiewa przy akompanjamencie 
lutni. 20..55 Wesoły wieczór. HAMBURG
20.00 „Und der Teufel lacht dazu“ — 
rewja rewji. FRANKFURT 20.15 „Der Vet 
ter aus Dingsda" operetka w 3 aktach. 
BERLIN 17.20 Própa opery „Don Juan" 
Mozarta. 18.15 Pieśni egzotyczne. 20.00 
Koncert radjoorkiestry. MOTAŁA 20.15 
Koncert radjoorkiestry. RZYM 21.00 „Car 
men" opera Bizeta. LANGENBERG 20.00 
Koncert muzyki popularnej. PRAGA 2.10 
Koncert symf. z Karsbadu. OSLO 22.10 
Koncert tria. MEDJOLAN 20.40 Transmi 
sja operetki. WIEDEŃ 17.20 Uroczystości 
mozartowskie z Salzburga, 20.00 Koncert 
poświęcony twórczości Mozarta. MO- 
NACHJUM 8.10 Wieczór BeethovenOwski, 
BUDAPESZT 16.00 Koncert Sol. M. Ker- 
pely wioloncz. W programie piosenki po 
pularne.

Z TEATRU ,

WIECZÓR HUMORU ARTYSTÓW 
„QUI PRO QUO“.

Lwów, 3 sierpnia.
Mile pow itał Lw ów  dobrze w .p a -  

, m ięci jego zapisanych artystów z „Q ui 
pro quo“ , o czem  św iadczyła  zapełnio­
na po brzegi sala Colosseum.

Bo jakże nie posłuchać przekomi- 
czn y ch  kaw ałów  Lopka - Krukowskie­
go i jogo dow cipnej konferensjerki, jak 
nie pójść oglądnąć tej „fiz jognom ji" 
z jej niezrównaną, dyskretną a lak 
przecież n iezw ykle charakterystycz­
ną i w ym ow ną mimiką I Lopek zm ru­

ży  czy  przew róci okiem, w yk rzyw i 
„b u z ię " i już ca ła  sala trzęsie się ze 
śm iechu. A  iżby śm iech bezustanny 
n ie ogłupił cię do cna, w idzu i słucha­
czu  —  po Lopku następuje „n u m er" 
Korskiej, która ukazuje c i tragiczną 
maskę, w  naprawdę z wielką siłą dra­
m atyczną oddanym  „Kadyszu", ude­
rza  to w m arzycielską, to w  żałosną 
strunę wspom nień m iłosnych , „Szarą 
godziną", lulb w dzięczy się do cie­
bie z  niezrównaną pikanterją... Taniec 
Taciau Sisters w reszcie, to poem at m ło 
dości, uroku, szlachetności lin ji i ru­
chu, plus św ietna gim nastyka.

Audytorjum  zatem by ło  zadow olo­
ne i upom inało się rzęsistem i oklaska­
mi i naw oływ aniem  o coraz to n ow ? 
naddatki i ulubione „szlag iery ". W 
imię praw dy tylko n ależy  w yzn ać, że 
kto oczek iw ał now ych  niespodzianek, 
w zruszeń, dotych czas n ieprzeżytych, 
nieznanego jeszcze nakładu koncep­
tów  naszych  rewistów, doznał pe­
wnego zawodu, bo repertuar mniej ob ­
fitował w  świeże nowalijki, a raczej 
posiadał sm aczek starego wina. Ale po 
tak długiem  n iew idzeniu  z Lopkidm 
et consorteB chętnie się odnaw ia da­
w ne wrażenia.

J. P.
 o-----

2 ŻYCI \ PROWINCJI.

Kronika jarosłczuska
(Od naszego korespondenta.)

Jarosław, w sierpniu.
(.) Groźne memento! W  czasie ostat­

nich pożarów ujawnił się brak wody w 
studirach miejskich, które od wielu lat 
nie czyszczone i z biegiem czasu zużyte, 
często odmawiały posłuszeństwa. Lud­
ność nadto uskarża się, że po wodę musi
—  z powodu niefunkcjonujących studzień
—  chodzić do innych, daleko położonych. 
Najwyższy czas temu zaniedbaniu kres 
położyć, bo w razie wypadku całe dziel-- 
c ice  mogą pójść z dymem. Prosimy ener­
gicznego p. burmistrza i dyr. gazowni o 
najszybsze działanie —  bo dziś wobec 
licznych pożarów na całym terenie Pol- 
dkj —  trzeba być dobrze przygotowa­
nymi

Mały podpalacz. 7-letni syn. Jurka W oj­
towicza w Ryszkowej Woli kolo Bobrów­
ki ad Jaroislaw , rozniecił zapałkami po­
żar w zabudowaniach swego ojca. Sąsie­
dni dom Jana Chodania wraz z stodołą 
spłonął • doszczętnie. Szkoda wynosi 
około 14.OOP zł.

Na srebrnym ekranie.
„Szalony Książę" w kinie „Pałace", 

Lwów, 3. sierpnia, 
(jp) Epitet w tytule, z mniejszą może 

słusznością odnosi się do bohatera fil­
mu, wyświetlanego obecnie w kinie „Pa­
łace", ile raczej do tempa i charakteru 
życia amerykańskiego wogóle, a w szcze­
gólności studenterji z za oceanu. W gło­
wie się mąci Europejczykowi od widoku 
.tych olbrzymich aren sportowych obej­
mujących już nie dziesiątki ale setki ty­
sięcy widzów, rozkrzyczanych, rozgesty-

— BT— i f c  u iii u w a B w a

Lutowanych w Irenetycznym entuzjazmie 
dla mistrzów boksu i od równie hałaśli­
wych, rozhuśtanych jak w drgawkach 
shimmy komersów i hulanek akademic­
kich. Amerykanizm przemawia z tego 
filmu w całym swoim rozmachu. I na tem 
tle rozgrywają się także po amerykań­
sku przyprawione konkury tajemniczego 
„Księcia" boksu — a według stanu cy­
wilnego Jimmy Smitha, studenta Uni­
wersytetu a na dodatek miljonera, o 
względy kapryśnej i przekornej Lulu. — 
Dwuaktowa rewja i bardzo obfita kroni­
ka aktualna dopełniają programu.

KĄCIK RADJOWY.

Niedziela, 3. sierpnia 1930, 
LWÓW 10.15 Transmisją nabożeństwa

B — IB r i l t f - JM — ■

z Katedry Poznańskiej. 11.58 Sygnał cza­
su i hejnał, 12—05— 13.00 Koncert z płyt 
gramofonowych. 15.30— 17.10 Transmisje 
rolnicze. 17.25 Transmisja z Warszawy: 
Odczyt p. t. „Róża wygnańców" —  wygł. 
p prof. Adam Czarkowski. 17.25 Transmi­
sja z Warszawy: Koncert Reprezentacyj­
nej Orkiestry Policji Państwowej. Cz. I. 
1) Mendeissohn-Batholdy: Marsz wesel­
ny, 2) Verdi: Fantazja na tem. z op. ,,Ri- 
goletto", 3) Grossman: Czardasz z op.
„Duch W ojewody". Cz. II, Rossini: Uwer

d m it ,  ■ — i —
Miłosierdziu Czytelników naszych po­

lecamy wdowę po rzemieślniku lwow­
skim, matkę legjonłsty i obrońcy Lwowa, 
który zmarł z odniesionych, ran — *0#)- 
dującą eię obecnie w obliczn Smierei gło­
dowej. Nieszczęśliwą. Btaruśajfe jęst Mdło 
ciężką kaleką, tak, "że zMałnle rajifroo- 
niejszej pa  wet kwoty nie jest w nwinoSoi 

i zapracować. Datki przy'fipuje -A&ni- 
I nistracja dla „Matki Obroń i f  jtąyąsą*",

Poniedziałek, 4, sierpnia 1930.
LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.05— 13.00 Koncert z płyt gramofono­
wych, 17.35 Transmisja z Krakowa: Od­
czyt p. t.: „Pesymitia Schopenhauer i 
optymista Bergson" — wygł. p. dr. Kali- 
cińska. 18.00 Transmisja muzyki lekkiej 
z kawiarni „Gastronomja" w Warszawie.
19.00 Rozmaitości, komunikaty i koncert 
z iyt gramofonowych, 19.20 Transmisja z 
Warszawy. Pogawędki techniczne. 19.35 
Dalszy ciąg rozmaitości, 20.00 Sygnał cza 
su, poczem transmisja z Warszawy: Pra­
sowy dziennik radjowy. 20.15 Transmi­
sja z Krakowa: Koncert wieczorny: mu­
zyka instrumentalna- W  programie utwo 
ry na fortepian i flet z towarzyszeniem 
fortepianu w wykonaniu p. Furicn Ros- 
si‘ego, pianisty z Rzymu i p. Romana We 
naduma, flecisty. Współudział p. Wacław 
Geiger, pianista (akompaniament w utwo 
rach fletowych). 22.00 Transmisja z War 
szawy: Fejleton p. t, „Róże u Mickiewi. 
cza i Słowackiego" —  wygł. p. Bronisław 
Gałczyński. 22.15 Transmisja komunika­
tów z Warszawy, 23.00—24.00 Transmisja 
muzyki tanecznej z Warszawy.

LONDYN 18.55 Przybycie Miss Amy 
Johnson na lotnisko w Croydon. BRATI- 
SLAVA 18.00 Muzyka kameralna. KA­
LUNDBORG 20.00 Koncert muzyki szwedz 
kiej. GLIWICE 20.30 Recital fortepianowy 
Erwina Popiewskicgo. HAMBURG 20.30 
Koncert muzyki operetkowej. FRANK­
FURT 21.00 Seans spirytystyczny w stu- 
djo. BERLIN 16.30 Koncert solistów. 20,30 
„Die Zinoberspitzo" —  słuchowisko. MO 
TĄLA 20.00 Koncert radjoorkiestry, 
RZYM 21.02 Wieczór muzyki lekkiej, 
LANGENBERG 20.00 Koncert. PRAGA 
21.30 Recital skrzypcowy, OSLO 20.45 So­
liści. MEDJOLAN 20.40 Wieczór operetko 
wy. WIEDEŃ 20.05 Koncert poświęcony 
twórczości Mendelssohna. MONACHJUM 
21.35 Muzyka na dwoje skrzypiec. BUDA 
PESZT 20.25 Rozwój walca —  odczyt I 
orkiestra. MOSKWA 15.30 Koncert symfo- 
niemy.

V
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p ili Ela m i Zieic-zoii
KORZYSTNE WIDOKI W  RAZIE NA 

Lw ów , 3. sierpnia.
(.) „D ziennik Zw iązkow y", w ycho­

dzący w  Chicago om aw ia sprawę im­
portu grzybów  z Polski do Am eryki, 
m ogącą m ieć wielkie znaczenie dla 
naszego życia  gospodarczego w  razie 
należytego jej zorganizowania.

Krajowa produkcja grzybów  —  pi­
sze autor artykułu —  zaspakaja za­
potrzebowanie Stanów Z jednoczonych 
jedynie w bardzo siabym stopniu, w 
związku z czem tjrzyny suszone i kon­
serwowane ttanowią iam poważny ar, 
tykul importu, który w ynosi prze­
ciętnie 2 milf. dolarów rocznie.

W ięcej niż połowę tej ilości do­
starcza Francja, pozatem Z. S. S. R. R. 
i Japonja. Import Polski jest stosunko­
wo n ieznaczny, a m ianow icie w  roku 
1928 wynosił 22 tys. dolarów i 45 tys. 
funtów, z  tego jednak znaczne ilości 
nie mają wymaganych kwalifikacyj 
i są zw racane do Polski. W  roku 1928 
zwroty takie w yniosły  5 tys. funtów 
wartości 4 tys. dolarów.

Zasadniczo towar polski ma w Sta­
nach dnie szanse, gdyż grzyby rosną­
ce dz;ko, uważane są za lepsze od kul- 
tywcwanych, jakich n. p. dostarcza 
F iancja , konieczne jest jednak ścisłe 
zastosowanie się do istniejących prze­
pisów i zwyczajów oraz ustalenie cen 
konkurencyjnych. Obecnie grzyby 
francuskie, rosyjskie, czeskie, i t. d.,

LEŻYTEJ ORGANIZACJI EKSPORTU.
osiągają 1.3t> doi. za  funt, .t. j. znacz­
nie mniej od cen, żądanych przez fir­
my polskie za towar dobrze przygoto­
w any, podczas gdy grzyby polskie o- 
becm e dowożone notowana są po 
75 c  za funt, bowiem  m esortowane i 
niropakowane należycie.

Co do przepisów, obow iązu jących  
przy imporcie, to streszozczają się one 
do w ym agania, ab y  grzyby były bez­
względnie zdrowe (co jest badane z 
dużym rygoryzm em ), pozatem grzyby 
konserwowane muszą bvć umieszczone 
w hermetycznych puszkach ze w ska­
zaniem  wagi netto w  uncjach  i kraju 
pochodzenia.

Rynek w ym aga ponadto dostoso­
w ania się do m iejscow ych zw ycza jów  
pod w zględom  dozow ania, opakow a­
nia, czystości, oddzielnego traktowania 
główek i korzonków i t. d. Wymaga­
nia te dotrzymana muszą być ściśn-, 
nie są one jednak przesadne, czeiro 
dow odzi ch oćby  pom yślny pnziebipg 
importu z Rosji. Ponieważ znalezie­
nie nabywców nie na,potkałoby zape­
w ne na poważniejsze trudności i to­
war należycie przygotowany mógłby 
być i okuwany w znacznych ilościacn, 
w ydaje się, że przy odpow iednio sze- 
rokiem potraktowaniu interesu, -rów­
nież i ceny am erykańskie okazałyby 
się katkuJacyjnemi

GIEŁDY.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 2. sierpnia. (PAT). Nowy Jork 

487.22, Paryż 123.81, Berlin 20.37 3/4, 
Montreal 480.37, Hiszpanja 13.43, Amster­
dam 12.09 i pól, Bruksela 34.81, Wiochy 
93.02, izw ajcarjM 25.06 5/8, Kopenhaga 
18.15 7/8, Oslo 18 16 5/8, elsingfors 193.50, 
Praga 164.29, Budapeszt 27.77, Ł .Jgrad 
274.43, Sofja 670.00, Rumunja 818, Lizbo 
na 108.25, Konstantynopol 1025, iteny 
375, Wiedeń 34.42, Warszawa 43.42.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 2. sierpnia. (PAT). Paryż 

20.24 i pół. Londyn 25.06 trzy czwarte, 
Nowy Jork 5.14.60, Bruksela 72.05, Wło- 
cł 20 94, Hiszpanja 57.60, Amsterdair 
207.25, Berlin 123.01 i pół, Wiedeń 
7° 76 i pół, Stokliolm 138.45, Oslo 138, 
Kopąphaga .38, Sofja 3.74 Praga 15.25/4 
Warszawa 57.75, Budapeszt 90.26, Bialo- 
erćd 9 12, Ateny 6.68 i pól Konstantyno­
pol 2 44 i Pół, Bukareszt 3.06, Helsing- 
M  »  i pól, Buenos Aires 185.50.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 2. sierpnia (PAT). Londyn 

123.82 “Nowy Jork 25.41 Br“ \sf .a
356.00, Hiszpanja 285.25, Włoc] ly ° ' ’
Szwajcaria 494.00, Kopenhaga 63.75 Am­
sterdam 1023.75, Odo £81.50, ^okbolm  
684.0T Praga 75.40, Rumunja 15.10, W ie­
deń 359.50, Berlin 607.50.

OBROTY PRYWATNE.
y Lwów, 2. sierpnia

Tendencja .lekko zwyżkowa. Siebro 
W dątsSmi! ’ągu spada w cenie.

fTIWKIY: Dolary amęryk. 383..o—
8.89& , dolary kanad. 8.80.00—8.80.50, 
kpr. V. •'*««•
©IScBft- Om  00, Ir.' — «.! 73J0C— 
1.72-ou, finty 4S)4Qrć4TJ5>^gser» ?ńec 
11 00—12.01, leje 0 .05-.0 0 —Oi#5.S9,- szylin­
gi 125:50—12K06.

Tragiczne st'acgn*e.
■

Lwów, 3. sierpnia.
Feliks Bergeron —  jak już dono­

siliśmy- —  został stracony na giloty­
nie za zabójstwo pani i pana Blonde, 
właścicieli młyna w Gasrsl.

Stracenie Bergerona było —  w e­
dług opisów dzienników  francuskich, 
pełne tragizmu i zrobiło przygnębia­
jące wrażenie na obecnych. Zrywając 
z  oJtwioczną tradycją, Bergeron odmó­
wił wypicia szklanki rumu przed egze­
kucją. Nie spał całą noc i zażąda.! 
księdza. B ył to tylko podstęp z  jego 
strony, bo jak tylko ksiądz wszedł do 
celi, Bergeron rzucił się na niego i 
zerwał mu agi alkę, spinając? habit, 
próbując sobie przebić nią skroń.

Dozorcy udaremnili -samobójstwo.
Przed gilotyną Bergeron głośno 

protestował, twierdząc, że jest nie­
w inny. Stoczył istną walkę z  katem 
Dtjblerem i z trudem udało się kato­
w i i pom ocnikom związanego Berge­
rona podsunąć pod nóż gilotyny.

\Y strasznem położeniu znajduje się 
prawniK ukończony, który wskutek dłu­
gotrwałej epilepsji (choroby św. Walen­
tego) posady z lależć nie może. Uprasza 
się nawet najskromniejsze datki skła­
dać w naszej administracji p o d ‘„Najnie­
szczęśliwszy". Prawdziwość tragicznego 
położenia tegoż zbadano.

Prośbz Oroba w starszym uieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu nie rnoże =obie obec­
nie zapracować. Chora w oałęni ciele na 
reumaty-i i, 1 rzywienie, zapalenie sta­
wów, unści Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą naisfcoimiiejsz§ 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opus? 
czomt". Adres w -"dmiUstra N i.

DO KINA „PAŁACE"
ZA DARMO

M 0 3  \ DZIŚ PÓJŚĆ:
JADW. EMINOW1CZ, Obertynsba 8, 
COKI JAN, ^łyczakowska 15. 
CZAJKÓWNA MARJA, Szeptyckich 10 
MICHa ł U WICZÓWNA JANINA, Kę-

trzynsŁ.ego 26.
FAJ.IMIRSKA, Czarneckiego 3.

Bilety są do odebrania w Administra­
cji codziennie między godziną 11 a 1-szą
nr? jłM/nlp dniem.

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

P r .  IW , R / t o n t f s c h e m
Stanisławów, ul. Goluchowsklch 30

wyjechał na studja za granicę i wraca 
z początkiem września. 6820

Specjalista chorób kobiecych i akuszer
Dr. J. SCHIVI£GEK

ul. Sobieskiego 9, tal. 31-90 
przyjmuje całodziennie 6714-24

Specjalista chorób skórnych wenerycM. 
i kosmetyki

r? 6 UIJND byJ? sek* szpitaliŁłPi. *« »*“ «-■' Wied. iwowsk.
ordynuje nJ 8—9, 2 —0 , w niedzielę od 
9—1- LWÓW, i,SNYKA 1, jróg Piłsuds- 
kiegoj. 'x’el. 4b—0 1 . ,  Leerawe ylakr ,v.

Specjalista dróg moczowych i (rener.

Dr. Ignacy Uwsnheck
ord. od 8—9 i 3—7.

Lwów, Trybunalska 4. Teł. 48-1,1.
3257-6

B. lek. szpit. wied.
/Dr. Ua-ber t  JUPiTkS?l

specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetyki Stanisławów 3-go Mija
11. Usuwanie włosów elektrolizą, t aśw.o- 
tlanie lampą kwarcową, leczenie bezooe- 

racyjne żylaków. 6848

GINEKOLOG POŁOŻNIK

Dr. OTTO FIM3TERBUSCH
t). lekarz klinik ginekologiczno-połeżui- 
czych w Berlinie i W iedniu, b. lekarz 
państw szpit. powszech. we Lwi wie, 
ordynuje od 3—P ul. SyS"stłwk-i ->3. 11. n 

Tek 52 -10 . DIATERMJA. 5915

Specjalistka chorób skórnych i wener. 
b. Sekund. Państw. Szpitala Powszechn.
Dr. F & S C H  SAW iC A

P O W R Ó C I Ł A .
Ordynuje dla kobiet od 2—6, ul. Łoziń­

skiego 9 (naprzeciw Kawiarni 
Szkockiej) telefon 81—03. 6977-6

CHOROBY weneryczne i zastarzałe 
skórne, neurastenię seksualną leczy 
specjalista Dr. Friseh, ul. Wałowa 11.

—  6976-10telefon 55—20.

PAN KAZ. S ma list w Adm. 6962

NiEMJI Ó W -Z M O J
-v ; ierwszo'z?5nvni pensjonacie

d  je^ -zete k iłk a  f  o k o i  
na t ie r p  eń  d o  w y -  
nu ę<v‘a 96/5

PENSJONAT ,.VICT0RI A" w  ‘/ak*.pa­
nem ul Szpitalna poleca pokoje z u- 
trzynianiem na sezon letni v oouie od 
8.50 do lb M. — elektryczność,' łazien­
ka, ciepł.4 i zimna woda. Pokoje slo- 
ceczDe, jedno i dwuoosobowe nad rie- 
ką i plażą.

¥ a lalo w tjóry !
PENSJONAT „STACHOWA WOLA"

W  ' HHEBENOWIE.
Pokoje słoneczne z balkonami, zdro- 

w.r i smaczna kuchnia. Mnóstwo rozry-' 
w .k. Własna ork.estra. Ceny od 8 do 
10 zł. dziennie. 6961

Zarząd.

lEM IRO  W- ZD R Ó J
Pierwszorzędny pensjonat

„ J E D Y N A C Z K A '1*
p o le c a  na  s ie rp ie ń  p o k o je  z  w y . 
k w in t n e m  u tr z y m a n ie m  p o  c e ­
rt* ch b a r d z o  p rz y s t ę p  :y c li .  6896

SZKOŁA pisania na maszynach, n.i 
przez Kuratorjum zatwierdzona, przyj­
muje przepisywanie, powielanie. Michal­
ska, Sykstuska t0. 6958-3

LEKCJE prawnicze obu typów do egza­
minów na jesień. Wiadomość: Dr. 
Czapliński, Prokuratorja Generalna, Ro 
manowicza. 6954 5

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, staaografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie­
go, pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. S1U8-14

PIERWSZORZĘDNE Towarzystwo Ubez­
pieczeń poszukuje zastępców do akwi­
zycji ubezpieczeń życiowych. Specjal­
ne taryfy z zastosowaniem nowocze­
snych wymogów techniki ubezpiecze­
niowej. Zapewniony zarobek dzienny 
40 do 50 złotych dziennie. Zgłoszenia 
pisemne do Administracji pod „Pil­
ność 5 0 " ..  6891

f iO S B D y fię Ś łu k if iJ ife

SZOFER z nieograniczouem prawem ja­
z d y  przyjmie posadę para*. Roman Sa­
ba tiuk, Podhajce. 6922-5

MLY'NARZ, lat 35, trzeźwy i pracowity 
poszukuje stałej posady do młyna nan- 
dlowego lub gospodarczego zaraz. — 
Zgłoszenia z warunkami do „Gazety 
Porannej" pod „Młyn". 6971

SOLIDNA Intel, panna bez środków' do 
życia poszukuje pracy. Zgłoszenia z 
podaniem rodzaju zajęcia : Adm. pod 
„Aktualne". 6974

LOKAL BIUROWY
S B T E R T M Y 6908

8 ubilacji. system kurytarzowy. 
wszystkie p o k 'je  'rentiw e, c e n r /l  
o . ewani: r. dmiescie — D o WY­
NAJĘCIA. Zg orzenia pod adrosem :
J A N  K R A J E W C K ' ,  L w ó w ,  S z p i t a l n a  1.

MIESZKANIA przy ul. Grochowskiej 53. 
i 55., 1-no, 2, 3 i 4-ro pokojowe, do 
wynajęcia. Wiadomość pi. Marjaclii 10 
W. p. Kancelarja A. Lewickiego.

6861-3

0DNAJMĘ 2—3-komfortowe pokoje czę­
ściowi z meblami lub bez z ewentual- 
nern użyci' m kuchni. Praschilowa, Po­
tockiego 11/1. od godz. 19—20. 6903-3

DO WYNAJĘCIA 3 pokojs z kuchnia 
z komfortem, Potockiego 111. 6919-2

POSZUKUJĘ 4 pokoje, luksusowy kom- 
lort, nowoczesna kamienica w zdro- 
wej dzielnicy. Zgłoszenia pisemne pod 
„Komfort , Generalna- Ekspedycja 
Ogłoszeń, Legjonów 1. 6938-4
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A U Y O D O R O Ż K l
0 zniżonej taryfie na wycieczki, śluby
1 t. [j ., jakoteż na kilometry, zamawiać 
można w  firmie „Lumen" Oskar Fassler

Lwów, pl. Marjacki 4. tel. 26—00.
6873-10

Sarzedaioów
samsdrodowyćh

za pensją i prowizją poszukuje Repre­
zentacja znanych samochodów. Oferty 
z odpisami świadectw oraz żądanemi 
warunkami do Administracji pisma pod 

„Dobrze wprowadzony". 6968

nóVe i rajowi i zagra­
niczna od ii. 2.201 na do- 

jdne spłaty, .lonacki i 
xa ui. Piisudsklogo 17.

6 95

FISK jest królową opon amerykańskich.
6929-6

RONtFROWE .notorłji przyczepne ,.Kcli- 
b i . ‘ 0.75, p S. aostarcza ze składu 

Albion“ , Warszawa, Zielna 32. tel. 
i3 7—28 6072-7

-v lTO marjd „Austrio Daimler", sze­
ścioosobowe, mało używane, w  bardzo 
dobrym stawie, do sprzedania. Wia­
domość: Firma Szkowron, Lwów,
Kopernika 3. 6852-2

SAMOCHÓD Dodge, limuzyna sześcio- 
cylindrowa, doskonale utrzymana z 
prywatnych rąk sprzeda okazyjnie 
Turk, tel. 17—11. 6894-3

MERLE, Sypialnie, Jadalnie, Salonowe, 
biurowe, kuchenne solidnie wykonane 
poleca Spółka Rzemiosł Krajowych 
dawniej Miejska Wystawa, Lwów, plac 
Hadcki 10. w pudwórzu. 6913-5

KAMIENICA I-piętrowa z ogrodem, no>- 
wa, okładająca się z 3 pomieszkać dwu 
pokojowych z komfortem, 2 pomie­
szkać jedno pokojowych i 6 sklepów 
do sprzedania. Wiadomość: sklep ul. 
Potockiego 111. 6952-3

MEBLE po cenach najniższych, a to: sy­
pialnia od 600 zł., jadalr;e o l  800 zi., 
salony od 550 zł., krzesła od 11 zł., 
otomany od 50 zł., bufalki od 45 zł., 
siatki, poduszki, wkłady etc. poleca na 
dwunas ^miesięczne spłaty magazyn 
mebli deszelesa, Lwów, Kopernika 23. 
Róg Wronowskiej. 533* 30

WSPANIAŁE pianino zupełnie nieuży­
wane do odstąpił nia. Wiadomość: ul 
Supińskitgo 10, II. p. drzwi Nr. 6, 
między 3—5. 6946-0

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową P. K. U. Sambor. Iwan Masz- 
lanyk_ Turka n. Stryjem 6963

MEBLE luksusowe, zwyczajne, solidne 
wykonanie na dogodne warunki. — 
Snndker, Lwów, Żamarstynów, Lwow­
ska 58. 6932 60

KUFRY, walizki, teczki, torebki poleca, 
wykonuje, naprawia: b-arasz, pi Ber­
nardyński 2 6984-2

300U DOL. pożyczę, rok, ustawowe od­
setki za poręką poważniejszego banku 
podkład papierów lub biżuterji. Ad­
ministracja pod „Dr. Juljan B.“ . 6970

FUTRA wszelkie wykonuje starannie, 
sumiennie, gustownie, pracownia fu­
ter Karola Sehurera, Senatorska 10 
(od 10. sierpnia — 11 a). 6979-4

OLŚNIEWAJĄCĄ piękność oczu osią­
gnąć można środkiem gwarantowanie 
nieszkodliwym. Niezawodny środek na 
odmłodzenie całego organizmu poleca 
jedyny fachowy Instytut Kosmetyczny, 
Lwów, Bourlarda 4. Tamże modelo­
wanie rysów twarzy, usuwanie usterek 
cery. 6982-3

Orafologini Cprmant*
przyjmuje od 11— 1 i od 5 — 8 

ul. GOŁĄBA i boczna Hoffmana) 10 
tt. p. drzwi lewe. 6163

M l : SHWRf
B O D E K

w kamieniach 
szlac etnycn 

H J El L u : Ofej SjSkł 
PI. N. rj c I 4 .

6111

Kzsb Lepezytowa
Spółdz. z ogr. odpow.

Lwów, ul. Kazimierzowska 12.
Telefon 13—69. 6170-5

Udzieleni0 kredytów, Winkulacje, Akre­
dytywy, Przpkazy, D°ptzyta, Książeczki 
wkładkowe, Rachunki bieżące, Kupno 
i sprzeoaz państwowych papierów warto­
ściowych, Dyskonto i inkaso weksli, 
Kupno i sprzedaż dolarówek i premjó- 

wezi za gotówką i na spłaty ratabie.

Z  B  PO W IE  T O  S IT A R B

Wfimm
*flEŁeRWAXVWV|

autyscptyczne spreparowane 
T O  & W A R A N C J  4 Z D R O W IA .

6179

Krajowa enem. Farniarnia i Pralnia

J a n a  D a s z k . e w i s z t i
ul. Podlewskiego 3.

przyjmuje garaerobę mesitą i damską do 
farbowania i czyszczenia. 6051-2

Za KŁa u  INSTALACYJNY I ELEKTRO­
MECHANICZNY

M a rc in a  S T Ę P K O W S K IE G O
Lwów, ul. Źródlana 11. Telel. 21 09. 

Specjalność: Naprawa d; lan o maszyn
i motorów elektrycznych. Silniki i prąd­

nice własnego wyrobu. 5904-20

M oin  BapH m
I w m u  u l  E b e in U p a
Telef. 84-24. Konto P. K. O.154.ri04. 

za otwia

In kaso  wsksS"
bez w zględu na wysokc śc kwoty 
po 30  grosny za odcis.eA
Pin iąd^e wypłaca tię w di u -vpł - o  

Kasa tzjnna przez caiy dzień. 6899

Komi sjtiuowany Zakład Instalacyjny
M CHAŁA MAJEWSKIEGO

dla instalacji centralnego ogrzewania 
wodociągów, gazu i urządzeń saaitarn. 
we Lwowie: Biuro Pasaż Hauomana 3, 

mieszkanie ul. św. Piotra 21 II. p.
tel. 8 7 - 33. 6297-12

Zakład chemicznego czyszczenia odzieży

M . S O R O K A
Lwów, Kochanowskiego 45. 

wykonuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące. 6300-iU

SALON FRYZJERSTWA DAMSKIEGO 
„LA  FRANCE"

W  GALERJI MARJACK1EJ 
dawny hotel irancuski 

zawirdarnia, że lokal został zupełnie od­
nowiony i poleca się nadal względom 

Szan. P. T. Klijenteli. 6224-16

R o t z s lo ż e n ’a> 1 8 0 0 . 
Nńjsiar.-za wytwórnia wyr bów 

m s t-E o w ych

W w
L v d  w , u Eca Blacharska I. 1.
wykonuje wszystkie ro io ty  metalowe, 
k iśc ie  r e i  gai: n e ijjn e  cr. z niklowan e

6 Ol

Nicprześcignionej dobroci i jakości

O W O C  £
do smażenia oraz wszelkie jarzyny co­

dziennie świeże dostanie się 
LINDEGO 10. — tel. 3 9 -3 8 .

6397-10

Wytwórnia kape’us?y damskich 

„KWEUNA” Rynek14,
poleca swoje m anę wyroby. 6348

M O T O R Y R O P K E
dla przemysłu i rolnictwa lajnuwrzego 
systemu, nader oszczędne, niebezpieczeń­
stwo pożaru wykluczone. Maszyn młyń­
skie, Tokarki Wiertaczki, Tu-biny, Sa- 
mochoay Pasy, oraz wszelkie maszyny 

i narzędzia poieca

; ,P  I L O JU
Lwów, ul. Batorego 4. 6132

KATALOGI, PLANY, OLWIEDZINk 
INŻYNIERÓW NA ŻĄDANIE.

J lustrowany 
cennik 

ba.iddTyisjjiBób 
iecienib 

przepukliny 
(ruplury)wys/T;
MLPolaczek

Sambor.

ROK ZAŁOŻENIA 1884.

WY.WDtHHA ST0URSKA
L W Ó W

ul. f z p t h h a  54 . 6143
Z r  re i a i ia  11 te l 2 4  15

Zap :zy> iężony rzerzoznawca sądowy.

Na  PATY! I ZA GOTÓWKĘ!
Meble, dywany, chodniki, firanki, por- 

tjery, kołdry i t d. poleca najtaniej
£ .  K O ^ B L l T i l

Lwów, Brajerowska 4. 6444-6

„ELEKTR0BLYSK" 
pod nowem kierownictwem, Lwów, 
Skarbkowska 4 tel. 46—05. (naprzeciw 
Kina Lewi poleca po fenomenalnie ni­
skich cenach i o wiele taniej, jak w 
czasie wysprzedaży lamny, żyrandole, 
żarówki i wszelkie materjały elektro­

techniczne. 6474-12

~ W E  S  L E
różnego rodzaju najkorzystniej nabyć 
mc żna u znanej firmy „Doroteum" £a- 
piehy 34 Telefon 15-01. — Dogodne wa­

runki oS07

R. t. 1890.
Pierwsza Wsch. Małop, 

FABRYKA SIATEK I OGRODZEŃ 
Lwów, Zielona 61 

Siatki, ukucia, ogrodzenia ltp.
2864-40

KCLDRY I MATERACE

L IE B E R M A N N A
ul. Jagiellońska 12. 

stoją na najwyższym poziomie dosko­
nałości. 6837-20

ZiCbKAZGlĄOKUf E
„FKAM liU LIN "

znakemicio działające na odtłuszczenie, 
cbstrukcję i na przemianę materji. Ute 
twiają trawienie, usuwają cierpienia wą­
troby. nerek i kamieni żółciowych. Leczą 
reumatyzm, artretyzm, rozpuszczają kwas 

moczowy i czyszczą krew. 
G łó w n y  s M k ó :

i A p t s k a  ^ o m m e ^ t e f n a  
Lwów, Janowska 2. Tal. 3 3 -7 5 .

2393-7

i^sbje kSiabowe
oraz wszelkie roboty tapicersko - dekor. 

wykonuje nowootworzona pracownia 
KAZIMIERZ GAŁECKI 
i JÓZEF H0R0DECKI 
Lwów, Jag!elioóska 7. 6768-15

KAPTURKI „BOTTLE Ca PS“
do hermetycznego zamykania flaszek 
suche, znane w PRZEMYŚLE PERćU- 
MERYJNO - KOSMETYCZNYM i PHAR- 
MACEUTYCZNYM jako najlepsze z do­
tychczasowych wyrobów krajowych, do­
równujące pod każdym względem naj­
lepszym wyrobom zagranicznym, nad­
zwyczaj elastyczne, bezwzględnie szczel­
ne, w każdym kolorze — przeźroczyste 
— nieprzeźroczyste — szkliste - meta­

lizowane każdej wielkości
dostarcza

Wytwórnia Chemiczno - Przemysłowa

M”
Ska. z ogr. odpow.

LVrÓW. UL. JANOWSKA 31. 6722-4

Motory Diesla 
i g a zo w e

stojące o mocy 50—4000 KM 
systemu Proi. Dr. I . Ebermana wyrabia: 

„Warszawska Sp. Akc. Budowy 
Parowozów" Warszawa.

Przedstawicielstwo

„ f  U L K A  N łfi
Lwów, Pasaż Mikolascha, teł. 1—15. 

Kosztorysy i porady techniczne
bezpłatnie. 6212-20

RAKIETY
ang. od zł. 13‘—  piłki tennisnwe, 
tennisówki, piłki nożne, wodne, 
koszykowe, siatki, buty footbalo- 
we, do boksu —  poleca najtaniej 
598 > firma

Mslw im  Rcsenman
L-wów, Jagiellońska 17, tel. 17-23 
Zlecenie i, prowincji odwrotnie.

Nowootworzona firma

, ,S 2 A R G T .K A IS
ul. Akademicka 1. 28

poleca w największym wyborze cukry, 
ciasta, owoce ltp, 6621-4

Wę^el - Koks-Drzewo
dortarcza

Małopolskie Biuro Węg owe
Lwów, Pasaż Hausmuua 9.

teł. 15—38. 6572-4

=IIIEIIIE il= IH= r.lE5 ll= l
Restauracja i K&wiarnia
A, KOSKIEGO

w Brzuchowlcach
poleca się 

WYCIECZKOWCOM.
Znakomita kuchnia — bułet. 

DANCING NA WOLNEM J0WIETRZU.
6498-8

l = H l E ! U E :S S 5 E I U E I i l E £ l ! E  

menie Klonowe, w sm  salonowe
poleca gotowe i wykonuje na zamówie­

nie firma tapicersko-dekoracyjna
JAKA  ÓRTNERA, Lwów,

ui. S^ kstuska 41. 5771

/
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DOMY ZE SŁs»MY!
Oi tat ii cud teehniki — słom» Jtala sit niofwlną, wiroinąt

Cudem tym jest:

„SOLOMIT"
SOLOMIT jest jedyną płytą budowlaną, wyiobioną w  kraju.
SOŁOMIT jest piyLj budowlaną na całym świecie opatentowane 
SOLOMIT est płytą budowlaną najaeększą, najlżejszą, najtrwalszą i najtańszą. 
SOLOMIT stanowi idealny materjał na wszelkie konstrukcje budowlane. 
SOLOMIT jest wysoce izolacyjny, tłumi hałas i nie przepuszcza dźwięków. 
SOLOMIT daje największe oszczędności ze wszystkich maitrjalów budowla­

nych.
SOLOMIT nżyiy na aacny jest idealnem pokryciem, odpomem na wszelkie 

zmiany temperatury.
SOLOMIt- zastosowanie zmniejsza koszta budowy ścian, polepy i dachu. 
SOLOMITU zastosowanie zmniejsza koszta martwego ciężaru i fundamentów. 
SOI-OM1TU zastosowanie redukuje czas trwania budowy 
SOLOMIT jest lekki, trwały, tani, bigjemczny i statystycznie wytrzymaj;. 
SOLOMITEM już od 10 łat buduje cały świat kulturalny

Leży zatem w interesie wszystkich, by przed rozpoczęciem budowy 
zaznajom i i  się z SOLOMIT SM.

Wszelkie informacje oraz nader pouczające 1 szczegółowe prospekty 
lajemjr każdemu bezpłatnie.

T - w o  ,  S O L O M N T “ ,  S p  A k c .

Fabryka w Dziedzicach.

C e n t r a l a :  K a t o w i c e ,  P o w s t a ń c ó w '  4 6
w  gmachu Dyrekcji Kopalń Księcia Pszczyńskiego.

Tel. 6M5, 667, 66? i 6J9.
Oddział: Warssrawa, Marszałkowska 17. Tel. 32—34.
Generalne Zm  ępstwa: Spcidzieluic Inżynierów Komunikacji, War 

szawa, Wspólna 37. Telelony 43 —62, 190—7c3.
Rejuii zastępczy: Kongresów'' i ta*. Gdynia.

„BUDOART“  3, CUKIERMANN, KATOWICE, KOŚCIUSZKI 11. Tel. 18-05 .
Rejon zastępczy: Małopolska, Śląsk Cieszyński, G. Śląsk, Pomorze, 

Poznańskie i w. m. Gdańsk. 0070 j

r /glla:
REZERW ifit 

- 1

Jak Jedwab 
u. 'Ikaius  

jak  żelazo
trw ałe  

ja  dynia tylko

* * 9  l  L PS
$1 uk 

doskonało)
68 j 5

Rynek zakupu czacho  
srowacIJch towarów o ko  
portowych, a  s p e c ja i ia  
światowe; naw; to-; 
warów włóki enniezyeli

Nowe ®ftłoż«wa pracownia mter pod firmą 
A. DRUCKER i S. WIESNBR 

uL PRsudskiegb 6 
wykonuje wszelkie rot >ty w  *aitres lu- 
terr.ictwc wchodzące, po cenach umiar­
kowanych. Zlecenia z prowincji iig uuie- 
:znia się w najkrótszym czasie. 6151-15

ODDZIAŁ KONSERWACJI UBIORÓW 
MĘSKICH I D iMSKICH 
EXPRESS KRAWIECKI 

Lwów SyksluSka 47, czyści i prasuje 
-r’ riągu'24 godzm tylko za 2 zł.

6900-12

(Miii roboty budowane
Rekonstrukcje budynków starych, odna­
wianie fasad, wykonaniu kanalizacji oraz 
wszelkie roboty w zakr >9 ten wchodzące 
wykonuje po eenach niskich i na dogo­

dnych warunkach spłaty
koneetjonu-rane przed; ięl ioru 

budowlane 
J A N  W Y S O C K I  

Lwów. ul. Cetnarowska 1. 22. 5281-12

Hl.IsrgiiuRefcheiioeraii
16-22 sierpnia 1933

W arsita ly  mechan catne 
i spawalnia

Władysław Płatek
,v- -4

i J ó z e f  B a r a n
lw ów  ul. Holcńetka 16
Wykonuje naprawy maszyn wszel­
kich rodzajów i systemów. Specjal­
ności naprawa i montowanie m a ­
szyn drukarskich introligator­
skich oraz naprawa samochodów.

6772

O I O I O I U B O I O I U J O Ź O

B U D U J C I E

CERKI ,111; “
który jest o wiele t walszym od 

cegły. 5611
Q » Q  SSC3 H C 5 - O Z O I O Z O B O )

C i r o m  o c h r o n y
Wszelki materjał na gnomochrony stale 

na składzie 
„ E L E K T R A *

Lwów. Pasaż Mikolascha. Teł. 10—85. 
Kosztorysy wysyła się na żądanie

bezpłatnie. 6498-5

wykonuje
plian ei i n isoimn uj

Aleksandr Król
team?, łiBSwtki 85

Te lefcn  67  36. 5 89 
Filja: Przemyśl, SłowccKie.o 79

3 0 X Y F £ R sl
preparat żeton w płyota

Jla rredokrwistycT, ozdrowieńców i nar- 
wuwych — zwiał ̂  aa apetyt i wzmacnia 

organizm. — Cena 3 żł. 50. 
Główną sk ła d ; 2393
Aptekę Somsner^teina

Lw ów , Janow ska  2, T e l. 33- 75.

niżki przejazdu:
Z w Polsce 25% 

w Cz ‘.botłowa- 
cji 3 %

Wiza wjazdowa 
Czech osiowacka 
niepotrzebna. 

Legitymacje 
-koslowacki

6S68
Targi o„śine 

(w :nry)
Ryne.t włókien­

niczy 
Maszyny włókien- 

■liczo 
Targi techniczne 

t  ydaje L w ów : Cze
Konsnlat ul. Kornela

Ujejskiego i ; Polskie biuro podróży 
..Orbis1*, ni Jagiellońska 20—22 I,

Zakład Wulkanizacyjny
m . s i  ;r e  e sa

Lwów. Zielona 47. Garaże Irapcri 1 
tel. 79 11.

Reparacje pneumatyków Samocbod. gun. 
powoź, kaloszy, śniegowców oraz przed­
miotów gumowych. Zakład yyposizory 

w najnowsze aparaty. 5979-16

Tf.sikie zyski
bez względu na konkurencję
tapownia sobie każdy, zak. 
pująe korzystnie towar na

J® ;tennych Targach  
Lipskich 1930

rozpoczynający uh się
31 s epnlaf

1600 grup towarowych, 9600 
producentów i bti-downików 
z 24 krajów. Nadto wielka 
ilość fachowu zorganizowa­
nych firm eksportowych stoi 
do dyspozycji zagranicznych 
nabywców. Z przedstawiciela­
mi tych tirm można się po­
rozumieć za pośrednictwem 
biura za iązkowego w Lipsku. 

Wszelkich .u*ormacyj udzielają 
Przedstawiciele na Malopolskę Wschod­

nią

t lipskiego Urzędu Targowego
B r A C i A  M U N D

>.u/óu>, Sykstusa 23. Tel. 57&

R e a o ff B r/m e r  ,  p

Siffkfi-krfsgfafu
Przekfcdaułoryg&wony

Itotfrirwitflo-CffTt
Pnektod aułotya weny 

H aliny  • Uokserm w ay

Rosie zacierał ręce z zadowolenia.
Ale Guillenot nie był tego samego zdania
—  O czyw iście... A jednak...
—  C o?
— Jak wytłumaczyć krwawe ślady na sto­

pniach?
  Musiał przecież otworzyć drzwi, me mógł

chyba wyskoczyć oknem. Stanął więc na schodach,
.zostawiając odciski nóg

— Wszystko byłoby dobrze — upierał się Grnl 
lenot —  gdyby nie ślady na drugim torze.

—  Jakto?
— Tak i to nie od strony Rodanu, ale od strony

sks.1
Rosie nic nie odpowiedział, spojrzał tylke na

G uillenota , m arszcząc brw i-
Musiał jednak przyznać rację. Siady nóg la 

przeciwnym brzegu Rodanu obalały cab| j££^ 
rję. A wielka szkoda.

— Zresztą — rzekł wkońcu — te ślady nuc nie

znaczą. Mogły być zostawione przez jakiegoś urzęd­
nika.

— Nikt z tej strony nie wychodził ćh> wagonu, 
jestem tego zupełnie pewny. A w każdym razie, 
jeśli mordercą jest tan, o którym mówi pan I ahu- 
che, tc kto odciął ofierze głowę?

— Jeśli rzeczywiście widzi ał pan tę głowę — 
zawołał Rosie —  musi ona być jeszcze w wagonie. 
Zresztą nietrudno się o tem przekonać-

Wszyscy skierowali się do tragicznego wagonu. 
W tej samej chwili zbliżała się tam grupa złożona 
z pięciu czy sześciu osób: byli to prokurator, sędzi,i 
śledczy, sekretarz i kilku poh. jantów.

— Dzień dobry, panie Chaulvet —  ••zekł Rosie 
poznając prokuratora.

— Patrzcie państwo, Rosie! —  zawołał urado­
wany jeero widokiem prokurator. — Widzę, że nie 
tracił pan czasu. Czy zauważył pan coś ciekawego 
w pociągu w Lyonie? — Wytropił pan mordercę?

— Więc i pan też tw:erdzi. że morderca znaj­
dował się jeszcze w B-14 — zaśmiał się Rosie.

— Któżby mógł zabrać głowę?
Rosie raczył tylko się uśmiechnąć, potem wska­

zując na Fregiere‘a którego ci wszyscy ludzie o- 
gromnie onieśmielali, rzekł:

— Oto jest człowiek który widział mordercę, 
tak jak ja pana w tej chwili i który przyjął go na­
wet w swoim aomu.

Wszystkie spojrzenia skierowały się na Fre-

m am um m  jbo&
giere'a. Obchodowy czerwony jak burak, obracał 
czapkę w spracowanych rękach.

— A wic wpadł pan na ślad —  spytał Chaul-
cet.

— Jeszcze nie, ale przecież dzień dę nie skoń 
czyi... Na razie należy dokładnie zbadać miejsce 
zbrodni, co, nie obrażając pana, jeszcze nit zostało 
dokonane.

Władza zmarszczyła brwi.
Rosie pozwalał sobie za dużo.
— Ale...
— Mogę się założyć, że głowa się gdzieś poto­

czyła.
— Zaraz zobaczymy.
Rosie wszedł do wagonu, a wślad za nim Chaul- 

vet. Detektyw zabrał się do skrupulatnego badania 
zakrwawionego przedziału. Było rzeczą zupełnie 
możliwą, że nie zauważono głowy w stosie przeście­
radeł. pościeli, firanek i dywaników.

Nagle Rosie, który szperał p<>d łóżniem za­
wołał:

— Na razie mamy narzędzie zbrodni.
I podał panu Chaulvet krótki, ostry sztylet, cały 

unurzany we krwi.
Prokurator przyglądał się z zainteresowaniem.
— Ciekawe! Nigdy nie widziałem podobnej 

broni. To kryształowy sztylet.
— Co takiego? — zawołał Romc.

CCiąg dalszy nastapi). 12)
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Lab. Cham 659
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Gdzie niema, wysyłamy pocztą 
po wpłaceniu na konto P.K.O.

13807 / ł  175 
Pudełko zawiera soli na 7 kąpieli.
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Magazyn mój zaopatrzonr jest *v najnowszą komekcj* 
męską i damską i jak d .ty hczas służ/ć będ > to żarem  pie w- 
szorzęuii; m p o  c e n a c h  n is k ic h  i n .  d o g o d  e s O  t f .

U w a g  i I We własnym inter sie i praszam w zelkie n _ 
I eżylcśc vpłacać ty’ ko p i ł  /  u l. Łyd*: k o w s k la i  1.

5 .

r. z. .900

I M  Stiidler
a rty s ta  r z e ź b ia rz

u l. H a fm a n a  3 .  62 8
wykonuj9 wszelkie ro :oty w za- 
kr.s  sztuki plas ycznej wchodzące

[ . i  damskie, męskie wsze Kie
1 1 1 .1 0  przerjoBi oraz pizeenowa- 
nie przez lato poleca i przyjmuje firma

Ul. UttUn sunouiis
Lwów, pl. Halicka 14.

TWOJA PRZYSZŁOŚĆ!
GODNE UWAGI ZAOFIAROWANIE 
PRZESYŁA WAM 

BEZPŁATNIE
lufo macje o ten:

Czv przyszłość wa- j 
sza będzie zasobni' 
w bo actwa, dosta­
tek pełna szczęś­
c ia ?  Czy spełnią 
s ę wa 83 pr-gnie 
ula t am bicje?  Czy 
znajdziecie zado­
wól n e w małzej.
Btw> >, m iłości? a- 
cy są v a i przyjaciele — wasi w ogo- 
w le? i o  tyiu Jesz ze innych wa>n ch 
niezmiernie rz; czach, które asfrologj 

jedj nia może wam o ik r j ć 
CO WAM ODSŁANIA ASTR0L0G.1A!!!

Jeżeb powołacie ?ię na to pismo, 
światowej sławy KARMA z Paryża prze­
śle war* bezpłatnie szkic Analizy astro­
logicznej o waszem życiu, w raz z bez- 
platnenii radami, które mogą mieć dla 
was wielkie znaczenie. Zechciejcie po- 
prostn przesłać nazwisko, adres, Gatę 

urodzenia i wszystko tomusi być bardzo 
czytelnie wypisane) do KARMA, folio 
7t6. M. BouW ard Ornano. Paris. Napiez- 
cie natychmiast. Oczekuje was niespo­
dzianka. Jeżeli macie ochotę, możecie 
dołączyć zł. 2 w znaczkach pocztowych 
swego kraju na pokrycie kosztów poczty 
i korespondencji. Oplata na Francje 0.40.

0180-2

i mor.

— Czy ty mamusiu naprawdę tak 
i ardzo mnie "kochasz?

— Ależ bezwątpienia, moje kochanie!
— Jeżeli tak, to powiedz mi, dlacze­

go nie wyszłaś za mąż za cukiernika?...

STAN L Ł aV»0*'V
Sap eżyń ka 11. Telefon 618,F & R fci O L”

Hurtownia Fotograficzna.
F e r f u m g r j a .

Cłówny skł d farb. —  A rty k u ł/ gospodarcze. —  Ceny niskie.
47 '6

pierwszorzędnej jakości
jo ls  a firmaWĘDLINY

fr . IGHNIOW SKI
Lw< w, ul. Zimorowicza I.

* te l £ fo n  Ł8 -3 d .
Na'Trowincję wysyłka Jwrotna p czt ’ . — f .  T. kupcom opust. 6911

wKUPCOi ”  ku *owmHX'w> którzy zamierzał by na dogod- 
* ... nych warunkach pow adzić wyroby m aszyn

i narzędz rolniczych Ventzkiego w Grudziądza prosi o podanie 
adresSw i żądanych warunków pracy

R e p r e z e : : t a j a ,, z j t d  labniR maszyn flauin.A. Usniz^l  Grudziądz
T o !. 3 89 . * 6564

F ma Afam Maimi ki lm v a  ul. CS śdecka i. 25.

Tiiisarzysiui dia fnm ,sło M&mrn
Sń/IOSOHEWER i t k a  S p i łk a  z  o. o KATOW ICE
fabryka kolejek wąskotorowych, leśnych i przemysłowych, lokomotyw parowych 
i motorowych, walców drogowych, parowych i motorowych, bcioniarek i maszyn 
bud. wlanych podaje niniejszem do wiadomości, że otworzyło dla Wschodniej Ma­
łopolski we Lwowie, przy ul. Kazimierzowskiej 4, tel. 85—66 specjalne biuro

sprzedaży. 69 5
Wszelkie zapytania prosimy łask. kierować pod wyżej podanym adresem.

Wykwintna publc^nosć
pierze i czyści chemicznie garderobę 
w najelegantszych sklepach miasta 

Lwowa — „A  LA PARIS*' 
plac Akademicki 5. 
Kazimierzowska 10. 6725-4

Zamówienia z prow. odwrotną pocztą.

PRZEDSIĘBIORSTWO 
DLA WSZELKICH URZĄDZEŃ 

ELEKTROTECHNICZN YCH

H .  S T R E I T
LWÓW, ŻÓŁKIEWSKA 17. TEL. 65-59.

6981-3

FL iA SZ  REISS
Boiinów 5

przyjmuje wszelłde roboty tokarskie 
oraz kamieniarskie: stojaki do lamp
elektrycznych po najtańszych cenach. 

Ręczy za suchy materjał. 6980-3

Zakłady naukowo wychowawcze 
im. ZOFJI STRZAŁKOWSKIEJ 

otwierają od pierwszego września br. 
podobnie jak w ubiegłych latach INTER­
NAT dla zamiejscowych uczenie pod kie 
rownictwem p. Augusty Fontaine, a przy 
współudziale wybitnych sił pedagogicz­
nych. Opłata niska wynosi miesięcznie 
160 zł. — Opieka troskliwa zapewniona. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat: Lwów, 

ul. Zielona 22 6972-4

Specjalista PYJAM męskich i damskich

s . u W I L F
lw ów , Leona Sapiehy 2. 

poleca się P. T. Publiczności.
9599 10

Pierwszorzędna chem. faroiarnia 
i pralnia 

SZTUKA, ni. Dominikańska 7.
czyści i farbuje wszelką garderobę, oraz 

wszelka bieliznę. 6573-8

eftfłNITURY MUŁOWE,
6 7 otomany, .i>i.<>era»e

S J il,  El: s“ 'kl -
Tal. 4033 

Kościuszki 20. Tal. 19-85

Fabryka  fu te r  „C h  om “
ul Gródecka 95. tel. 71—S3. 

skład Ruska 20. 
pc '‘-ca pierwszorzędne „biberole" i ,,nu- 
trijely“ oraz źrebiaki franc. po cenach 
ta /-., farbuje i wyprawia wszystkie szla 
chetne futra na sposoD lipsKi, przefar- 
oowuje i naprawia noszone futra po ce­

nach przystępnych 6159-15

DINOLê
luzy  i  poceh: i

hiC*/PE(|.DIHOLPR(UZEK
ŚRODKI NIEZAWODNE.

Ostatnie słowo chemji kosmetycznej. 
Skutki gwarantowane mż p< pierw 
szym użyciu ,,DINOLU Lab Chem. 
„DINOL“ , Warszawa, Elektoralna 26. 
Sprzedaż w aptekach i skł. aptecz­
nych, gdzie niema wysyłamy pc" wpła 
ceniu na nasze konto do E. K. O. Nr. 
13807. Zł. 3.— za płyn, Zl. 1.50 za 
proszek. Za przesyłkę doliczamy 75 

groszy. 6579

Z i w i a d a m  a n i
uprzeimie P. T. Publiczność, że z dniem 
10 sierpnia przenoszę moją pracownię 
futer znajdującą się dotychczas przy ul. 
Senatorskiej 10 do nowego lokalu przy 
tej samej ul. Senatorskiej 11 a (u wy1 o tu 
u: Romanowi cza). Dziękując P. T. 
Klijenteli za łaskawe dotychczasowe po­
parcie, polecam się nadal wielce łaska­
wym względom

kreślę się z poważaniem:

Narol S*-rer
Lwów, ul. Senatorska 11 a. 6978

2 , n n n  p ia n in a  now e z a g r
O U U  l*  P O R T E  1ANY używan- 

w wielk m wyb rze w r o ż n /c i  i-e a h, 
na dogodne spłaty j oleca „M O N IU S Z ­

KO' “ Zimorowicza 10 60 ii

DO KINA „PALA! !E“
ZA DARMO

MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ:

KUŹMIŃSKI ANDRZEJ, Kopernika 5, 
NETTIKOWA WILHELMINA, Łycza­

kowska 75.
PA WŁOSKA JADWIGA, Grottgera i . 
PIELk CKI. Piekarska 1.
PLISZFWSKJ JAN, Reja 3.

Bilety są do odebrania w Administra­
cji codziennie między godziną 11 a Tszą 
przedpołudniem.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpaltowy milimetrowy (szir. 30 mm.' ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz l-szpalt milimetrowy (szer. 60 inm.l, na­
desłano 40 gr., za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) po K r o n i c e  45 gr., za wiersz 1-szpell. i W i m e t r o w y  (szer. 60 mm. tekście (kronika, re- 
perturr) 55 gr., za wiursz. '-szpalt, milimetrowy (szer. 60 m m l w ariykuch 100 gr., za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.l na pierwszej stronie 
70 gr.. Irobne ogłoszenia za słowo 10 gr., kupno 1 sprzedaż za słowo 12 gr., niatrymonjalne, korespondencjo i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
prac; lub nosady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę Gała strona ogłoszeniowa 500 zl., całe strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na 
glówkiem (1-sza) 700 zł. O głoszeni zamiejscowe 30 proc droższe Za ogłoszenia w miejscu zastrzfcżonom. -iglos-enia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta pizekazów nie bonifikujemy. — UWAGA: Kołu winy ogłoszeniowa są podzielona na 
8 łanów (szpalt), tekstowe 4 lamy (szpalty).

Z drararni Wydawnictwa „Gazety Porannej". Ska z our. odp. pod rai*. J. Pf-OCKJEGO. we Lwowin. —  Odo. *efd»’ 4o» STEFAN KRZTŻANOWYSL


